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i f . Axer w Imieniu obrony zapowiedział kasacją, 
P ' J K T * . - P r z e m 6 w l e n l u adw. dr. Axera.—1 1 aerltanh A R T p , « H,[D Przemówieniu adw. dr. Axera, 

'^\L ^ o d nlczący zarządza przerwę i na-
0 8°dz. 1-e] otwiera rozprawę. 

h jWc^ąc
 s 1 q d o P r o k u r a t o r a 1 z a p y t 3 , 

y °zy chce replikować. 
Ujii r ° k - dr. Szypula odpowiada, że — 
>oS i r*r» 
e^j ^ ewodnlczący udziela głosu oskar 

l' która, płacząc, mówi: 
^ a lesrem niewinna, zbrodni nie 

•* £ l n , | am. Nikomu w życiu nic złego 
^ | . . r o b l ' a m , a tembardzlej I usi, z któ-
"gk P a l a n t tyle lat 1 która wychowa 
'\ĄlArgonowa płacze coraz głośnie]). ^ky nam was> n a m°Je d 7 j e c i' H,e 

5 kïdzcIe
 m n ' e więcej, ule strącajcie 

e fi\ d n 1 , n , e krzywdźcie mnie ze 
001 Mu na mole najmłodsze dziecko, 

li u , e ma ojca 1 które nie miałoby 

r'rKonowa płacząc spazmatycznie, 
f t

a , , a swoje miejsce. 

0V° d n , c z a c y
 u d z l e , a P ° u ^ z e n , a s e 

Przysięgłym, Jak utaj* według 
karnej głosować, dalej Jak 

0 n a ^ s a m e " a r a d y -
Ul n ! 1 0 ł J z - 1.25 przysięgli udają się do 

^[^Domlnamy, że sędziowie przy-
<f>? a i ą °dpowledzleć na następują-

C * y oskarżona Emllja Margerlta 

1 ri°J,8a , m , o n Gorgonowa w nocy 

a 
i p l ! 

ii ^tach ad Rzęsna Polska pod 

i b i ? 6 ™ z a b l ł a u m y ś , n , e ś - P' E I " 
Ij'lk £ Zaremblankę, ugodziwszy )ą 
v -krotnie twardem narzędziem 

osk. Emllja Margerlta Gor-
Hi, ^ a w chwili popełniania czy-
V ^ r e ś l o n e g o pytaniem plefw-
\ ' Q ie mogła rozeznać znacze-
\ § w e g o czynu i pokierować 
\ ^ Dostępowaniem z powodu za 
1 1 % n ' a czynności psychicznych 

,u Wykroczenia umysłu? 
(Syta^E, na wypadek zatwierdzę-
\ I J 0 . Pierwszego, a zaprzeczenia 

oskarżona Emllja Margerlta 
t̂bji W a WINNA Jest że w nocy 

a 30 na 31 grudnia 1931 r. w 

Łączkach ad Rzęsna Polska pod 
Lwowem zabiła umyślnie ś. p. El­
żbietę Zaremblankę, ugodziwszy ją 
kilkakrotnie w głowę twardem na­
rzędziem. 

Dodatkowe 4~fe pytanie 
Po półtoragodzinne] przerwie prze­

wodniczący otwiera posiedzenie. Imie­
niem ławy przysięgłych sędzia przy­
sięgły Krowickl składa następując* o-
świadczenle: 

Stosownie do prawa, przysługujące­
go ławie przysięgłych, ława przysięg­
łych postanowiła zwrócić się z prośbą 
o postawienie czwartego, dodatkowego 
pytania: 

Czy oskarżona Emllja Margerlta 
Gorgonowa popełniając czyn okre­
ślony w pytaniach plerwszem i 
trzeclem działała pod wpływem sil 
nego wzruszenia. 

Przewodniczący po tern oświadcze­
niu udziela głosu stronom: 

Prok.: — Oskarżona zabiła z preme 
dytacją. Oskarżona czyn swó] popełniła 
z rozmysłem zamordowała na zimno. Na 
stępnle po dokonaniu mordu dokonała 
deiloracji 1 zatarła rozmyślnie ślady. To 
wszystko wskazuje na to, że nie dzia­
łała pod wpływem zamroczenia, a z ca­
łą premedytacją. Ponieważ Jednak uwa 
żam, że należy przysięgłym dać moż­
ność swobodnego wypowiedzenia się, 
przeto postawienie tego pytania pozo­
stawiam uznaniu Trybunału. 

Następnie zabiera glos w imieniu o-
brony adw. dr. Axer. 

— Obrona twierdzi Jak stale, że o-
skarżona czynu tego nie popełniła, Jed­
nak żeby dać możność również swobód 
nego wypowiedzenia się ławie przysięg 
łych, obrona nietylko nie neguje tego 
wniosku, ale sama go podejmuje 1 skła­
da na ręce przewodniczącego. 

Przewodniczący wyjaśnia, że to py­
tanie, Jeżeli będzie postawione, musi być 
dodatkowo uzupełnione następującym 
zwrotem: 

— Czy Emllja Margerlta Gorgono­
wa, popełniając czyn określony punktu 
mi 1 i 3 działała w silnem wzruszeniu 
epileptyczncm. 

Trybunał udaje się na naradę. 
Trybunał uwzględnił pytanie ławy 

przysięgłych, dodając Jeszcze dwa, któ 
re poniżej podajemy: 

PYTANIE PIĄTE: 
Czy oskarżona Emllja Margerlta 

Gorgonowa popełniła zbrodnię pod 
wpływem silnego zaburzenia umys­
łu, nie mogąc wpłynąć na świado­
mość swego czynu. 

PYTANIE SZÓSTE: 
Czy oskarżona Emllja Margerlta 

Gorgonowa winna jest, że w nocy 
z dnia 30 na 31 grudnia 1932 r. za­
biła pod wpływem wzruszenia ś. p. 
Elżbietę Zaremblankę. 

O godz. 6.25 Trybunał ogłosił wer­
dykt przysięgłych, który brzmiał: 

Na pytania: pierwsze, czwarte i szó­
ste ława przysięgłych odpowiedziała 
wszystklemi dwunastowa głosami: 

t a k 
Na pytania: drugie, trzecie i piąte: 

n i e 
Tern samem sąd przysięgłych 
UZNAŁ WINĘ GORGONOWEJ. 
Po ogłoszeniu werdyktu przewodni­

czący udziela głosu prokuratorowi. 
Prok. — Wobec zasądzającego wer­

dyktu proszę o zastosowanie art. 225 
§ 2 . 

Głos zabiera 
ADW. ETTINGER: 

— Słuchając z ciężkiein sercem po­
tępiającego werdyktu ławy przysięg­

łych, proszę o wymierzenie najniższe) 
kary. Proszę tylko o zwrócenie uwagi 
na Jedną rzecz: Jeżeli Gorgonowa istot­
nie dopuściła się zarzucanego Jej czynu, 
to proszę zważyć, Jak ciężki musiał być 
je] ból, Jak ciężkie było Je] cierpienie, 
skoro matka dwojga dzieci w chwili, 
gdy miała zostać wkrótce matką trze­
ciego dziecka, wzięła broń morderczą 
do ręki. Jeżeli przysięgli uznali oskar­
żoną winną art. 225 § 2, a więc zabój­
stwa w stanie wzruszenia, to Jednak pro 
szę o zastosowanie najmniejszego wy­
miaru kary, aby nie powiększać o tyle 
jej męki. 

Przew. — Czy pani oskarżona ma 
Jeszcze coś do powiedzenia? 

GORGONOWA NIC NIE MÓWI. 

O godz. 6.25 udaje się trybunał na na 
radę, celem ferowania wyroku i powra­
ca o godz. 7.05. Wśród grobowe] ciszy 
przewodniczący czyta : 

—Ogłaszam sentencję wyroku. W i-
mienlu Rzeczypospolite] Polskiej, Sąd 
okręgowy w Krakowie, Jako sąd przy­
sięgłych, pod przewodnictwem wice­
prezesa sądu apelacyjnego dr. Jendla, 
przy współudziale sędziego okręgowe­
go dr. Ostręgi i sędziego okręgowego 
Soleckiego w obecności wiceprokura­
tora dr. Szypuły I apl. dr. Ehrenpreisa, 
ogłasza następujący 

w y r o k 
OSKARŻONA EMILJA MAŁGORZATA - MARGERITA DWOJGA I-
MION GORGONOWA, URODZONA 7 MARCA 1901 ROKU, WINNA 
J E S T , ŻE W NOCY Z 30 NA 31 GRUDNIA 1931 ROKU W LACZKACH 
AD RZĘSNA POLSKA KILKOMA UDERZENIAMI TWARDEM NA­
RZĘDZIEM ZABIŁA Ś. P. ELŻBIETĘ ZAREMBIANKĘ W STANIE 
SILNEGO WZRUSZENIA I ZA TEN CZYN SKAZANA ZOSTAJE NA 
8 LAT WIĘZIENIA Z ZALICZENIEM ARESZTU ŚLEDCZEGO OD 31 

GRUDNIA 1931 ROKU DO 29 KWIETNIA 1933 ROKU. 
NADTO ZASĄDZA SIĘ OD OSKARŻONEJ KOSZTA P O S T Ę P O W A ­
NIA SĄDOWEGO I OPŁATĘ NA RZECZ SKARBU PAŃSTWA W 

WYSOKOŚCI 600 ZŁ. 

M o t y w y w y r o k u 
są następujące. Skoro sędziowie przy­
sięgli na zadane im pytania odpowledzle 
U 12 głosami twierdząco, to należało o-
skarżoną po myśli ustawy zasądzić. J a ­
ko okoliczność łagodzącą przyjmuje się 
dotychczasową niekaralność oskarżo­
nej, a Jako okoliczności obciążające: 

1. — że zabiła denatkę we śnie-
2. — że dopuściła ślę swego czynu 

na nieletniej. 
3. — że zacierała ślady. 
4. — że dokonała po morderstwie de 

iloracji. 
(Dalszy ciąg na sir. 2-giej), 
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I n f l a c j a d o l a r a p o s t a n o w i 
Roosevelt upoważniony został do zmniejszenia zawartości złota w tioiarj 
o 50 p r o c , emitowania bilonu l wypuszczenia bez ograniczeń monety s r e b r a 
Z a r z ą d z e n i a t e s p o w o d o w a ł y n o w y s p a d e k d o l a r j 

i 

WASZYNGTON, 29 kwietnia. (P.A.T-) 
Projekt ustawy inflacyjnej, przyjęty 

przez senat 63 głosami przeciwko 21, 
upoważnia prezydenta Stanów Zjedno­
czonych do zmniejszenia zawartości zło 
ta w dolarze do wysokości 50 procent, 
do wypuszczania bez ograniczeń mone­
ty srebrnej, do emitowania b'lonu na 
sumę trzech nńljardów dolarów > do 
rozszerzenia kredytu za pośrednictwem 
banków należących do systemu Federal 
Reserve w drodze em'sj' bonów Stanów 
Zjednoczonych na sumę trzech miliar­
dów dolarów-

Ustawa upoważnia również prezyden 
ta Roosevelta do przyjęcia przy częś­
ciowej spłacie długów wojennych sumy 
200 miljonów dolarów w srebrze. 

Waszyngton, 29 kwietnia. 
Sena't uchwalił poprawkę do projek­

tu ustawy inflacyjnej, .upoważniającą 
prezydenta do przyjęcia "200 miljonów 
dolarów w srebrze- jako częściowej 
spłaty długów wojennych, zamiast 100 
m'ljonow przewidzianych poprzednio. 

Paryż , 29 kwietnia. 
Wiadomość o przyznaniu prezyden­

towi Rooseveltowi przez 'zbę ustawo­
dawczą prawa do inflacji dolara wpły­
nęła na dalszą zniżkę kursu waluty 
amerykańskiej. 

Dolar obniżył się do kursu 22-45. W 
związku ze spadkiem dolara obn'zyl się 
również kurs funta, który notowano 
S 5 . 5 0 franków. 

WARSZAWA, 29 kwieMa. 
Ponowne znaczne załamanie się kur 

su D O L A R A na giełdach europejskich za­
znaczyło się jeszcze silniej na giełdzie 
nowo-jorsk'ej, gdzie dewizy europejskie 
w porównaniu z końcowemł notowania­

mi piątkowem' zwyżkowały 
Londyn notowano w piątek 5,72,5/8, 

dziś notowany był 3,79,1/4, Paryż wczo­
raj 4-36,1/2, a dziś 4.49, Szwajcarja 21,48 
wczoraj a dziś 22,05. 

W Warszawie w godzinach wieczo 
rowych płacono za dolara w obrotach 
prywatnych 7,75. Przyczyny spadku 
dolara upatrują w przyjęciu przez senat 
Stanów Zjednoczonych ustawy Inflacyj. 

uej, która to wiadomość nadeszła 
Europy dziś w godzinach rannych. 

do 

Banki emisyjne 
wyzbywają się dolarów. 

Paryż, 29 kwietnia. 
„Exelsior" donosi z Genewy, że bank 

angielski wycofał dziś rano z banku wy­
płat międzynarodowych depozyt swój w 

wysokości 5 miljonów dolarów " 
zach Stanów Zjednoczonych. . ^ dr 

Bank szwedzki wycoiał rowfl1 

pozyt dolarowy zakupując z ' o t ° ' , W 
W s ferach genewskich decy*!' 

ku angielskiego uczyniła d u ż e . * r . 
i komentowana jest jako dążenie ^ 
do podniesienia kursu lunta szl e 

obniżenia kursu dolara. 

Anglja odrzuca propozycje AmeryK' 
w sprawie rozejmu celnego. - Do stanowiska min. Sim°n 

przyłączyli się przedstawiciele innych mocarstw. 
Londyn, 29 kwietnia. 

Przed rozpoczęciem dzisiejszych 
obrad komitetu przygotowawczego 
światowej konferencji ekonomicznej de­
legat amerykański Norman Davies od­
był z min. Simonem 20 minutową roz­
mowę, w trakcie której zakomunikował 
mu, że w mieniu Ameryki zgłasza pro­
pozycje zmierzające do wprowadzenia 
już obecnie rozejmu celnego, który miał 
by trwać przez cały okres trwania kon- i toby na pierwszem 
ferencji światowej. Irencj i ekonomicznej 

Propozycje amerykańskie Idą w kie­
runku, aby 8 mocarstw tworzących ko­
mitet zapraszający już obecnie zanie­
chało podwyższenia ceł, zaniechania 
wszelkich ograniczeń Importowych i u-
przywilejowywania produkcji krajowej 
nad zagraniczną, nie udzielania subwen-
cyj dla popierania własnego eksportu i 
nie popierania dumpingu. 

Tego rodzaju postanowienia przyję-
posiedzeniu konfe-
i obowiązywałyby 

F r a n c j a o t r z y m a ł a p o ż y c z k ę 
od banków angielskich w wysokości 30 milionów funtów. 

Paryż, 2 9 kwietnia. 
Rząd francuski zawarł na rynku an­

G I E L S K A z bankami apgielsk/em.i operą-, 
clę pożyczkową 'na 30 miljonów funtów 
szterlingów na okres 6 miesięcy przy 
oprocentowaniu 2 I pół procent od sta-( 

Zgodnie z umową. Francja będzie mo­
gła zlikwidować pożyczkę już po upły­
W I E 3 miesięcy. Uzyskanie kredytu ułat 

wi skarbowi Francji przetrzymanie krót 
k !ego okresu zmniejszenia się wpływów 
poda-tkowy.Qh.>-o novw& B I N A I N W A T U J -

Operacja ta miała charakter wyłącz 
nie* prywatny I nie wymagała zgody 
rządu angielskiego. 

Rokowania w sprawie pożyczki' utrzy 
mywane były w ścisłej tajemnicy. 

one wszystkich. l o I flri" 
Min. Simon w Imieniu W i e l i - f ( f f 

tanjł jaknajkategorycznlej odrzugj jf 
pozycje amerykańskie, t w i c ,. mii I? 
nic ma uprawnień pozwalający^" ^ 
przyjęcia na plenum posiedzenia ^s' 
tetti. Po przedstawieniu przez ' j ' p 
tych propoozycyj, Simon W ,C 

Wielkiej Brytanji powtórzył s v V JV' ' 
strzeżenia a za nim i inni P R Z C % , ' ( 

ciele mocarstw złożyli oświadc z C 

kompetencje Ich nie idą tak dale 
Wobec tego Norman Davies j . ^ 

ponował tylko; aby wnioski 
skie dołączone zostały dla i n t 0 . e ^ ; 
państw zaproszonych z z a z n a ć ^ * 1 

że delegacja amerykańska P r Z < Vjn>, 
je konferencji zaraz pierwszego " \#\ 

Koła amerykańskie oczekują-
jdełajozenia wniosków do< zaproj 2 M 
starczy do skłonienia państw d ° i) f 
zakończenia światowej konfere"'-; $ 
spódarczejr aby nie wprowadź'* fli^ 
nych ograniczeń celnych lub 
wych. 
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Arbitraż w przemyśle węglowym. 
Eksport u t r z y m a n y będzie w dotychczasowych rozmiarach. 

7 /arszawa, 29 kwietnia. 
W ministerstwie przemysłu i handlu, 

pod przewodnictwem dyrektora depar­
tamentu górniczo-hutniczego p. Cz. P e -
chego, odbyła się przy udziale przedsta 
wicieli przemysłu węglowego konferen 
cja arbitrażowa. Przedmiotem arbitrażu 
były sprawy, dotyczące sprzedaży wę­
gla na rynku krajowym. 

Jak wiadomo, ceny węgla na rynku 
wewnętrznym obniżone zostały rozpo­
rządzeniem ministra przemysłu i han­
dlu dn. 18 marca r . b. Wobec tego, iż de 
ficytowy eksport na rynki północne u-
trzymywał się dzięki wyższym krajo­
wym cenom węgla, obniżka tych cen 
przyczyniła się do zmniejszenia ekspor­
tu. W trosce o podniesienie eksportu 
węgla, odgrywającego poważną rolę w 
bilansie handlowym, rząd poczynił od­
powiednie zarządzenia. 

Podczas pertraktacyj prowadzonych 
z przedstawicielami przemysłu węglo­
wego, ministerstwo przemysłu i handlu 
zażądało przedłużenia konwencji eks­
portowej, której termin upłynął z dniem 
3 1 marca r. b. oraz utrzymania nadal 
polskiej konwencji węglowej. Głownem 
zadaniem obu konwency], jak wiadomo, 
jest podniesienie eksportu węgla do po­
ziomu poprzedniego, wżamłan za co 
przemysł węglowy otrzymuje znaczna 
ulgę w taryfie przewozowej dla węgła 
eksportowego do portu Gdańska I Gdyni 

Lelcarz -dentysta 

M z e f H a l p e r n 
powrócił 

Piotrkowska 88, tel. 111.52-

Na powyższe warunki przemysł wę­
głowy wyraził swoją zgodę, jednak w 
związku z nowowytworzoną sytuacją 
w lonle polskiej konwencji węglowej, 
powstały sporne kwestje, które przy­
brały ostry charakter. Wobec tego mi­
nisterstwo przemysłu i handlu zawez­
wało przedstawicieli przemysłu węglo­
wego na konferencję arbitrażową w ce­
lu doprowadzenia do zgody w tych kwe 
sljach. 

Według obowiązującego dotychczas 
statutu polskiej konwencji węglowej — 
miał węglowy narówni z Innemi sorty­
mentami węgla był objęty licencją zby­
tu; otóż przeciw temu w j ^ ą p i l i obecnie 
niektórzy z uczestnikó\vpolskiej kon­
wencji węglowej, żądając zaliczania 
sprzedanego miału do licencji nic 'całko 
wicie, lecz częściowo. Pozatem wobec 
znacznego wzrostu zbytu węgla na fur­
manki i samochody, który dotychczas 
przez konwencję nie był wliczany po­
szczególnym przedsiębiorstwom do 

S T A N I S A W C Y R A N S K I 

KRAWIEC 

Łódź, ul. Nawrot 8, Tel. 210-SO. 

Butelka z listem 
przebywała 46 lat w rzece. 

Hamburg, 2 9 kwietnia. 
W Łabie pod Hamburgiem wydobyto 

butelkę- z listem, z którego wynika, że 
butelka "wrzucona została do rzeki 1 7 
lipca 1 8 8 7 roku. 

B y ł a więc ona rzucana przez 4 6 lat 
przez przypływ i odpływ morza. 

kwot sprzedaży, wyłoniła się kwestja 
objęcia tej sprzedaży licencją zbytu. 

Po przyjęciu arbitrażu, przedstawi­
ciele przemysłu węglowego, jako uczest 
nicy konwencji eksportowej, złożyli o-
świadczenie, zobowiązujące ich do u-
trzymania eksportu węgla w dotych­
czasowym rozmiarze. 

Katastrofa kolej 0 

w Czechosłowac|i> 
Praga, 2 9 K * I E ^ ; 

Dzisiejszej nocy w północ^* „as'1. 
dnich Czechach na stacji B a k ° * ^> 
piło zderzenie pociągu p o ś p ' e S Z

 tof*! 
wagonami, znajdującemi sie

 n i j 0 

5 7 osób zostało rannych w teiri '|ta]ii< 
ko, jeden z rannych zmarł w s Z p ^ 

Przyczyną katostrofy było fftf 
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(Dalszy ciąg). 
Od tego wyroku przysługuje kasa­

cja, którą należy zgłosić do 7 dni. 
Wstaje adw. DR. AXER 1 oświadcza: 

Zapowiadam kasację od tego wyro­
ku I proszę w imieniu obrony o nadesła 
nie sentencji wyroku na ręce adw. dr. 
Józefa Woźniakowskiego w Krakowie. 
Równocześnie celem uniknięcia jakichś 
sprostowali proszę a zaprotokołowanie 
mego oświadczenia, że w sentencji wy­
roku nie było słowa „umyślnie". 

» * 
* była 

PLA-

W czasie wyroku oskarżona 
jakby nieprzytomna, potem 
CIEZKO OPADŁA NA LAWĘ, 

CZAC SPAZMATYCZNIE. 
Na ulicach, przylegających do sądu, 

mimo wzmocnionych posterunków pie­
szej i konnej policji, zebrały się olbrzy­
mie tłumy, oczekując z niecierpliwością 
na wyrok. 

*** 

gdy bowiem wyrok zapada p , dii'c 

art. 225 § 2, to w razie uwzg | e° 
skargi kasacyjnej, g^P. 
SPRAWA NIE WRACA D ° 
PRZYSIĘGŁYCH, LECZ D ° 

KORONNEGO 
W tym wypadku w czasie »V "t0jftl 

nla skargi kasacyjnej nasteP" 3 

wa odbyłaby się w W a r s z a ^ ' 6 , 

Z A W I E I P F / ' Ogłoszenie werdyktu y r 

6 jednomyślnych odpowiedzi ł f l 

sięgłych na 6 pytań wywoła ' 0 ^ i * * 
poruszenie. W związku z t e , n ~.tettc' 

do zdawca nasz zwrócił się 
nika ławy przysięgłych P- ' " A Y * 
go z zapytaniem, jak to s!<? 0

 tp\&\ 
P. Krowickl wyjaśnił, * e p . Jgo \ 

nie chcąc dopuścić do ewenW 8 ^ ()|<ir 
rowego wymiaru kary, ^ ^tWi 

doP' , s \ na podstawie którego za 
dodatkowego > pytania o za 
stanie wzfus^ûia, który P**? 

Zapowiedź wniesienia skargi kasa 
cyjnei otwiera dla rozprawy, nowe pole, wiązali się zato głosować Wxx 

ko kare;od &flMe^ęcy 



^owiązujący u nas system wyboru 
^ydenta Rzeczypospolitej przez 
ffomadzenie Narodowe, złożone z po-

I w i senatorów, jest skopiowany z 
°stytucll francuskiej. Stwierdzić zre-

m należy, 

ory Prezydenta Rzplit 
«CH, 

że większość państw euro-
^ -. nowopowstałych lub zorgani-
. ar>ych po wielkiej wojnie, poszła za 
^ 0 r em Francji. W y s t a r c z y wymienić 

Prócz Polski — Czechosłowację, Gre 
j 2 c ' ^ r c j ę , Łotwę, Portugalię. W 
• P ó ł a c h zachodzą różnice, wynika­
l i nP. z jednoizbowego ustroju Turcji 
PAŃ z a s a d a Jednak wyboru Głowy 
u , s t W a iest w wymienionych republi-

C t l Wentyczna. 

cia^C w t e m zresztą dziwnego. Fran­
ta,prze2 lat 40 aż do wojny światowej 

y|a jedy: 

'k ETTI 
'nem mocarstwem Europy, ma-

0C 2 A, U S T R Ó I republikański, była też w 
H0ST 'wdów symbolem demokracji 1 

^ r a n c J a > opromieniona nim-

^ i a t Z W y c i ę s t v v a w n 1 9 1 8 , d y k t u ] ą c a 
Pokój i nowe formy współżycia, «H 

^'Skszą wywierała moc sugestyw-
(to* n a i"ody, dźwigające się do samo-

l u b t e ż zmienionego o d P ° d " 
P a ństwowego bytu. 

^ e m n i e j przeto i doświadczenia W-
u j l ' n a u k a prawa państwowego pod-
5tj e

ą C a * y szereg ważkich zastrzeżeń 
% C i w systemowi wyboru Głowy Pań 
it{2 . p r z e z ciała parlamentarne. Za-
L e n l a te zyskują tem większy cię-
L P u n k o w y wobec powszechnych 

s tendencyj przebudowy ustrojów 
°wych w kierunku wzmocnienia 

1 sprowadzenia 
D̂ZV 

W , y . w y k o n a w c z e j 

if»' 

C W E L M , A R Y R°U C , A L U 8 T A W 0 

frdc
nh' w myśl tych tendencyj P r e -

\ n | Rzeczypospolitej ma być nietyj-
(,y

 a j w y ż s z y m przedstawicielem wta-
I Wykonawczej, lecz ma b y ć głównie 
\ e d e v v s z y s t k i e m Głową Państwa, 
KV o

2entantem najwyższej władzy pań 
^ W eJ> Jednolitej i niepodzielnej, ma 
i ^ z y n n i k i e m nadrzędnym, utrzymu-
lr4

 r^wnowagę w charakterze arbl-
m i c f i z y naczelnemi władzami pań-

stwowemi: sejmem, senatem I rządem. 
B y sprostać tym zadaniom, musi być 
on nietylko wyposażony w odpowied­
nie formalne atrybuty władzy, musi 
mieć odpowiedni autorytet w szerokich 
warstwach społeczeństwa, a władza je­
go musi być niezależna od innych czyn­
ników państwowych. 

System francuski powoływania na 
urząd Prezydenta przez ciała parlamen­
tarne stoi w wyraźnej sprzeczności z 
temi wymogami. Źródłem władzy Gło­
wy Państwa stają się w tym systemie 
Izby ustawodawcze, wytwarza się z ko­
nieczności zależność Prezydenta od 
nich, przez co osłabia się zgóry jego au­
torytet i nieskrępowaną niczem swobo­
dę decyzji, zdolność samodzielnego roz­
strzygania. System ten otwiera szero­
kie pole dla wpływów partyjno - poli­
tycznych, dla zakulisowych przetar­
gów, dla prawdziwych pacta conventa, 
składanych przez elekta na ręce przy­
wódców parlamentarnych. W konsek­
wencji utrudnia wprowadzenie na urząd 
Prezydenta indywidualności wybitnych, 
o zdecydowanej woli i mocnym charak­
terze, sprzyja natomiast hodowli prze­
ciętności, która nie zagraża niczem om-
nipotencji ciał parlamentarnych. 

Dość spojrzeć na pięćdziesięciolecie 
republiki francuskiej, na dzieje pałacu 
Elizejskiego, nad którym — zda się — 
unoszą się po dziś dzień słowa Kazimie­
rza Perier, wypowiedziane w chwili, 
gdy dobrowolnie składał urząd Prezy­
denta: „Le président de la République 
n'est qu'un maître de cérémonies". J e ­
den Aleksander Millerand miał odwagę 
ujawnienia swych osobistych poglą­
dów. Przegrał sromotnie, zwycięski 
podówczas kartel lewicy zmusił go do 
kapitulacji i ustąpienia. Gdy w r. 1920. 
bezpośrednio po zwycięskiej wojnie i 
zwycięskim traktacie pokojowym sięg­
nął po urząd Prezydenta „ojciec zwy­
cięstwa" 1 bożyszcze ludu francuskiego, 
J . Clemenceau, Zgromadzenie Narodo­
we oddaje tę godność w ręce — Descha-
nela. 

W r. 1931, zatrzaśnięto drzwi pałacu 
Elizejskiego przed Arystydesem Brian-
dcm, nie dlatego, jakoby jego ideologja 
solidarności europejskiej budziła za­
strzeżenia wśród większości izb parla­
mentarnych, lecz dlatego tylko, że byl 
jednostką wyższą ponad przeciętność, 
urodzonym przywódcą 1 mężem samo­
dzielne] myśli. 

Źródłem władzy Głowy Państwa mo­
że być tylko i jedynie wola całego spo­
łeczeństwa, powołanego do dania kon­
stytucyjnej odpowiedzi, kogo powołuje 
na najwyższy w państwie urząd, sym­
bolizujący majestat Rzeczypospolitej i 
będący czynnikiem nadrzędnym nad 
wszystkicmi organami pracy państwo­
wej . Tylko możliwie szeroka podstawa 
wyboru wyposaży osobę elekta w po­
trzebny autorytet, zwiąże go szeregiem 
więzów logicznej i emocjonalnej natury 
z całem społeczeństwem, uniezależni go 
od wpływów podległych mu władz, wy­
konawczej czy ustawodawczej. 

Z tych zasadniczych założeń wywo­
dzą swój rodowód dwa dalsze — obok 
francuskiego — systemy wyboru Pre ­
zydenta Rzeczypospolitej. System ple­
biscytowy znalazł zastosowanie prze-
dewszystkiem w Niemczech republi­
kańskich, pozatem w Brazylji i w Au-
strji po znowelizowaniu konstytucji w 
r. 1929. Prezydenta wybiera cały na­
ród, każdemu wyborcy wolno głoso­
wać na każdego kandydata. System t. 
zw. elektorskl, obowiązujący w Stanach 
Zjednoczonych i w szeregu państw 
środkowo- i południowo - amerykań­
skich, polega na tem, że Prezydenta 
wybiera specjalne ciało wyborcze, zło­
żone z elektów, wybranych przez cały 
naród. I ten więc system opiera się na 
głosowaniu powśzechnem, modyfikuje' 
je tylko przez wprowadzenie dwustop-
niowości. 

B y wyczerpać ilość istniejących dziś 
systemów, dodać należy, że najmłod­
sza konstytucja europejska, a mianowi­
cie konstytucji republiki hiszpańskiej z 
r. 1931, wprowadza kombinację syste 

działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6 0 0 0 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze 1 Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

mu francuskiego i elektorskiego. Pre ­
zydenta Hiszpanii wybiera Izba posel­
ska (ustrój jednoizbowy) wespół z rów­
ną liczbą elektorów, wybranych w gło­
sowaniu powśzechnem. I tu więc zwy­
ciężyła zasada, że wybór Głowy Pań­
stwa oparty być musi na szerokie] pod­
stawie 1 że do współstanowleuia powo­
łany być musi bezpośrednio ogół społe­
czeństwa. 

W Polsce, od' deklaracji konstytu­
cyjnej rządu z 3 maja 1919 r. poczyna­
jąc^ poprzez wnioski z łożone 'w'c ia łach 
ustawodawczych, poprzez glosy mę­
żów nauki i polityków przewija si\- po 
dziś dzień tendencja oparcia wyboru 
Głowy Państwa o wolę całego społe­
czeństwa, jako źródła władzy tego naj­
wyższego w państwie urzędu. R. 

ypyd George przeciw Hitlerowi i NL...W... 
^nglji niema ani jednego człowieka, któryby nie zdeklarował silę 

przeciw obecnym władcom „trzeciej" Rzeszy. 
^«wf l rewizji granic n a zawsze p o g r z e i s a i a t n 

ta^yd r L o n d y n ' 2 9 kwietnia, 
y, iYe*n e o r g wygłosił przemówienie 
L 0dalrr,•na z e ^ r a n m l ° w ' biblijnego 

C PW*!. 1 ^ zajmując stanowisko wo-
iemczech. 

innemi podkreślił, że 
•eżyly dawne wspomnienia 

O4^e'6 y t u a c i i.w N 

Ur-V n j - l n n e m i po 
t ^ e m o c y i militi 

fos n N i 1 U Ż z a z n a c z y ł Austin 
V Î * b a l ! ? C . y o b e . c n c Przywr. 

Chain­
S''** had" l v". y o b e c n c przywracają naj-

c ï a 3 ^ ° ' e 2 okresu prusactwa z da 

Ŝ .VENI* L l o y d Georga, który 
i ^UV olf T N A ' E 8 ° apolitycznego zebra 

swe stanowisko wobec 

«*i?«v ? ¥ , b a r d z o 

«1$ w " O Y 4 George, 

,**i 

znamienne. Obec-
znany ze 

-ne M P , e ń Mo-nicmieckich potę 
• e mcy, niema obecnie w An 

S] t ótyij § ° poważniejszego polity-
0 Nu. y m e zdeklarował się prze­

ł o m . 

I W" **8ï!£ '.-Herald Tribune" 
Nowy Jork, 2 9 kwietnia. 

omawia-
rewizji granic pisze, że 

>-'5*Ua Hitlera do władzy, demo 
* W a J ł

, 0 ' ) l n i a państw sympatyzowa-
U a m i Niemiec, ale duch hitle-

* 0 - , - n i e « i e 
»lv i { 

ryzmu położył koniec możliwości jakie­
gokolwiek pokojowego załatwienia spra­
wy rewizji grania. Nie podniósł się ani 
jeden glos na całym świecie, któryby pro 
pagowal rewizję granic, aby oddać choć 
jednego człowieka pod obcas hitlerow­
ców. Sprawa pokoju jest obecnie identy­
czna z utrzymaniem status quo. 

Fermenty w Stahlhelmle. 
fferlin, 2 9 kwietnia. 

Zmiana w kierownictwie Stahlhelmu 
wywołała wśród członków tej organiza­
cji wielkie poruszenie. Mówi się o zde­
cydowanej opozycji szeregu grup, sprze-
tiwiających się połączeniu z oddziałami 
sr.lurmowemi. 

Naczelne kierownictwo czyni wysiłki 
celem przełamania tej opozycji. Na ju­
tro do Berlina zwołano wszystkich kie­
rowników okręgowych Stahlhelmu. 

Usunięty ze Stahlhelmu Duslerberg 
zyskuje obecnie na popularności. Żywo 
komentujący jest list Hlndenburga wy­
rażający Dusterbergowi podziękowanie 
i podnoszący zasługi Dueslerber^a przy 
organizacji i rozwoju Stahlhelmu. 

Kanclerz Hitler wystosował pismo do 
Seldtego z podziękowaniami za lojalne 
stanowisko komendy Stahlhelmu. 

Aresztowanie księdza 
za „obrazę" Hitlera. 

Essen, 2 9 kwietnia. 
W Essen aresztowano księdza Klink-

hamra za wystąpienia antyrządowe. Ks. 
Klinkhamer jest obecnie aresztowany już 
po raz drugi. 

Aresztowany wygłaszał kazania wy­
powiadające kilka niepokojących uwag 
pr-d adresem nowego władcy Niemiec 

Berlin, 29 kwietnia. 
W związku z utworzeniem minister­

stwa lotnictwa Rzeszy, min. Goering 
wydał odezwę do narodu wzywającą do 
wstępowania w szeregi utworzonego z 
jego inicjatywy związku obrony pań­
stwa. 

Policja gdańska 
'pod wpływem hitlerowców. 

Gdańsk, 29 kwietnia. 
Dowodem przechodzenia policji gduń 

skiei pod wpływy hitlerowców iest mie 

dzy innemi manifestacja na Kleinwakl-
dorf 

Pomimo zakazu urządzania p«vbÓi: 
dów, obowiązującego na tereni': ca'ego 
wolnego miasta, hitlerowcy ui '..ulzili 
manilestację. 

W defiladzie w.^.iąl udztal o-.kl *. at po­
licji gdańskiej w pelncm umurJuiT .wa-
niu w liczbie !0f) ludzi. Policjanci mieli 
opask. ze swastykami na raimcpu i 2 
sztandary hitlerowskie. 

Mordercy BRACI 
Rotterów 
będą W Y D A N I . 

Wiedeń, 29 kwietnik. 
Rząd Rzeszy i rząd księstwa Lichten 

stein zwróciły się do rządu austriackie­
go o wydanie im morderców braci Rot­
ter. 

Rząd krajowy w Insbrucku postano­
wił wydać aresztowanych, o Ile są oby­
watelami niemieckimi Niemcom, jeden z 
aresztowanych będzie wydany księs­
twu Łichtenstehv 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

GRAND-KINO 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 

„CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Dziś i dni następnych! — Wspaniała komedja muzyczna 

Splendid JBflo Ekscslsncfo 
Hu 

w r o l i t y t u ł o w e j Eug. BODO w p o z o s t a ł y c h r o l a c h Ina BENITA, M. ĆWIKLIŃSKA, K. 
Początek seansów o godz. 12-e j w pol. — Passe-partouts i bilety wolnych we jść nieważne. 

TO? 

i i Z Ł O T E S I D Ł A i i 
W rewelacyjnej obsadzie MIRJAM HIPKINS, KAY FRANCIS i HERBERT MARSHALL - Humor, dowcip, satyra i dramat o 
znaczeniu — oto co znajdziecie w tym frapującym filmie ERNESTA LUBITSCHA. - Ponadto po raz Pierwszy'na naszym ekranie 
film w wykonaniu orkiestry balalajkowej Piotra Biljossa i zespołu śpiewaczego M. Wodory p. t. „POD SAMOWAREM' mówiony 
rosyjskim oraz tygodnik Paramount!!. - Początek o godz. 12 wpoi. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. Na poranki ceny zniżona 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Początek w dni powszednie 4.30. w s o b o t a I niedziele o 12.30 Fascynujący treścią i głębokim sentyfi 
owiany czarem egzotyzmu. upojny poemat miłosny. 

men"1 

M A D A M E B U T E R F i y 
W rolach głównych urocza SYLVIA SYDNEY oraz ujmujący GARY GRANT. - Nadprogram dźwiękowy Dodatek. Bilety ulgowe 

00 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

L U N A 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

.DONOVAN 
• f w roli głównej niezapomniany bohater Czem'pa JACKIE COOPER * ,(¡1 

stałych rolach: BORIS KARLOFF i RYSZARD DIX. ­ Nadprogram I , . 
GI: film z życja zwierząt, w dżungli afrykańskiej oraz aktualności ^ 
— Początek o godz. 4 po pol., w soboty, niedztele i święta poranki 
12 wpoł. — Passe-partout 1 bilety bezpłatne bezwzględnie nieważna 
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Ł ó d z k a R o d z i n a R a d j o w a 
rozwinęła bardzo owocną działalność.—Nowe wła­

dze republiki radjowej. 

Ai 

W kwietniu minął rok od powstania 
łódzkiej Rodziny Radjowej , stowarzy­
szenia radjosłuchaczów, prowadzącego 
na terenie Łodzi akcję miłosierdzia. Jak 
kolwiek okres działalności tego stowa­
rzyszenia jest krótki, jednakże wyniki 
są poprostu nieproporcjonalne do czaso­
kresu istnienia tej organizacji. Doskona­
łą ilustracja tego było pierwsze roczne 
walne"żtfttrahte łódzkiej Rodziny Radjo­
wej , które odbyło się w auli Państwo­
wej Szkoły Włókienniczej i które zgru-
po/Mate *rttt 4»ali. około 2000 osób. Zebra­
nie zagaił niezmordowany pracownik na 
niwie społecznej prezes Ł. R. R. p. Jó­
zef Wściślicki, który poprosił na prze­
wodniczącego zebrania ławnika Anto­
niego Harasza. P o z a t c m za stołem pre-
zydjalnym zasiedli, jako asesorzy p. p. 
Haraszcwski i por. Czajka. 

Ze sprawozdania Zarządu wynika.\ 
że Łódzka Rodzina Radjowa w obecnej 
chwili posiada na terenie Łodzi około 
100 swoich kół. 2 oddziały w Pabiani­
cach » w Zduńskiej Woli, a obecnie orga 
nizuje dalsze oddziały w Zgierzu i w 
Aleksandrowie, a dzięki propagandzie 
dziś akcja jest głośna już nietylko w Ło 
dzi, ale w całem państwie i zagranica. 
Świadczą o tern liczne fiary, jakie wpły 
waja do kasy Rodziny ' na rzecz akcji 
charytatywnej ze wszystkich zakątków 
Polski oraz enuncjacje, jakie ukazują 
się w prasie zagranicznej. 

Zgodnie ze swym statutem Rodzina 
Radjowa w pierwszym rzędzie poświę 
ciła się opiece nad dzieckiem ociemnia­
łem i dąży z powodzeniem do wybudo­
wania pierwszego w województwie, a 
6 w kraju Internatu dla dzieci ociemnia 
łych. Poza tern Rodzina Radjowa w 
okresie sprawozdawczym niosła pomoc 
głodującym dzieciom, otaczała opfeką 
biednych, bezrobotnych radiosłuchaczy 
oraz wspierała głuchoniemych. Niezale­
żnie od tego zarząd Rodziny Radjowej 
rozwinął olbrzymią akcję zbiórkową ra-
djosprzętu. który był częściowo przeka 
zywany chorym i cierpiącym, a częścio 
wo zaś ofiarowany Patronatowi nad 
Więźniami, który odbiorniki instalował 
w więzieniach łódzkich. W tym czasie 
Zarząd urządził szereg dochodowych 
imprez, które w dużym stopniu zasiliły 
fudusze Stowarzyszenia. Ze sprawozda­
nia skarbnika wynika, że Łódzka Rodzi 
na Radjowa na swojem koncie P . K. O. 
posiada przeszło 14 tysięcy złotych, ze­
branych w ciągu 1 roku. Jes t to niewąt­
pliwie rekord, jakim nie potrafi się po­
szczycić żadna organizacja. 

P o sprawozdaniach na wniosek ko­
misji rewizyjnej walne zebranie udzieli­
ło ustępującemu zarządowi absolutor 
$um oraz przez aklamację na wniosek 

prezesa Wściślickiego, wyraziło podziej 
kowanie sekretarzowi generalnemu Ł.l 
R. R. red. Benedyktowi Stefańskiemu 
za owocną działalność w Zarządzie. 

Po uchwaleniu przez Walne Zebra­
nie projektu zmian statutu, wybrano no­
wy zarząd w skład którego weszli: pp. 
Józef Wściślicki, jako prezes, a dale] 
pułk. Adam liaberling, ławnik Antoni 
Harasz, Adolf Hagę, red. Bortcdykt Ste­
fański, d-rowa Marja Więckowska, Wia 
dyslaw Pawłowski, Emanuel Majzner, 
Jadwiga Sumińska, Józef Rusin - Rusiń­
ski, Janina Sikorska, red. Władysław 

P R Z E C I W P I E C O M : znany 
Krem i Myd ło „HALINA" 

P R Z E C I W Ł U P I E Ż O W I I w y p a d a n i u w ł o ­
sów s łynny ba lsam „ M A C " Ns 1 P R Z E ­
CIW S IWIźNIE i d la p r z y w r ó c e n i a p ie r ­
w o t n e g o ko lo ru w ł o s ó w , znany ba lsam 

M A C " Afe 2 35—I 

Już nadeszły Hi 

JEIFDIBU KOSMOS". H u r t d e t a l 
P I O T R K O W S K A 6 0 , te l . 115 -22 

Polak, Stanisław Kolaslńskl, Czesław 
Wróblewski, nacz. Marian Gidyńskl. 
Marian Ciesielski, Edmund Sumiński. 
Oskar Dobrowald oraz II. Antonicwski. 
Ukonstytuowanie sic Zarządu oraz eli­
minacja zastępców odbędzie się w pią­
tek na Zebraniu Konstytiicyjiiem o godz 
19-eJ w lokalu Ł. R. R., ul. Nawrot 8. 

W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
pp: dyr. RaJltWffll Bromlrskl, red. Cze­
sław. Guinkoiy.ski, starosta Franciszek 
Denys, kom. Marcin Andziak, red. Aleks 
Milker i p. Bukowski. 

Następnie ustępujący Zarząd wrę­
czył honorowemu dożywotniemu człon­
kowi Ł. R. R red. Janowi Piotrowskie­
mu dyplom uchwalony na Zebraniu Or-
ganizacyjnem Rodziny Radjowej. 

Na zakończenie zebrania uchwalono 
przesłać depeszę hołdowniczą Panu Pre 
zydentowi Rzplitej, Dyrekcji Polskiego 
Radja w Warszawie oraz wyrażenie po 
dziękowania prasie łódzkiej i Rozgłośni 
Łódzkiej P. R. za propagowanie idei Ro 
dżiny Radjowej i pomoc w rozwijaniu 
akcji tego Stowarzyszenia. 

Teatr Miejskj 
i POD KIEROWN. ART. ST. WYSOCH-

3-go mają i dni następnych 

Zielona 
Kotwica 

Komfedja w 3 a k t a c h , 4 odsłon^ 

t Stanisława Bala. p; 

Udział biorą: ,,, l'fc»i ' 
J . Chojnacka,, W. Niedzia lko*^ ' p j l | j 
Skrzydlówska 1. Was-iutyńska. . ( . U ^ Ł l 

. trych M. Lenie, K. Łabędzki, WŁ #Vp& 
9 kiewicz, Jan Mroziński, Z. ^^\^:i:tfK 

K i e w i c z , J a n rorozinsKi, z.. n . z q j » • u ! , » : i y 
bert, L. Śliwiński, Surzyńeki, M. „7*%;i : 

J . Winawer, St. Winczewski «M' \ 
Reiyaerja: H. SzJetyński. 
Dekoracje: St. Jarocki. ^ „..«'i''' k, 

Bilety juz do nabycia w Kasie ^ 
ul. T r a u g u t t a 1. . ł l ł t y i 

\ 
WODY SZCZAWNICKIE STANĄ SIE 

DZIEJ DOSTĘPNE- . 

Szczawnica,J\ 
Jak dowiadujemy się, eksploataci ^ 

RatlioprograBn. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 30 kwietnia 1933 r. 

9.30—10.10: Transmisja z Poznania. Uroczyste 
otwarcie dorocznych Targów Poznańskich. 

10.15—11.05:^Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 

11.05—11.20; Odczyt misyjny p. t. „Akcja mi­
syjna Towarzystwa Jezusowego w dobie o-
becnej" — wygł. ka. Ildenions Nowakow­
ski, superjor Rezydencji Warsz. 

11.20—11.55: Muzyka religijna z płyt gramofo­
nowych. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.10: . Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12-10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—13.00: Transmisja z Filharmonii Warsz. 

I-ej części poranku symfonicznego. Wyko. 
nawcy: Ork. filharmoniczna pod dyr. Bron. 
Wolfstala i Zuzanna de Mcycrc (fort.). 

13.00—14.20: Transmisja z Teatru Polskiego na 
Pohulance w Wilnie uroczystej Akademii 
ku czci Królowej Jadwigi, 

14.20—14,40: „Społeczne znaczenie muzyki" — 
wygł. prof. Wacław Lewandowski. 

14.40—1.S.05: Przerwa. 
15.05—160.0: Transmisja muzyki ze Lwowa. 
16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo-

tygodnik „Co się dzieje na świecie" — w 
oprarowaniu Bruno Winawcra! b) „Lulu" 
— fragment z powieści „Dzieci Lwowa" — 
H. Zalcrzewskiej — odczyta p. T. Ruszczy-
cówna. 

16-25—16.45: P'yty gramofonowe. 
16.45—17.00: „Spacery i wycieczki z młodsicmł 

dziećmi*' — wygr. p. Marja Weryho-Radzl-
witlło wieżowa. 

17.00—17.55: Koncert solistów. Wykonawcy: 
,JóZef Kamiński (skrz.), Konrad Żelechow­
ski (baryt.). Ludwik Urstcin (fort.). 

'7.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

13.00—19.00: Muzyka lekka z cukierni „Zie­
miańskiej". 

19.00—19.15: Rozmaitości. 
19.15—19.25; Wiadomości sportowe z Łodzi 
19.25—19.55: W ramach słuchowiska. Debata 

w sprawach polskich w angielskiej Izbic 
Gmin w dniu 13 kwietnia 1933 r. Reportaż 
ze stenogramu w opracowaniu p. Tadeusza 
Strzctclskicgo. 

19,55—22.00: Koncert wieczorny . Wykonawcy; 
Ork. P. R. pod dyr. .1. Ozimińslóego, Marja 
Krzywice (sopr.). Akomp. L, Unslein. 

W przerwie: Wiadomości sportowe. 
22.00—22.55: Audycja wesoła ze Lwowa. 
22.55—23.00: Komunikat meteorologiczny i poli­

cyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu 

„Bodega". 

wnickich wód mineralnych wkracza 
szym czasie na nowe tory. Chodzi -r^M 
o eksport szczawnickiej wody w "r:lricĄ 
taką skalę, aby szerokie rzesze P°'3trz>" 
leczenia — bez trudu mogły się * a 0 F 

lecznicza wodę z Szczawnicy. . j a wn a 

Szczawnica miała wprawdzie f[o*' 
lewnię swych wód mineralnych. e K ; £ l e . *j 

1 . . . ; . _ i & a 
brej komunikacji, utrudniał transpo" 

R A D I O A U D I 0 N 
Łódź, TRAUGUTTA I, tel. 153-71 

posiada największy wybór odbiorników przodu­
jących światowych marek. — Specjalnie pola-
camy najnowsze modele 2-u i 4-ro lampowych 

odbiorników ADDA" 
znanej marki tttmWmw0^J 

— Prosimy nas odwiedziećll — 

AUDYCJI ! ZAGRANICZNE. 
11.30. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
20.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. -

„Marta", opera Flotowa. Tr . z Ope­
ry w Charlottenburgu. 

20.10. LANGENBERG. „Nocleg w Ora 
nadzic", opera Krewtzera. 

20.20. MONACli.lUM. . .Boccaccio", ope­
retka Si£ppe łgo. 

20.30. S T R A S B U R G . „Le Cid", sztuka 
Corncille'a. 

21.05. LONDYN REG. Konoert symfon. 

^ W i l l ' , . 1 . T J , V I I V . . , . . 

jednak w butelkach stosunkowo ni 
dnej bowiem strony brak kolei. w z e ^ s 
brej komunikacji, utrudniał transport ^ s 
przesyłek, z drugiej strony — rozlew"' , { > 

wnioka zorganizowana była na mała SN
^1at• , 

z powodu niedostatecznych środków 
nych. . s\tp* 

Obecnie jak nam donoszą — * n a l 7 t sl<<T 
ważniejszy kapitał, który z a i n t e r e s o w s ' v 
żliwościami oksTwrtu wód S z c z a w n i c a $ 

kolei zwalczony zostanie przv P 0 " 1 1
 r 

środków komunikacyjnych, a s a m a „ a V 
zostanie zmodernizowana i uruchom'0 1 ' 
kich rozmiarach. ł e „ ty 

Nie ulega wątpliwości, że zamiar 1 5» 
czony zostanie wielkiem powodzeń^ „jesr 
wnickie wody bowiem, przedstawiała 
kane wprost bogactwo i rozmaitość. L^-P 
ze swej niezwykłej skuteczności w W l

s a »i' 
bach. Częstokroć wody szczawnickie 
zastąpienia wogóle. . sk«' 

Zważywszy przeto, że wiele os°c1 » & 
jest na leczenie się w domu, u * 3 ^ ! * ' ' 
udostępnienie wód szczawnickich ^ 3 „ 
brodziejstwo dla szerokich rzesz- ^ , r t u ^ 

Dużą gwarancją, że sprawa elesp" ^ 
wnickich wód postawiona zostanie n" . aj 
dnim poziomie jest fakt. że P i e c Z X n i s k i c 
sprawa podjęło się na szereg lat r ° ' 
rzystwo Balneologiczne. 

REFERAT WICEMARSZAŁKA S&*V ( 
LAKIEWICZA. ,. t , . altti« 5 j 

W niedzielę dnia .30 b. m. P " " * ^ sl«4.$ 
dżinie 9.45 (z racji r o z p o c z y n a j ą c e j ) 
dżinie 11.30 seansu klnomatografi^2" 0 W^ 
Grand Kina rozpoczyna sic zebran'S^a Ą 
skic zorganizowane przc^ Rade . '\ a l n», « 
W. R. Na zebraniu wygłosi rdt 
..Ustrój miast Rzplitej na podstawi';, spwa 
wy o samorządzie terytorJalny n l ,eic 
przybył z Warszawy wfcemarsz* 
Rzplitej dr. Polakiewicz. 



r' :; 

118-
- . 3 0 1 V 

U l 

;r3lfTO 

Dziś Katarzyn Sen. 
•lutrc Filipa ! Jakuba 

Wschód słońca 4.09 
Zachód słońca 18.56 
Wschód księżyca 7.28 
Zachód księżyca 00.46 
Długość dnia 13.47 
Przybyło dnia 7.07 

Swiąto 3 maja. 
°dezwa Komitetu Obchodu. 
, O B Y W A T E L E ! 

% v . a l a 1 7 9 1 r - uchwalił Wielki Sejm 
J^J^le, określającą podstawy spo-

**tKt7i 1 Państwowego ustroju dawnej 
• ^ r a ^ s p c - K t e i Polskiej, na zasadach 

K j o ś c i ' m i I o ś c i 1 z g o d y w z a " 
? z 'ś . w rocznicę tego wiekopomnego 

••Przed którem Europa chyliła czo 
• aajmy wspólny wyraz swej rado-

:V ^'achetnej dumy! Uczcijmy wszy­
l i , : 0 1 różnicy wyznania i narodowo-

* leci "^rnent dziejowy. Dziś^ gdy w 
* Ci i P Q d l I l 0 s i głowę przemoc, gwałt 

lll 'l h s i , a > Postanówmy wiernie slu-

U I 'TO ideałom szacunku dila człowie-
" ikl? , o ś c i - zgody i miłości, których 

A\a h V ( M , i . . . . , . . . . . — J — I — I — Nre ww*a o d w ' ' e k ó w orędowniczką, 

k 6 ? . t w ó r c z e myśli Konstytucji 3 
ralp m t r w a ' e w naszej pamięci, ku 
^ ^ N a j j a ś n i e j s z e j Naszej Rzeczy-

U ^ l o r e k , dala 2 maja 1933 roku. 
I H t t ' — Capstnzyk orkiestr wojskowych 
W *} r s el<ickieźo 1 policyjnych,•kolejowych, 

^ " W a j ł innych. 
t j^ «oda, dala 3 maja 1933 rokui 
wilii' ^ — Pobudka orkiestr wojskowych. 
>dt|6.' 8—10 — Uroczyste nabożeństwa dla 

V w świątyniach -wszystkich wyznań. 
p t i ' . j t — Nabożeństwo uroozyste w Ka-

„iJi „.^f^Sa: Delegacje organizacyj ł insty-
•it vi• K M l

J } r c ' ł ' DK»rące udział w naboień-
^ ^ j l ^ ^ W r a e , rozwiązują się na placu ka-

PROGRAM. 

fft^YlB w r l l : , e ' rozwiązują się na 
Podi. £a "kr>ńcz-cniu nabożeństwa 

i ' • < F/lsz* i- '™ — Defilada przed pomnikiem 
**' V* H„r>°4 c L u s 2-ki na Plaou Wolności. — Po-

f 3. i c Wad y : i. W 0 j s ko , 2/ Policja Państwo 
P rcderacja Polskich 

••5 Przedstawienie dla iołnierzy i 
'l, p a . 1 6 3 * 1 * 6 Popularnym przy ul. Otfro-

L:f8o if*>rzedxone przemówieniem przewodni. 
B "wmillotu -P 0 * 1 * J 6 z e f a Walczyńskiego. 

r n ł ' ^ * W ? i e * r h l k a w 1 1 obrazach „Podróż na 
ŜJK v * w 4 0 dal", według znanej powieść 

„al-l^M, v . t r ne. 

l i t e 
W17 t* — 

Związków Obroń-
4. Przysposobienie Wojskowe. 

aj]0*JE 41» ,"~ Przedstawienie w Teatrze MieJ-
7 . n u ' n n n -

powte&ci 

^'^dziezy szkół średnich i za/wodo 
•n'ch, poprzedzone przemówieniem 

rezesa Stanisława Nnider.i. 
aiktaoh Józefa 

wyttę-

,trj),{ ? wdż?m,
1

totu' P : 

. ?*»iow|5. komedja w 3-ch aiktaoh 
uH3 r̂ Yr 2o — „Panna mężatka" z 
0 rt" ! ¿»4." M ^ a w y Wysockiej, 
je. ' j EM Hi' i , .—' Uroczyste przedstawienie w 
<Jllle i J'» v 1 skim, poprzedzone przemówieniem 

V «W e t u ' J 1 P r « e s a
 L

Z ^ m u n t a
ł Petera, 

i.i •", li?*V{Z fcome*ł» w 3­cb aiktaoh Józeta Ko­
" , e ' ' ",'t>ni.it0 "Panna mężatka'' z występem fi, '»n;»v „ r a n n a męzadK i 

j ^ W e f * 7 Wysockiej. 
)lj3Vy i 0 . Poprzyjcie zbiórkę na „ D a t 

sM ^ Sjfc^]^*'1 1''" urządzoną przez Polską 
KOMITET OBCHODU 

Święta Narodowego 3 Maja. 
?|«ki 1933 roku. 

e w m a g i s t r a c i e 
^iono 120 urzędnikom. 

Jk."Uu ~ •Wczorajszym w biurach ma-
( j Z IVî oT ^ o d z i panowai naatrój niez-

M . - • - .v z racji wymówienia pra 
^ ' l A ^ C d n i k o m . 

'id W' ^agi^ U l ą c ś c ^ ^ e ustawowego ter-
<Ut J l 8 t ^ * t w dniu wczorajszym wrę) 

' ^ ^ i e wymówienie 120 pracow-
V * na n ych wydziałów. Wymówie-
C6i re l , p ^ y n a s . k u , t e k przeprowa-
V W ^ " 5 2 5 1 0 ! 1 " w ^ U z k u z likwl-

i a ^ u podatkowego, przepro-
•iCi^k r a c ' i przekazania agend w y 
l ^ o ^ i egzekucyjnych władzom 

^i^^wienia otrzymali w pierwszym 
lu. ^, r 2Cdnicy samotni, zamożniejsi, 

'J s t n
r y c l 1 mężowie zajmują lepiej 

f^Ą \Sn ^°wiska, panny i t.d. 
j^N^Yttiówieniem 16 urzędników 
V^ ^ t>C Z o s t a l o całkowicie na eme 
^ ł j r ^ o d u osiągnięcia granicy wie 

tri e dostatecznego do otrzy-
^ 4 ^ j y okresu p.racyl 

1 9 3 3 : Str. 5 

Z a t a r g i w f a b r y k a c h ł ó d z k i c h . 
W wielu zakładach powstały zatargi, wskutek których 

robotnicy okupują budynki fabryczne. 
fpokój nigdzie nie został zahlótomf. 

Polska Agencja Telegraficzna donosi: 
Na terenie okręgu przemysłowego 

łódzkiego wynikł szereg zatargów mię­
dzy przemysłowcami a robotnikami. W 
szeregu zakładów wybuchły strajki, po­
łączone częściowo z okupowaniem fa­
bryk. I tak na terenie Lodzi strajkuje w 
fabryce Sllbersteina, okupując fabrykę 
350 robotników, w fabryce Toruńczyka 
strajkuje 140 robotników, przyczem 50 
pozostaje wewnątrz zakładów. W „Wi­
dzewskiej Manufakturze" strajkuje 300 

robotników. W fabryce Buhlego straj­
kuje 200 robotników, przyczem 110 oku 
puje zakłady. Fabrykę Finstera (pluszu) 
okupuje 60 robotników. 

W dniu wczorajszym zastrajkowalo 
70 robotników fabryki firanek Pantel i 
Pytowskl na tle nie udzielenia im urlo­
pów z roku ubiegłego. 

Pozatem na terenie okręgu łódzkie­
go strajkują: w Tomaszowie Mazowiec­
kim: robotnicy okupują fabryki Piescha 
i fabrykę Landsberga. Wczoraj w godzi-

Syn zamordował rodziców. 
Echa potwornej zbrodni w Tuliszkowie 

Koninem. pod 
Wczoraj donosiliśmy o potwornej 

zbrodni, którą wykryto we wsi Tulisz­
ków pod Koninem. Jak wiadomo, sąsie­
dzi zaniepokojeni podejrzanym spoko­
jem w mieszkaniu zamożnych gospoda­
rzy Bolesława i Władysławy Rutkow­
skich, podzielili się swojemi podejrzenia 
ml z policją. Kiedy otworzono mieszka­
nie — zwrócono uwagę na pokaźnych 
rozmiarów kufer. Kufer ten otworzono 
I wówczas oczom przybyłych ukazał 
się straszliwy, mrożący krew w żyłach, 
widok. Na dnie ujrzano bowiem poćwlar 

towane i zmasakrowane zwłoki obojga 
małżonków. 

Uruchomiono natychmiast cały apa­
rat śledczy. 

Jak się dowiadujemy, aresztowany 
został syn zamordowanych, 25-letnl Ste 
fan. Miał się on rzekomo przyznać do 
potwornej zbrodni, która miała tło po­
rachunków majątkowych. 

Domniemany morderca osadzony zo 
stał w więzieniu i przekazany władzom 
sądowym. 

Grozi mu, oczywiście, sąd doraźny. 

H O W O / c ! 

nach między 13 a 18 zastrajkowalo, po­
zostając w obrębie zakładów wilanow­
skich 250 robotników, którzy domagała 
się wydalenia Jednego z majstrów 1 
zmian przy obsłudze maszyn. Robotni­
cy opuścili obręb fabryki po godz. 18, 
kiedy dyrekcja przyrzekła Im uwzglę­
dnienie żądań. W dniu wczorajszym fa­
bryka wilanowska była czynna. 

W Zduńskiej Woli strajkują fabryki 
Pinczewskiego (180 robotników), Stey-
era (56 rob.), Hamana (46 robotników) 
1 Fogla (56 robotników), poza przyczy­
nami Już wymlenloneml strajk' wynikły 
na skutek spornych Inrerpretecyj umo­
wy zbiorowej. 

Samobójstwo, zbrodnia czy przypadek? 
Policji udało się ustalić nazwisko młodej niewiasty, znalezionej na torze kolejo­

wym. — Lipszycowna miała zamiar wyemigrować do Palestyny. 

Władze przeprowadzają energiczne dochodzenie. 
(gr) Jak już wczoraj donosiliśmy, na 

torze kolejowym pomiędzy Andrzcjo-
wem a Gałkówkiem. około godziny s'6d 
mej wieczór znaleziono młodą kob>etę, 
dającą słabe oznak' życia, ciężko ranną 
i okrwawioną. 

Ranną znalazł dróżnik. Dzięki jego 

energji udało się nieznajomą ulokować 
w'pociągu i odstawić do Łodzi. Około 
godziny w'eczór na stację Łódź Fa ­
bryczna przybyła karetka pogotowia 
miejskiego oraz przedstawiciele władz 
śledczych. Lekarz pogotowia Dr. Zaus-
mer stwierdził u denatk' wstrząśnienie 

Do wszystkich Mieszkańców! 
Polska Państwowa Loterja otwiera wkrótce swe wrota szczęścia! 

Szczęśliwi wybrańcy losu osiągną olbrzymie sumv jak: 
Zł. 2,000,000.; 300,000.; 250,000.; 200,000.; 150,000.; 100,000.; i t . d. 
Obywatele! Pragniemy każdemu z Was zapewnić spokojną 1 pewną przyszłość! 
Każdy zatem dbający o dobro Swoje i Rodziny powinien bezwzględnie nabyć 
los w Najszczęśliwszej i Największej na Województwo Łódzkie Kolekturze 

Piotrkowska 2 2 
Piotrkowska 6 6 
P a b j a n i c e , PI. Dąbr. 3 S . J A T K A 

Skorzystaj z okazji! Czas naglił Ilość losów ograniczona! 

mózgu oraz 1'czne obrażenia i polecił 
umieścić poszkodowaną w szpitalu. 

Policja przejęła bagaż nieznajomej o-
raz poddała rewizji je j rzeczy, w tem 
przypuszczeniu, że tą drogą da s'ę u-
stalić tlo wypadku. Jednak i te wysiłki 
były płonne. W torebce nieznajomej 
brak było dowodu osobistego: znalazł 
się jedynie Met kolejowy ze stacji Sar ­
ny do Łodzi. 

Dopiero wczoraj rano doszło wresz­
cie do ustalenia nazwiska młodej ko­
biety. Jes t to 20-letnla Hanka Lipszyc, 
zamieszkała przy rodzicach przy ulicy 
Piotrkowskiej 31. 

Lipszycowna wyjechała do Saren 
do szkoły sjonistycznej, która kształci 
przyszłych kolonistów palestyńskich w 
uprawie roli i drzew pomarańczowych. 
Lipszycowna, po ukończeniu szkoły 
zamierzała wyemigrować do Palestyny. 

L'pszycówna wczoraj wracała do 
domu. Spotkał ją ciężki zawód, gdyż do­
wiedziała się. że n a r a z i przynajmniej 
nie będzie mogła wyemigrować do P a ­
lestyny. 

Co s'ę działo w biegnącym pociągu 
koło stacji Andrzejów, bezpośrednio 
przed tą chwilą, w której Lipszycowna 
upadla na tor — to będzie dotąd tajem­
nicą, dopóki nieszczęśliwa dziewczyna 
nie odzyska przytomności. Najbardziej 
prawdopodobny jest zamach samobój­
czy: zdesperowana Lipszycowna tuż 
przed przybyciem do Łodzi postanowi­
ła odebrać sobie życ'e l wyskoczyła z 
Pędzącego pociągu. Nie jest jednak wy­
kluczona i inna ewentualność- Niewia­
sta mogła wypaść z pociągu przez przy­
padek,* albo też mogła zostać z wagonu 
wyrzucona. 

Nieszczęśliwy wypadek, zamach sa­
mobójczy, czy zbrodnia — nad tem za­
stanawiają s'ę władze śledcze w związ­
ku z tajemnicą nieszczęśliwej Lipszy-
cówny. 
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Jlieznajomy"-sprawca wszelkich zbrodi 
TEATR MtE.JSKI. 

Ostatnie występy Stefana Jaracza. 
Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wieci, i w o o . 

riedziałck po cenach najniższych bezwzględnie 
dwa ostatnie występy Stefana Jaracza w „Ka­
pitanie z Koepsnlck" poczem znakomity arty­
sta opuszcza Łódź. 

We wtorek jedyny występ bohaterów pol­
skiego ekranu Nory Ney i Ł - Boda, którzy za-

jodegra! glóweią rolą w zeznaniach oskarżonych. — Sąd nie W 
wiary bajeczkom arabskim Kaufmana. — Pies Bierek jest zły* 

sztuce amerykańskiej „Ludzie na sprzedaż". 

„ZIELONA KOTWICA". 
Kronika teatralna notuje niezwykły w dzie­

jach teatralnych fakt. Oto aa tydzień przed 
premjcrą „Zielonej kotwicy" wykupiono już zna­
czną ilość biletów, co świadczy wymownie o 
zainteresowaniu jakie wzbudziła, wyborna sztu­
ka St. Bala wśród najszerszych mas społeczeń­
stwu łódzkiego. 

Prem|era „Zielonej Kotwicy" dana będzie 
już w piątek. 

/ TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę owa razy o godz. S-*i po 

południu i 9-ej wlecz, dwa pożegnalne występy 
Marji Preybyłko-Poitockiej w wytwornej kome­
dii J . Erwina — „Pierwsza Pan; Fraizer", 

W poniedziałek przedstawienie eawieszoae. 
We wtorek wchodzi na afioz arcywesoła ko-

mcdja S. Zagona „Bez posągu ożenić tlę nie mo­
gę1'. Główną atrakcją tej sztuki będą występy 
ulubienicy Łodzi Stefanji Jankowskiej. Reż, 
dyr. St. Wysocka. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
4 popołudniu 1 8.30 wlecz, powtórzenie wczoraj­
szej premiery według znanej powieści Juliusza 
Veme p. t. „Podróż naokoło świata w 40 dniach 

Bilety w cenie od 40 %x. do zl. 1.50 do na­
bycia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci. 
Dziś w niedziele, dnia 30 kwietnia, o godz. 

12-ej w południe dana będzie po raz trzeci, pię­
kna Inscenizacja ballady A. Mickiewicza p. t. 
„Powrót Taty' ' 

Bilety od 40 gr. do zl. 1.50 do nabycia w ka­
sie teatru. 

JUBILEUSZ PRACY SCENICZNEJ. 
W dniu 9 maja r. b. o godz. 8.30 wiecz. od­

będzie się uroczystość Jubileuszowa 25-letniej 
pracy scenicznej długoletniego artysty teatru 
Popularnego p. Adama Góreckiego. 

Teatr Popularny w dniu tym wystawia cie­
kawą 1 efektowną sztukę w 11 obrazach p. t 
„Podróż naokoło Świata w 40 dniach". 

(g) , Jakts nieznajomy mężczyzna" 
gra we wszystkich procesach o kra­
dzież i o przemyt rolę pierwszorzędna. 
Jest to ten człowiek, na którego zaw­
sze powołują się oskarżeni — jest to 
ten, który jest w'nny, który ukradł, prze 
mydł, przewoził lub przenosił cudzą 
własność. Jemu — podsądnemu — dał 
>,jak'ś nieznajomy mężczyzna" tylko tę 
paczkę do potrzymania, pros'! go o po­
moc... A on nie odmówił, bo przecież 
jest człowiekiem. 

Takie lustorje s łyszy się z ust oskar 
żonych bardzo często. Sędziowie rzad 
ko nawet Interesują się wyglądem tego 
nieznajomego winnego. Sam fakt opo­
wiadania takiej historyjki jest w więk­
szości wypadków bardzo poważną po­
szlaką przec'wko oskarżonemu. 

„Jakiś nieznajomy mężczyzna" wy­
stępował wczoraj w sądzie okręgowym 
aż w dwóch procesach: 

Pierwszym oskarżonym- który uciekł 
s'ę do pomocy „nieznajomego" był Her 
szek Kaufman- Aresztowano go koło 

synagogi przy ul. Wotborske j z 9-k'lo-
wą paczką tytuniu, przemyconego z 
Niemiec. Kaufman wysłuchał aktu oskar 
żenia, do winy s'ę nic przyznał i opo­
wiedział bajeczkę o nieznajomym z pe­
wna przymieszką egzotyzmu — zdawa­
łoby się w naszych warunkach zupeł­
nie niemożliwego. 

Egzotyzm polegał na tem, że Kauf­
man wymyślił całkiem arabską opo­
wiastkę o istnieniu w stosunku do chrze 
ścijan zakazu przechodzenia kolo Izrae­
lskich domów modlitwy. 

„Nieznajomy", jako chrześcijanin. 
n'e mógł przejść koło synagogi przy ul. 
Wolborskiej. a więc nie mógł również 
przenieść kolo tego domu modlitwy 
paczki. Kaufman n'e odmówił mu tej 
przysługi. Czyżby za to m'ał 'zostać 
skazany?. . . Przecież nawet n'e widział, 
co się w tej paczce znajduje... 

Dawniej n'e wolno było giaurom 
przechodzić koło świątyń muzułmań­
skich- Zwyczaj ten me istnieje już dziś 
nawet w samej Mecce. Czyżby coś po 

S p o r t 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295 

W nledziefc. dnia 30 b. m. o godz. 4.15 1 8.15 
wiecz. 2 przedstawienia benefisowe: Bronisławy 
BronowskieJ i Edm. Szafrańskiego, na których 
dana będzie satyra polityczna w 3-ch aktach 
p t. „Górą chłopi1'. 

Ceny normalne. 

TEATR OPERETKA 8-30 
(Przelazd 34) 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
4.30 i 8.30 wlecz, powtórzenie premiery wiedeń­
skiej operetki w 3 aktach p. t. „Paganml'' Fran­
ciszka Lehara, reżyserii Mieczysława Winklera. 

Bilety w cenie od 49 gr. do zł. 2.20 do naby­
cia w kasie teatru. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W dniu dzisiejszym o godz. 12-ej w południe 

Teatr Operetka 8.30 daje przedstawienie dla 
dzieci p, t. „O Królu Pasternaku I Złotej Księż­
niczce . 

Ceny miejsc od 40 gr. do 1 zl. 

NIEODWOŁALNIE POŻEGNALNY WYSTĘP 
HANKI ORDONÓWNY. 

Jak już pisaliśmy, dyrekcji koncertów UDAŁO 
się pozyskać ulubienicę publiczności Hankę Or< 
donównę na jeszcze jeden N I E O D W O Ł A L N I E OSTATN I 
występ przed wyjazdem zagranicę. Ostatni jej 
występ w Filharmonji cieszył dę tak niebywa-
łem powodzeniem, że wiele osób musiało odejść 
od kasy, nie mogąc usłyszeć te) znakomite) P I E ­
śniarki, iaką jest bezsprzecznie Haska Ordo­
nówna. Dyrekcja koncertów na TEN W Y S T Ę P W Y ­
znaczyła ceny najpopularniejsze, dając T E M sa­
mem możność wszystkim pójścia na koncert 
„boskioj Ordonki'1. Bilety nabywać M O Ż N A w 
Kasie Filharmonji. Koncept Hanki Ordonówny 
odbędzie się 'w, nadchodzącą środę, D N I A 3-GO 
maja o godz. 8-30 wiecz. w FiUhajimoo}L. 

WTORKOWY KONCERT - ORATORJUM 
JUDASZ MACHABEUSZ. 

Jak jut podaliśmy, wielki koncert - orato­
rium G, F. Haendla Judasz Machabeusz odbę. 
dzie się nieodwołalnie w nadchodzący WTOREK , 
dnia 2-go o godz, 8.45 wiecz. w Sai! FIŁHATIRNO-
nji. Nakkanior M. Kusewicki powrócił Już do 
zdrowia i przybył już D O N A S Z E G O miasta, C E L E M 
odbycia ostatnich prób. Resztę B I L E T Ó W naby 
wać m^ina w Kasie Filharmonji. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
Szesnasta skolei wysta-wa, Instytutu Propa 

gandy Sztuki, cieszy się dużem powodzeniem I 
zwiedzana jest bardzo licznie przez miłośników 
sztuki, młodzież szkolną, Jak i szerokie war 
stwy publiczności łódzkiej. Katalog _ W Y S T A W Y 
obc)mujc przeszło sto prac pozostających na 
najwyższym poziomic artystycznym. Mamy moż­
ność podziw.iać ostatnie prace, utalentowanych I 
artystów - malarzy, zrzeszonych w grupę p. n.ł. 
„Szkoła Warszawska". Wystawiają:! E. Arci, 
B-cia M. i E. Soidenbeullowle, P. Pweradzka i 
w . innych. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarty co­
dziennie od godz. 11—21. 

KONCERT BRONISŁAWA HUBERMANA 
ODŁOŻONY. 

Z powodów od dyrekcji niezależnych, kon­
cert Bronisława Hubermana zostaje odłożony 
na dni kilka. Termm koncertu będzie N I E B A ­
wem podany. Wykupione bilety S A O H O W U J Ą 
swoją ważność. 

Turyści—Hakoah 2:1 (1:0) 
W dniu wczorajszym rozegrany zo­

stał na boisku WKS-u mecz o mistrzo­
stwo klasy A. Turyści — Hakoah, któ­
ry po bardzo interesującej grze zakoń-
erył się zwycięstwem Turystów w sto­
sunku 2:1 (1:0). Wynik nie odpowiada 
przebiegowi gry, gdyż Hakoah był lep­
szym zespołem i zasłużył conajmniej na 
remis. Bramki dla Turystów zdobyli: Mi 
chalski (bramkarz) z rzutu karnego i Ny 
kel. Dla Hakoahu — Gertel. Sędziował 
p. Stępień. Widzów około 3.500. Szcze­
gółowe sprawozdanie w Expressie. 

Dzisiejsze mecze 
o mistrzostwo klasy A. 

Dziś1 w godzinach przedpołudniowych 
rozegrane zostaną trzy spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo klasy A a mianowi­
cie: Makkabi — SKS na boisku WKS-u, 
Widzew — Ł T S G na boisku Widzewa i 
ŁKS, Ib — W K S na boisku ŁKS-u. 

Trener Estrabeau 
pokonany przez Hebdę. 

W meczu pokazowym mistrz teniso­
wy Polski Hebda pokonał w Warszav/ie 
trenera Estrabeau w czterech setach 
6:3, 6:4, 0:6, 6:3. Warto zaznaczyć, że 
trener zwracał więcej uwagi na naucze­
nie czegoś swego przeciwnika, niż na 
wynik. 

dobnego mogło istnieć i u nas \v* 
ku do świątyń izraelskich. Sa° 
miał co do tego wątpliwości ~~.J JJA 
dla Jaknajskrupulatniejszego zDau 

Skład Ł K. S-u 
na mecz z Czarnymi. 

J a k się dowiadujemy do dzisiejszego 
spotkania ligowego z Czarnymi wystąpi 
ŁKS. w następującym składzie: Frymar-
kiewicz, Fligel, Gałecki, Janczyk, Weł­
nie, Pegza, Durka, Miller, Herbstnnch, 

• Sowiak, Król. 
Mecz rozegrany zostanie o godz. 

16-ej na boisku ŁKS-u. 

Awantury w czasie meczu 
Huragan—Sztern. 

W dniu wczorajszym w czasie meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo klasy B mię-
dzydruźynami Huragan i Sztern rozegra 

>n.ęgo na bc^sk^T,UjC-u ipM\o do wiel-> 
kich awantur. 

Przy stanie 1:1 gdy na 20 minut 
przed końcem zawodów sędzia p. Joriski 
wykluczył z boiska jednego z zawodni­
ków Huraganu, został on dotkliwie po­
bity przez zawodników lago klubu tak 
że nie mogło być mowy o dokończeniu 
spotkania. 

Jednocześnie zwolennicy Huraganu 
rzucili się na graczy Szternu, z których 
jeden został tak dotkliwie poturbowany, 
że wezwano do niego pogotowie ratun­
kowe. Dzięki interwencji policji udało 
się wreszcie zaprowadzić ład przyczem 
awanturującym się sportowcom spisano 
protokół. 

fJak się odbywa 

„LICYTACJA 

tej kwcstji powołał biegłego, W — M 
nego z rabinatu łódzkiego. B'egły al 
niedorzeczne brednie Kaufmana- 7 
skazał przemytnika na 9 tysięcy ^ 'J 
grzywny z zamianą na sto dni a^5* 

*» 
P o raz drugi „jakiś nieznajomy ' J 

c z y z n a " pojawił się w zeznaniach 
C i s z k a Szydły — wieśniaka z 
dna pod Łaskiem. Po wielkich '.I i 

dach, brnąc za śladami błota ¡ Da^i a"' dotarli funkcjonarjusze straży »\ j 
nej do zagrody Szydły. Tam mus* 
kryć przemyt. Rewizja nie dala n ^ 
wie. Pusta skrzynia po tytun'u 
wszystko. Przodownik Już chew,,, 
cić zagrodę Szydły, gdy nagle 

¿lv 
j g t t 

¡TU 

żyl triumfujące spojrzenie, jakie, - j ^ 
Oboje rzuciliU 1 

kicm na psią budę 
nil Szydło z żoną. Oboje rzucili 

m na psią budę-
Przodownik kazał psa wypro^. w 

1 pod słomą znalazł 19 kilogr. ty* 0 1 1,)! 
Szydło tłumaczył się. że to $ 

nieznajomy mężczyzna musiał f}L 
tytoń do psiej budy, bo on — Szyfi 
o niczem n'e wiedział. P e s . choC 
nazywa? się Lux — odegrał po*? 

" tutaj — podoW'5 

k 
ba 

I 

*5 

u11 

m C'!] 

% 
ile 

rolę w procesie. 
w sprawie Gorgonowej — cho°L 
ustalenie, czy ów Burek był zły. clh 
godny. Czy jakiś nieznajomy J ^ L , 
mu włożyć do budy aż 19 k (lo O' fa 

Burek — zeznali to świadków* 
był z ł y . Szydło klękał przed SJ 
błagał i prosił o łaskę , ale m'mo X P 

zany został na 2800 z l . g r z y w n y 
m'ana na 120 dni aresztu. 

1 maja w Łodzj' 
Zebrania, pochody i akadeW; 

(a) W Łódzkiem Starostwie 
kiem odbyła się' konferencja P r Z ' | 
wicieli władz bezpieczeństwa w SP * 
pochodów, zebrań manifestac i ^ 
1-go maja. 

Po zapoznaniu się z wniesione* 
daniami, łódzkie starostwo grodź* ( 

dało zezwolenie na pochód uliczn|i t 

ganizowany przez PPS. dawn. * 1 
Rew. , 

Członkowie 1 sympatycy * c ' iy 
zbierają się o godzinie 8-ej rano P r ^ 
Zamenhofa róg Aleji Kościuszki 
o 9-ej wyrusza pochód ulicami 
fa, Piotrkowską, do Placu " 

a u " . ici i 
W o l n p y 

istopada na mogiłę poległych na . ' " W j 
Konstantynowskiem, gdzie wryŚL îi Ji, 
zostaną przemówienia przez pP' ^ h 
nika i Krupę. ^ 

Następnie udzielone zostało 1 « 
nie na zorganizowanie pochodu v 

go P.P.S.C.K.W., Niem. Soc. 
cy, Bund, Poale Sjon i 
zawodowe. 

ch 0 

part)1 

Klasowe 2 

P'! 7 

¿4 
Zbiórka wyżej wspomniany^- tt\ 

łów odbywać się będzie w P ° s 

nych dziedzinach i siedzibach 
nych, ską grupami podążą one n» ' 
Rynek, gdzie o godzinie 10-ej j. " ' i 

mowany zostanie pochód i P r í pi ' a C ^ J 
carni, Główną, Piotrkowską, v, („cfi 
ności, 11 listopada na grób P ° 
wolucjonistów w roku 1905, n f t 

Konstantynowskie. • .etffi\ 
Tam zostaną wygłoszone P r„i ski' 

nia, przez wiceprezydenta RaP {tifi* 
ławnika Purtala, red. Zcrbego 
Milmana, poczem pochód z ° s 

wiązany. , 
Niezależnie od'tego w . ^ orjiatllll* 

szym odbędzie się akademia z , ; 1"«' 
wana przez P.P.S.C.K.W. w s a l ł 

Miejskiego o godzinie 16-ej» A 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY.]-
Wystawa prof. KahaueRo. ii«J 

naszem I w caloj 

Kto dotychczas tej bogatej 
łych rzeźb w srebrze 

kolekcl' 
wlelkicm uznaniem, bedzlo za tydri'1} $%ry 

tej k o i f f y y 
mosiądzu [.̂  t)» | , widział, może 

obejrzeć. 
jeszcze w 

S e n s a c y j n y r o m a n s k i n o w y z u d z i a ł e m 

S A R I M A R I T Z Y i H E R B E R T A M A R S H A L L A 
45-8 ujrzycie wkrótce ! 

"bieżacyIfl 

Artysta wystawił około 120 prac- , tc 
stawy przedstawia sie ImponuW.Tyst/^ 
du na swój wysoki poziom a n - " . I 
wszcchiniar godna jest zwiedzenia-. . ^ 

Wystawa przy ul. P i o t r k o w a ^ 
otwarta buz przerwy od 10 ran" u o fi 
niedzielę od ](') do 4-ci po pol- „civíl' 

Bilet wstępu zniżony: dla d o r a ­
dla uczące) się młodzieży 15 groszy* 



^ 118-
: 3 0 . i v 1 9 3 3 ; Str. 7 

Morgen, pünktlich um drei.. 
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HITLER ZADEKRETUJE NOWA RE 
, u t r o ma b y ć ogłoszona w Niemczech reforma rolna, upaństwowienie kopalń i nadzór nad 
Inkami.—Nowy trick ma wypłoszyć Hugenberga z gabinetu i zdobyć Hitlerowi sympat ję mas. 

1 Niemczech rośnie ooór przeciw 
"Dekret em" Hitlera socjalistyczne 

5 j ! ś V ^ a ' a zostało przemianowane 
Rut'.1.! t o Narodowej Pracy" . „iJlicfU y n o w a m " inscenizatorzy wszela-

r°WsW-rOCZystości w wagnerowsko - hitle 
Jfli sosie pracują już od kilku tygo-
%, d organizacją olbrzymich pocho-

Ô e'ö meetinŹów i widowisk, które mają 
iVMhnf s ' ? n a r o zl e8^y c r i Polach Tem-
¿ 1 % u ; Alle podczas, kiedy berlińskie 

i? li A °̂ ̂ a ' a Pochlonie główną uwa-
!°sta • ° ś c i ~ w gabinecie kanclerza 

,e,Podpisany dekret, który wzbu-
Ił „̂.̂ '""nalny entuzijazm w junkrach 
irf u'?,ckich' w Hugenbergu i jego partji. 
£ C l e r b o w i e m 

1 r z a zadekretować prawdziwą „re-
1 AiMn wolucją". 

pen, pünktlich um drei fängt an 

I^,T>erlich Deutsche Rewolution" — 
Q*Hn) w tej dziedzinie, która dla jun 
*TTT Pruskiego wydawała się nie­
coną twierdzą i ostoją ich władz, 

ini^^towna reforma rolna we Wscho 
k ? Prusach, parcelacja olbrzymich 
^ a m d j 6 W ) należących do pruskich 
laików, dla celów „kolonizacji" 
l ^ o w c ó w , wreszcie 

6stwc 

proponowane 
.Hw l wowienie kopalń i nadzód . pań-

a a ^ bankami — oto podarunek 
*7 i|j ^szomajowy", którym Hitler chce 
\* ^ r c / e w a n z o w a ć miljonom swoich wy-

'.li<^„O W 2 a „bałwochwalczą" miłość, o-
^ n ą m u . 

WMM 2 n a c z y to wszakże by „antykapi-
e d i K y c z n e ' ' P!amy Hitlera miały być 
)r»*Ł . ^ a n e . Kto wie, czy wogóle nie 

^ V tylko ze strony Hitlera szukaniem 
Na t u P o b y c i a sią Hugenberga? 

Selig Abraham Duesterberg, przyczem 
ojciec jego, a więc pradziadek obecnego 
przywódcy Stahlhelmu, był prezesem 
gminy żydowskiej w Paderborn. 

Opór rośnie. 
Mylne by jednak było mniemanie, że 

niema już w Niemczech ludzi, którzy za 
chowali godność osobistą i poddają się 
brutalnej przemocy bez żadnego oporu. 
Przeciwnie! Lista osób, które wolą zno­
sić najokrutniejsze prześladowania, a 
częstokroć oddać nawet życie, byle nie 
ulec chamstwu, coraz bardziej rośnie. 
Niestety, badzo wielu szlachetnych i na­
prawdę zasłużonych i godnych najwyż­
szego szacunku ludzi, popełnia samobój­
stwo, nie znajdując innej drogi wyjścia 
z tego wielce dramatycznego konfliktu. 
Alle są i tacy, którzy podejmują walkę, 
świecąc przykładem męstwa i uczciwoś­
ci. 

Oto prezes najwyższego sądu krajo­
wego w Kassel, dr. Anz, złożył w prus-
kiem ministerstwie sprawiedliwości swą 
dymisję, powołując się w swem poda­
niu na przeprowadzoną ostatnio w są­
downictwie pruskicm „Gleichschaltung". 
Minister sprawiedliwości nie załatwił na 
razie podania prezesa dr. Anza. 

Sądownictwo w Kassel traci w oso­
bie prezesa Anza wybitnego prawnika, 

Ixheim skapitulował. 

r & z'e. zależy mu na zrobieniu naro 
|i . n'ernieckiemu takiego „kolosalne-
\ "': bezpożytecznego podarunku, jaki 
Orty .ymał w dniu imienin w postaci., 

wielkości koła młyńskiego. 

'»ly^^hschaltung, przeprowadzane 1 

toi*-. r aÌUf a pole 

ShiC'lHr, inteligenci, 
''epego posłuchu, śpieszą, 

polegające na tern, że, 
stanowisk i 

• I F 

U 

refowani inteligenci, przyzwyczaję 
, - j " i i u p u B i u u u u , s p i c s i s i , jeden 

^cja , u §iego, wraz ze swemi organł-
\^ 1 dimit Fahnen und Musik") zape-

zdeklarować , manifestować, a 
i'' P r zV" sia.ci że od urodzenia byli 
" y ^ y hitlerowc ami Gleichschal-

jd4!\rT" oznacza przyczołganie się na 
a kach do stóp pana i władcy Nie-

Papen mianował go ministrem sprawied­
liwości, dr. Anz atoli nie przyjął tej no­
minacji i prosił wówczas o pozostawie­
nie go na swem stanowisku. Obecnie, 
wobec nowych stosunków, z któremi po 
godzić się nie może, sam składa podanie 
o dymisję. 

Drugi wypadek: 
Edward Spranger, profesor uniwersy­

tetu berlińskiego, który przed paru 
dniami podał się .do dymisji, zamieszcza 
na łamach „Deutsche Allgemeine Zel-
tung" list, w którym pisze między inne-
mi: 

„Prawdziwą troską przejmuje mnie 
zachowanie autorytetu nietylko rektora, 
ale i ministra oświaty, którym nie udało 
się skłonić akademików do usunięcia z 
hallu uniwersyteckiego odezwy, zawie­
rającej szereg ustępstw, które nawet u 
najbardziej narodowo usposobionego czy 
telnika wywołać muszą zgorszenie. 

W związku z wiadomościami, jakie 
nadchodzą z innych wyższych uczelni 
pruskich nie mogę się oprzeć wrażeniu, 
iż nie zdołam już znaleźć drogi, wiodą­
cej do nowej generacji". 

Wreszcie dowiadujemy się, że na 
skutek zarządzenia prokuratora gene­
ralnego w Berlinie, skonfiskowany zo» 
stał cały majątek Ottona Kleppera, by­
łego ministra finansów w gabinecie prem 

Przed niedawnym czasem wdrożone 
zostało przeciwko byłemu ministrowi do 
chodzenie o nicprawomyślność (Untreue) 
w trzech wypadkach oraz o podżeganie 
do tejże nieprawomyślności w jednym 
wypadku. 

Naturalnie, nie dowiemy się na ra­
zie o tym oporze, jaki stosują najszersze 
masy, wz-gl. grupy, które nieprędko, re­
zygnują z wszystkiego za miskę socze­
wicy, jedno jednak jest już pewne: po 
okresie świąt i triumfu, po miodowych 
miesiącach hitleryzmu, nastąpi nieunik­
nione otrzeźwienie i gruntowny rozra­
chunek za upokorzenia, wstyd, barba­
rzyństwa, pohańbienie i zdyskredytowa 
nie całego narodu niemieckiego. 

który jest współtwórca reformy sądo- jera Brauna, który od początku marca 
wej. W lipcu r. u. komisarz Rzeszy von r. b. przebywa w Finlandji. 

J a k się dowiadujemy, podczas świąt 
Wielkanocy odbył się w Thuns- zjazd sza 
chistów z całej Saksonji. Na zjeździe 
tym szachiści uchwalili, że „królewska 
gra w szachy stanowi narodową grę zje­
dnoczonego narodu niemieckiego". 

Treść rezolucji z hołdowniczą depe­
szą wysłano do Hitlera, 

Wobec takiej „rezolucji" słynni ml-
strze światowi, jak Lasker i Rubinstein 
oraz polscy Makarczyk i Przepiórka nie 
będą mogli bez zgody Hitlera grać w 
szachy. 

Szał nacjonalistyczny zupełnie niem-
ców Q(f 

W obozie Jeńców politycznych. 
Całe Niemcy—to jedno wielkie więzienie.—5 tys. osób za drutem 

kolczastym.—Nie wolno widywać się z rodziną. 

€o się dzieje w państwie teroru j dema 
Współpracownik „Daily Telegraph" i „politycznych" przebywających obec-

uzyskał po uciążliwych staraniach ze- nie w zwykłych więzieniach, 
zwolenie na odwiedzenie jednego z obo- j — Internowani ci nie są o nic oskar-
zów koncentracyjnych, w którym mieś-1 żeni — wyjaśnia dalej komendant, wska 

»eilige " o i ; n ao st°P pana i \ 
; . f l f lk i ' " " Adolfa Hitlera. I oto — przyszła 
SWl%i«?a najbliższych wspólników, na 
VĄ S & ö a i jego Stahlhelm. 
ieflNł • ' & k wiadomo, sam skapitu-

" \f| 1 « 0 ' ,? r*wdopodobnie w nadziei, że za 
VJ"^ość i zdradę nowy pan dobrze 

|,i]\j? rodzi. Drugi przywódca Stahlhel-
\ t Hesterberg umiał jednak zachować 
\{J honoru. Wystosował on miano-

po 

K -stępujący list do Stahlhelmu: 
fi | 0 j a . Przyszłości Stahlhelmu i związ-
' * ;0 l c i*zy frontowych, do którego na 
fi JJ °d listopada 1919 roku, składam 

% 2 ^ n i u s e , n w s z 7 s t k i e urzędy, zaj-
, ty?

e Przezemnie w Stahlhelmie. 
J ty • a m wszystkich towarzyszy, któ 
Niiie^u 14-u lat i do ostatniej chwili 
!%, służyli pod sztandarem Stahl-
j V ' a ° y nadal zachowali wzorową 
^ H 6 ojczyźnie i za moim przykła-
|Vj. z żadnych zastrzeżeń podporząd-
\ l e

 s'e. politycznemu kierownictwu 
Z a Rzeszy, Hitlera. 

q ' podp. Duesterberg". 

V'Wiste jest, że wezwanie do „pod 
X 0 ^ ° W a n i a s ię" Hitlerowi było u-
L \ j e Pod przymusem — takim sa-

rezygnacja z urzędu komendan 
'ej okazji warto nadmienić, że 

^ ' a d k a 
Stahlhelmu, 

żyda który 
Duesterberg 
nazywał się 

ci się obecnie 5000 więźniów politycz 
nych. 

Oto jak dziennikarz ten opisuje wra­
żenia z pobytu w tym nowoczesnym „o-
bozie jeńców". 

Wraz z zezwoleniem, wręczono mi 
białą numerowana opasko, 

którą polecono mi włożyć na ramię, po 
czem stanąłem przed obliczem komen­
danta obozu, Weckerle , który „nadał 
bieg" posiadanemu przezemnie doku­
mentowi. 

Obóz składa się z domków betono­
wych, w których w 1918 roku zamiesz­
kiwali robotnicy fabryki amunicji. Dom­
ki te okrążone są podwójnym parkanem 
z drutu kolczastego, do którego włączo 
ny jest prąd elektryczny o W y s o k i e m na 
pięciu. Dotknięcie tego drutu jest śmier 
telne. 

Między tern podwójnem ogrodze­
niem przechadza się w dzień i w nocy 
warta, która posiada rozkaz strzelania 
bez uprzedzenia do każdego, usiłujące­
go zbiec. Pomimo to znajdują się jesz­
cze tacy odważni, którzy stawiają na 
kartę swe życie dla odzyskania wol­
ności. 

— W zeszłym tygodniu zaledwie — 
opowiada komendant—czterej politycz­
ni usiłowali zbiec. Gdy na wezwanie 
nie zatrzymali się, oddano do nich strza 
ły. Trze j ponieśli śmierć na miejscu, — 
czwarty został ranny. 

W wartowni spostrzegłem kułomlo-

zując na pracujących. — Większość z 
nich — to robotnicy, mamy jednak i le­
karzy, prawników, studentów, litera* 
tów i kilku posłów do Reichstagu. 

W s z y s c y pracujący mieli powierzchu 
swych ubrań zwykle bluzy robocze, wi 
doczne było, 'iż podporządkowali się o-
ni najostrzejszemu rygorowi wojskowe­
mu, albowiem w 'chwili naszego nadejś 
cia, na dany przez t. zw. „starszego" 
grupy znak, stanęli wszyscy na bacz­
ność. Również „starsi" każdego ze zwie 
dzanych przez nas domków składali ko 
inendantowi raport według wszelkich 
przepisów regulaminu wojskowego. 

Każdy domek przeznaczony jest dla 
54-ch ludzi. Na środku ułożone są nary, 
na których śpią wszyscy internowani. 
Otrzymują oni siennik i kołdrę do przy­
krycia. W jednych z tych koszar byłem 
obecny w czasie badania internowa­
nych przez lekarza. Badania takie od­
bywają się co 2 tygodnie. 

Komendant obozu podzielił interno­
wanych na 3 kategorje. Do pierwszej z a , , 
liczają się najstarsi, którzy zasłużyli s i ę 2 1 aresztowano, niewiado-
nienaganne.., zachowaniem! do d r u g l e f c " W j £ h e w g £ . L o s j c h jest jednak 
„nowicjusze", których nie zdołano jesz­
cze poznać, do trzeciej natomiast „opo­
zycjoniści". T y c h ostatnich zamyka się 
na* noc w koszarach na klucz i nie ko­
rzystają oni z żadnych ulg. 

Pozostali internowani utrzymują, kon 
takt pomiędzy sobą, nie wolno im nato­
miast widywać się z żonami oraz dzleć 

ty, gotowe do strzału. Miałem następnie mi I wysyłać lub odbierać koresponden 
sposobność obserwowania 530 interno- ' c ję. Odstępstwo od tej reguły czyni się 
wanych, którzy zajęci byli przy naprą- jedynie w wyjątkowych wypadkach, 
wie nawpół rozwalonych domków. — ; wymagających interwencji ze strony in 
Domki te przeznaczone są dla 3 — 4000 ternowanych. Może się to wydać dziw-

nem, jednakże niektórzy z internowa­
nych kierują stąd swemi przedsiębior­
stwami. T a c y uprzywilejowani otrzy­
mują listy, pisma i książki, które prze­
chodzą przedtem przez bardzo ścisłą 
cenzurę. 

Dziennikarz zamienił kilka słów z 
niektórymi internowanymi, oczywiście, 
w obecności komendanta. Jasne iż wszy 
scy zgodnie twierdzili, „że nie mają po­
wodu do narzekania". 

— Obchodzą się z nami nieźle — o-
znajmil jeden z internowanych na moje 
pytanie. — Nie wiem wszakże, za co 
mnie tu trzymają. Jestem studentem 1 
nigdy nie brałem czynnego udziału w 
polityce. Chyba tylko, że przed paru la­
ty byłem członkiem socjalistycznego 
klubu akademickiego — to wszystko. 

W kuchni zetknąłem się z olbrzymim 
kucharzem - komunistą, który w kotle 
gotował kiełbasę z kapustą — na świą­
teczny obiad z okazji urodzin Hitlera. 

Życie Internowanych w Dachau sta 
nowi coś pośredniego pomiędzy poby­
tem w bataljonie karnym a kolonją po­
prawczą. Cierpią moralnie, nie wiedząc, 
za co ich rozdzielono z rodzinami, w y r -

lepszy od losu tych, którzy, jako ofia­
ry osobistej zemsty hitlerowców, tortu­
rowani byli w koszarach szturmówek 
bojowych. 

KAWIARNIA ROGÓW. 
Trayclz>eści kilka lat egzystencji firmy nie 

zdarza się często, a tem bardziej firmy kulinar­
ne). Firmą tą jest kawiarnia „Rogów'- w Łf^dzi 
przy ul. PiotrUowskiel 59, * tylko dzięki temu, 
TE zaklud ten prowadzony'jest bardzo soMnic, 
potrawy emaczn*. zdrowe na świeżem śmietan-
koiwcm maile, lokal czysty, widny, usługa spra­
wna. 
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O S T A T N I D Z I E Ń P R O C E S U G O R G O N O W E J . 

, m mmm a ; 

P r z e m e w i e r n i e a d w o k a t a 
Przy niebywałem napięciu, rozpoczy- czasie oskarżona miała, wedle aktu o-{ 

na się oslatni dzień procesu przeciwko skarżenia, rozbijać szybę. 
Ricie Gorgon, który jest zarazem ostat- Q0 o n a zrobiła w te pół sekundy? 
nim dniem jej dramatu. • Najwyżej przekręciła klucz w zamku, a 

O godz. 9.40 rozlega się dzwonek na i u z S t a ś s t a } p r z C c i e ż w stołowym po-
przysięglych, w chwilę potem wcnodzi ; k o j U ł naprzeciw otwartych drzwi jej po-
trybunał na salę, w tejże chwili eskorta, k o j u p r z e c i e ż Gorgonowa nie mogła 
wprowadza Gorgonowa. Poraź pierwszy 
od 8-iu tygodni trwającego procesu, 
zdradza ona dzisiaj ogromne zdenerwo­
wanie. Opada formalnie na ławę oskarżo­
nych, kryje twarz w dłoniach, a przy 
pierwszych słowach adw. dr. Axera , 
przykłada chusteczkę do oczu i poczyna 
spazmatycznie płakać. 

M O W A A D W . D R . A X E R A 

— Wysoki trybunale, panowie sę­
dziowie przysięgli. Poraź trzeci, w prze­
ciągu jednego roku, mara zaszczyt prze­
mawiać w sądzie w obronie Margerity 
Gorgon. W okresie jednorocznym, dla 
nas wszystkich niezawodnie krótkim, a 
tylko dla niej aż nadto długim od łez, 
cierpień, zdeptanej przez życie, sponie­
wieranej przez los, skopanej przez ludzi 
o twardem sercu, oplwanej w opinji pu­
blicznej, muszę stanąć poraź trzeci w jej 
obronie i wołać do was wszystkich o 
werdykt sprawiedliwy. 

Kiedy poraź pierwszy głos zabrałem, 
to widziałem, że mój głos będzie gło­
sem wołającego na puszczy, że nie znaj­
dę drogi do serca sędziów przysięgłych 
we Lwowie, że stoją oni, jak mówi Ewan 
gel ja: „Patrzą, patrzyli, a nie widzieli, 
słuchają, słuchali, a nie słyszą". Nie mó 

wejść przez dziurkę od klucza. Musiała 
otworzyć drzwi, by się dostać do wnę­
trza, a w tym wypadku Staś musiałby 
zobaczyć wchodzącą przez otwierające 
się drzwi postać 1 poczuć wiew zimne­
go powietrza. 

N O Ż E S T A Ś S I Ę M Y L I Ł ? 

On tego nie widział i on tego nie 
czuł i wobec tego tylko jeden wniosek 
można tu wyciągnąć: albo on widział 1 
czul, albo on nie słyszał dźwięku tłuczo 
nej szyby. 

Nic jestem człowiekiem młodym. — 
Mam dzieci w wieku Stasia. Niesłycha­
nie bolałoby mnie gdyby moim dzieciom 
zarzucano kłamstwa. — Ja nigdy nie 
rzucałem tego rodzaju słowa pod adre­
sem Stasia. Nie mówię, że Staś kłamie. 
To mu tylko zasugerowano, a jeśli to 
mu zdołano zasugerować, to gdzie pano 
wic przysięgli macie gwarancje, że cze­
goś ważniejszego mu nie zasugerowa­
no? 

K R E W N ? K L A M C E 

Drugą kwestją, która mnie interesu­
je — to krew na klamce. Stwierdzono, 
że ta krew jest grupy O, czyli że jest 

wię tego, panowie, abym chciał twier- t o k r c w oskarżonej, ale ta ekspertyza 
dzić, źe obywatele lwowscy nie mają! potwierdza tylko prawdziwość obrony 
tych kwalifikacyj na sędziów, jakie ma-1 oskarżonej. 

działem ją w więzieniu, a sprzęgnięty 
zostałem z nią na zawsze, bo wierzę w 
jej niewinność. Gdybym mógł rozłupać 
swą czaszkę i rzucić Wam mój mózg, 
krzyczałby on wielkim głosem ..Ona jest 
niewinna". Gdybym z mej piersi mógł 
wydrzeć serce i W a m tu rzucić na sale 
— jeden jęk wydałoby ono „Ona jest 
n'ewinna". 

W tem miejscu adw. Axer blednie i 
chwieje się. Cichym głosem pros' o 
przerwę. 

Podtrzymuje go adw. Ett'ngcr i wy­
prowadza go na korytarz. 

Przewodniczący zarządza 5-minuto-
wą przerwę. Po przerwie adw. Axer, 
który przyszeł już do s'eblc, mów' dalej: 

K A Ż D Y M O Ż E S I Ę M Y L I Ć 

Niema rzeczy nieomylnych na świe­
cie i niema również rzeczy nieomylnych 
w medycynie. Największy uczony może 
się mylić. Wiemy, co to jest próba Was-
sermana. Wiemy też, że próba Wasser-
mana może dać dodatni wynik w dru-
giem stadjum choroby, ale jakżeż często 
zdarzają się wypadki, kiedy dawała 
ujemny wynik w trzeciem stadjum cho­
roby? Wiemy, że istnieje niezawodna 
oznaka ciąży, jaką jest obecność pewne 
go hormonu w moczu ciężarnej kobiety. 
Hormon ten występuje natychmiast, gdy 
kobieta zajdzie w ciążę. Stwierdzono, że 
oskarżona zaszła w ciążę, w nocy z 24 
na 25 grudnia, a gdy w 2 tygodnie póź­
niej badał ją lekarz, powiedziano, że nic 
niç przemawia za tem, aby ona była w 
ciąży. A przecież tu chodziło o wielką 
stawkę, tu chodziło o stryczek, gdyż 

sumienia. Kara najniższa jest karą ^ 
ci. Wy tej kobiety na wolności nie Z ° J 
czycie nigdy. Spójrzcie, co się z nU j, 
ło przez dwa miesiące i pomyślcie-
ona tych kilku lat nie wytrzyma' 

A więc nie targujcie się ze swe*^ 
mieniem. Pamiętajcie, że nie o 
macie orzekać, ale o człowieku, ty, 
żyje, który czuje, który ma serce, j % 
rzyjcic w duszę lej kobiety. My i c s tf 0li ' { t 
ludzie przyziemni, oglądamy się 4 |jr% 
lecz nic nie widzimy, bo nam śwf>' { 
słaniają góry i lasy i domy. Kto If^Jky 
wejdzie na wysoką górę, ten 
wszystko. 

Wy, skromni obywatele, losem 
ciągnięci z urny, stanęliście na N A N ( ! % 
szym szczycie, reprezentujecie maje ((tr.o, 
Rzplitej. Stoicie na takiej wysoko-' ( j ^ 
raz, źe klęknąć trzeba i spogląd 8' (Hi, 
was z góry. Z tej wysokości spójrz c l |^ 

I %. 
if io 
*-ci, 

jej duszę. 
Myślcie przez tę jedną chwil? 

przeszłości, jak za cwilę będziecie, 
śleć o jej przyszłości. I tak zaglądał, j, 
jej duszę, z pewnością nie zvnajn2'^ ^ 
czarnych lat, lecz karty czerwon ci (^ 
ne krwią serdeczną, bólem i n ' c S f a i k\h 
ściem. Pomyślcie, że gdyby  Z O B [^0CV\, 

swej słonecznej krainie przy boku »^j j 
nego męża, jak szczęśliwie i sp° k 

życie wiodłaby po dzień dzisiejszV' ̂  i( 

Przyszedł straszliwy wstrząs w 0 , e
i j i l| ' 

który ruszył z podstaw cały świat' ^ 
wił się w jej ojczyźnie nasz rodak ^ ' 
cer-polak, który ją, nieletnie i c%!'U 
dziecko, poślubił i przywiózł do na*' > 
kraju. .ę^l 

Co wiedziała ona o Polsce? j 
działa, że tu, na północy, mieszka ° 8 J 

cie wy, panowie. Nie dlatego, abym 
chciał stwierdzić, że oni nie mają tych 
cnót i zalet, które was zdobią. Ale czu­
łem, że do tych sędziów dotarł głos uli­
cy, czułem, od pierwszej aż do ostatniej 
clrwTli,' 'że nie potrafią złamać tej zapory, 
która mnie od nich dzieli. I dlatego po­
wiedziałem przed Sądem Najwyższym: 
„Oto sprawa Rity Gorgon, nad którą 
unosi się mgia oparu". 

Nie, panowie sędziowie, to nie opa­
ry, to czarna chmura, która sprawę tę 
zakrywa, to gazy trujące, które otoczy­
ły tę sprawę i zgóry tą sprawę przesą­
dziły. I ta opinja, o której mówił wczoraj 
p. prokurator, ta opinja oplwala właś­
nie oskarżoną. Tylko ten, kto był świad 
kiem tej rozpasanej orgji, ten, kto sły­
szał, jak od rana do nocy wołano, źe 
Gorgonowa jest zbrodniarką, przyznała 
się do czynu, opisywano, jak mordowa­
ła, tak że na wszystkich placach, ulicach 
i zaułkach rozbrzmiewało jedno słowo: 
Gorgonowa _ zabiła, że Gorgonowa jest 
morderczynią. 

Wszyscy w to uwierzyli. Jeżeli ja 
przed Sądem Najwyższym ośmieliłem się 
powiedzieć, źe wyrok, który formalnie 
nosił datę 14 maja, został już wydany 31 
grudnia, to była to prawda. Bo zanim 
oskarżona zdołała jedno słowo na swo­
ją obronę powiedzieć, była już zasadzo­
na, była już skazana. To, co ia wiem 1 
mówię, panowie sędziowie, jest szczere 
i znajduje uzasadnienie w wyroku Sądu 
Najwyższego, który w tych kryzyso­
wych czasach zdecydował sie tak kosz­
towny proces przenieść do Krakowa. 

Panowie sędziowie, to nie było bez 
przyczyny. Sąd Najwyższy nie chciał w 
tej sprawie wykazać, że we Lwowie nie 
ma godnych mężów, którzyby mogli wy­
dać sprawiedliwy werdykt, ale Sąd Naj­
wyższy chciał, aby ci sędziowie we Lwo 
wie, byli od tych głosów tłumu uwolnie­
ni. My, obrońcy, zeszliśmy się tu z 3-ch 
różnych miast Polski. Muszę powiedzieć, 
żeśmy się nie omylili. Nie wiem, jaki bę­
dzie wasz werdykt, czy wyjdę stąd zno­
wu z pochyloną głową, ze smutkiem, bo 
leścią i troską w duszy, że tej oto nic 

Wspomnijmy sobie, że wejście do jej 
pokoju z ogrodu zamykane było na dwo­
je drzwi. Zewnętrzne drzwi otwierały 
się na zewnątrz, a wewnętrzne na wew­
nątrz. Jeśli ona biegłą po w#dę. ^„otwo­
rzyła szeroko pierwsze 'áizwJi d'rúg'e s'ę 
n'e poddają., Gorgonowa ' wybija nie­
chcąco szybę łokciem, wreszcie otwie­
ra je i wybiega, wraca znów biegiem 
a my wiemy, że kto wraca b¡eg¡em, ten 
n'e zamyka za sobą drzwi, tylko je za­
trzaskuje. 

Wówczas lap'e ręką za wewnętrzną 
klamkę pierwszych drzwi i pociąga je 
za sobą, potem łapie za wewnętrzną 
klamkę drugich drzw¡ \ zatrzaskuje je 
za sobą. Ręce jej krwawią od stłuczonej 
szyby. Stąd te ślady krwi na klamce. 
Ten fakt, panowie sędziowie, potwier­
dza tylko tezę obrony, a nigdy tezę o-
skarżenia. 

Zmuszony jestem zająć się eksperty­
zą prof. Olbrychta i rolą jaka ta eksper­
tyza odgrywa w sprawie. P o tych in­
cydentach, jakie tu zaszły na sal' sądo­
wej n¡e milo mi jest mówić o tem. Jeśli 

ciężarnej kobiety przed sądem doraź- \ szlachetny, który nigdy nie skrzy , 
nym postawić nie wolno. Oto dowód, że J kobiety, a tembardziej nie s k r z y l i 1 

nauka nie jest nieomylna i dlatego, jeśli 
ja zarzucam coś prof. Olbrychtowi, to 
zarzucam mu tylko, jako biegłemu. Bie-

,gły tęż może .się-omylić.. Prof. Olbrycht 
powiedziajLtu, że ma..dać syntezę swego 
orzeczenia sędzioni. przysięgłym.. .0 .nfc,! 
proszę panów!' 

To jest mylne. Biegły niema prawa 
dawać syntezy sędziom przysięgłym. Mo 
że on mi zarzucić, że ja się nie znam na 
medycynie, ale nie może mi zarzucić, że 

kobiety cudzoziemki. Wiecie, P a 0 t ^( 
sędziowie, jakie ona przeszła nie s Z 

scia. „ 
Kiedyś r gdy akta tej sprawy zzoj 

przyjdzie do sądu młoda dziewce 
zażąda tych akt i płakać będzie * c 

zmywać będą wszystkie złe s ł o y . , 
tym akcie. A później ta młoda dz ^ 
czyna pójdzie do Henryka Zarettjo,, y ^ 
zapyta: „Coś z moją matką zrobi',- j jj 
Będzie to chwila dla niego s t r a s z n a 
aniżeli wówczas, kiedy tej K 0 3 

ih 

mówię, to dlatego, że z wielu stron mn'e 
źle rozumieją. Nie miąłem zamiaru rtU-|;,To"jestTalbp ",To nie jest" 
cać jakiejkolwiek plamy na dobre imię' 
i sławę naukową prof. Olbrychta. N'e 
zaatakowałem jego wiedzy, a atakowa­
łem tylko biegłego. Przypomnę Panom, 
co największy w Polsce profesor medy­
cyny sadowej, dr. Wachholz mówi: 

— Nigdy niema prawa nic mówić pd-
zatem tylko, co konstatuje i stwierdza. 
Nie wolno mu iść na rękę obronie, nie 
wolno mu 'ść na rękę oskarżeniu, nie 
wolno mu być sędzią. Musi być tylko 
biegłym. 

W ostatnich latach dziwne pojęcie 
urobiło się o adwokatach. Świadek jest 
rzecznikiem prawdy, prokurator jest ry­
cerzem prawdy, sędzia jest wyrazicie­
lem prawdy, a tylko obrońca, jest tym. 
który dla korzyści materjalnych broni 
nieprawdy. Kiedy.jak kiedy, ale w tym 
procesie obrońcy n'e zasłużyli na to. by 
nim' postponować. Jeśli byli kiedyś ob­
rońcy, którzy tylko dla sprawiedliwo­
ść', a nie dla żadnych korzyść' materja'1-

szczęśliwcj kobiecie stała się przeogrom, nych występowali w sądzie, to właśnie 
na krzywda. Nie wiem, czy nie wyjdzie w tym procesie. Co mn'e dała za korzy-
ona wolna, czy nie ziści się sen mój wy-' ści obrona Gorgonowej? To, że listy m' 
śniony. 

Weźmy pod uwagę następującą o-
koliczność. S taś biegnie do pokoju Gor­
gonowej. Jest w stołowym pokoju i 
s łyszy brzęk stłuczonej szyby. T r w a 

przysłano, w których był stryczek dla 
mnie, że przekleństwa rzucano na moje 
dz'ecl, które przecież nk> winne sa 
śmierci Lusl. 

J a n'e znałem tej, która s 'edz' na ła 
to wedle obliczeń, pół sekundy. W tym wie oskarżonych. Po raz pierwszy wi­

nie znam się na procedurze karnej, a to 
wchodzi w zakres procedury karnej. — ; ś m i e r ć ogłaszano. Stanie przed nit" I 
Biegłemu nie wolno przechodzić nad w Urator i sędzia i anioł-mściciel * 
wątpliwościami do porządku dziennego, I d n e j osobie 
to wolno tylko Wam, panowie przysięgli L p a n o w i e przysięgli, ta kobieta J f ! . 
Jeśli test tu jakaś kwestia, która mnie ! s u k a > k t ó r e j d z i c c j o d b i c r a j a . (V 
speqanie zaprząta, to kwestja dzagana. ; j e j f r w i n k a > Musiała w i e c z o r a m i ' 

J a do tego dżagana przywiązuję w i ę k l t f a c s j e p o a d 0 , T ] i a z e o y K 0 ukra^j 
szą wagę, niż pan prokurator. Proszę pa 
nów, jakie argumenty przemawiają za 
tem, że dżagan jest narzędziem zbrodni. 
Przecież w orzeczeniu tak poważnej 
kwestji nie można poprzestać tylko na 
powiedzeniu: „To nie jest wykluczone". 

W orzeczeniu powinno się mówić: 
Jeśli są 

rany, które przemawiają ponad wszelką śię zachowuje? Ćzy~ serce "waS n V 

wątpliwość, że zostały zadane tem, a r Z a s nie bolało? 
nie innem narzędziem — wówczas bie- '• 

S s ^ - . d r i e ć ! " T a k ' t o i e s t n a - j „ P A N O W I E i B d z l o O r W 

'obaczyć. Odebrali jej Romusic- 3 ji 
chciała zobaczyć ją w więzieniu- J j 
remba powiedział: „Nie, ja "chce- ' a 
twoja córka zapomniała o tobie"-
pisze się, że odbierze się jej KroPc.J | 

Panowie, czy widzieliście k i e d ^ d 
zły chłopiec wyjmuje z gniazda 
ptakowi? Czy widzieliście, jak < c t.„/$ 

Ale jeśli są wątpliwości, biegły musi 
powiedzieć: „Proszę panów, są wątpli­
wości", a nad takiemi wątpliwościami 
nie wolno przejść biegłemu do porządku 
A prof. Olbrycht niestety nad wątpliwo­
ściami temi przeszedł do porządku dzień 
nego. 

Panowie przysięgli, obrona, ja zaś w 
pierwszej linji, stoją na twardem stano­
wisku, że ona nie popełniła tego czynu, 
że jej ręce są czyste, że niema na nich 
krwi Lusi Zarembianki, że nie wyrządzi­
ła straszliwej krzywdy temu dziecku. 

Ale pomyśleliśmy sobie, może się 
znajdą tacy, wśród was, którzy będą 
mieli pewne wątpliwości, a mimo to nie 
będą chcieli wziąć na swoje sumienie 
przyszłości, losu i śmierci oskarżonej. — 
Panowie przysięgli, jedna rzecz jest waż 
na: to kwestja kary. Grozi tu. kara od 
lat 5 do 15-tu, dożywotnie więzienie lub 
kara śmierci. 

Nikt z was nie może przewidzieć, ja­
ką karę ogłosi trybunał, gdy wy wyrzek 
niecie swoją opinję potępiającą. Ale gdy 
by was nawet zapewniano, że kara bę­
dzie najniższa, to nie okłamujcie swego 

proszę was o sprawtedlW0" 
Panowie sędziowie, ja was fl,cÍÁ 

szę Ô litość, ja was proszę o sP1? 
dliwość. Gdy będziecie sami , ß a 

pi 

minut, gdy będziecie mieli wiacie 
w ręku, władzę życia i śmierci' ' 
chajcie się w kilka serc. ktorc 
wam. abyście powiedzieli — „nic • p\ 

Mowa adw. Axera wywołała 
mie wrażenie. Przewodniczący 
dza przerwę, w czasie której 
zdawca nasz zbliżył sie do stołu 
ców. A| 

W tym momencie do adw. dr< 
przystąpił prok. dr. Szypuła i ^iiil ' 1 

ny wyciągnął do niego rękę: « ö f * , V 
najserdeczniej". Na pytanie, 
dzie replikował, p. prokurator o d P 

dział: „Nie' 

Troskl iwa matka 
używa tylko 

idealną 
przysypkQ 9 9 
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\ . „ , W a » i a znaków pieniężnych 1 1 kość fantastyczną. Spoglądamy na da 

N U w - ' " * " 

isv coraz donośniej 

ł 
nnycli 

rozlegają się 

ską, której musi być powolna Iłnja pro­
dukcji. 

Ale obserwujemy rozbieżność I jaką! 
Krzywa produkcji wyzwala słe nagle 
od swej zależności 1 wznosi sie — po­

lne w walnej mierze za kata-
Ì N z ì q ! 8 0 P ° d s t a w y złoto, jako od­; ty 

à tf°ia|(,v 
V % i i n , ł a d obecnych stosunków c­

ni "ych. 
1 '1,1 ^tlf H L N I E charakterystyczny w { 1 % i ? Q 1 ? l e 'est głos ekonomisty an­

f l y c j g Hartley'a Whithers'a, cnłuz­

•"I .^.wielkich tygodników gospodar­

'•W» e c y z i e amerykańską o porzuce­
ni*) w r x ' t e t u z , o t a 1 upatrującego w niej 
Kt( 4u niebezpieczeństw, lakierni mo-

oceniającego na łamach Jcd-

gospodarstwu angle! 
punkt zwrotny w rozwoju 

kryzysu ekonomicznego, 

owe nagłe wzniesienie odpowiada 
latom 1915—1918. Wszystko staje się 
Jasne. Lata wojny, lata tego okresu 
nienormalnego, kiedy produkcja, pozba­
wiona swego zwykłego hamulca osiąga 
natężenie bezprzykładne; kiedy mlljony 
ludzi, ograniczonych dotąd w swych 
możliwościach konsumcyjnych, rozsze­
rzają Je nagle do rozmiarów niespodzie­
wanych. Zużywają Ilości odzienia 1 ży­
wności, o jakich przedtem nawet ma­
rzyć nie mogił. Wyposaża sle Ich w 
broń, w amunicję, w przyrządy techni­
czne. Celem Jest zniszczenie, ale wszak 
dla ekonomji zniszczenie Jest tylko je 

w j l a , z , l e Pogrzebanie systemu, odpo- \ don z form konsumcJL. Wszędzie roz-
e^Wha 7 3 t r a g e d j ę ludzkości, r o z - ' s z c r z a słę aparat wytwórczy. Przemysł 

„' a, krzyżu ze złota". | i rolnictwa intensyfikują do ostatnich 
\ v \ K U y m d l l c b u wypowiadają sle Rranic swą produkcję; nowe ośrodki 

C • Przedstawiciele finansów 1 przemysłowe wyrastają z szybkością 
Ca ° I S C I A l " e r y k l i Anglji: Mac-Ken-!nieprawdopodobną. Kraje importujące 

'ian' c h ,ńRs, Goodenough I In. W o-
V « i c h i c h z n a i d » i e m y odbicie 
i a " r i 'emal już oficjalnego w kra-
^"Rio-saskłch: że mianowicie nie 

s Ekonomiczny spowodował zała 
D r ? , ! - . s y ? t c ' " ó w monetarnych, , ! c systemów monetarnych, ale 
w ; , c 'wnie, kryzys uwarunkowany 
.^jncznle — J r t o f v * n i e ~ bib w stopniu roz-

Clącym _ p r z e z wadliwość i nie-
H-jl5°.)yantö'flb ^arurłków" powojem 

rozbudowują swój aparat wytwórczy, a 
nawet konstruują — z dnła na dzień — 
nowe dziedziny przemysłu. To. co u-
trudnia najbardziej przystosowanie w y ­
twórczości do ustokrotnionego zapotrze 
bowanla — to ręce do pracy; Jest to Je­
dyny czynnik, hamujący fantastyczny 
rozwój produkcji 

się życia gospodarczego od kształtują- jach, które wyzyskały w porę. dzięki 
Cego Je czynnika — złota. , dźwigniętym barierom celnym, spłatę 

Ale oto lata powojenne: mozolny po- . długów wojennych i reparacyj. Ta bez-
wrót do normalności. Złoto odzyskuje 1 przykładna w dziejach akumulacja 1 ste-
utraconą chwilowo moc. Waloryzacja ' ryllzacja złota spowodowała rzadkość, 
środków obiegowych — oto pierwsze a co za tein idzie, drożyznę tego krusz-
zadanle państw w epoce powojennej, cu i — nadmierną deflacje cen. 
Przeprowadzają je bez trudu zasobne w ! Spadek cen, uwarunkowany wyłącz-
złoto państwa neutralne 1 kraje anglo- . nic przez wzrost produkcji byłby dobro-
saskie. Kraje, nłe posiadające złota, a l - ! czynny: byłaby to wszak jedyna forma, 
bo posiadające go mało, przechodzą ' pod jaką mogłyby się ujawnić dla ogółu 
przez mniej lub więcej bolesny okres in-! korzyści, wynikające z rozwoju środ-
flacyjny i stabilizacyjny, z którego w y - ! ków wytwórczych. Tutaj mamy jednak 
chodzą zbiedidałe 1 wyczerpane. Od- \ do czynienia z przyczyną bardziej Istdt-
zyskuje swą inoc prawo gwarancji, któ- ną: jest nią niedostatek środków mone-
re ogranicza oparty na zaufaniu obieg tamycli , następstwo wadliwego i nic-
biłelów bankowych. Ograniczenie kre - , przystosowanego do obecnych warun-
dytu paraliżuje tranzakcje handlowe, T ków gospodarczych mechanizmu stąn-
Produkcja, zintentyfikowana przez w o j - ! dardu złota. 
n ę i związane z nią specyficzne warmi- i Póki nie zostanfe urzeczywistniona 
kł wytwarzania, nie znajduje dla siebie rozumnie pojęta, usystematyzowana I 
zbytu. Ceny spadają — ale ten spadek! oparta na podstawach naukowych, za-
następuje nie datego, że powiększenie! sada wolnej ekspansji pieniężnej (t. j . 
podaży nie wywołało odpowiadającego ; inflacji) — konkluduje prof. Cassel — 
niM wzmożenia popytu, ale dlatego, że póki życic gospodarcze nic będzie uwol-
środki płatnicze nie wzrosły w odpowła nlone od prześladującego Je złota, świat 
dającym jej stosunku. | utraconej równowagi ekonomicznej nłe 

Nagromadzenie wielkich ilości towa- odzyska. 
ru — twierdzi ekonomista szwedzki -
samo przez się nie zdołałoby wywołać 
tak wielkiego spadku cen, gdyby zasób 
środków płatniczych wzrósł w odpowła 
dającej wzrostowi produkcji skali. Mc 
wzrost produkcji nie tylko nie znalazł 
kompensacji w powiększeniu się ilości 
środków monetarnych, ale przeciwnie, 

zasobu pie-

I J L U I ^ c n a n i ż n i t r S T A N D A R D U Z Ł O T A ; 
Ü I K '•; S ß ^ S t q é ina I P V nop* 
%f C I F T ' ? D t a k i nie jest nowy. .fui w 

Jcst -że wojna przyczyną tego cudu?! znaczna częźi światowego 
Tak, niewątpliwie - Odpowiada prof: 1 uiężnego została wycofana z obiegu go-
Casscl — ale warunkiem umożliwiają-[spodarćżego i zakumulowana w Stanach 

i cym jego spełnienie jest uiijezaleźniodgJZ^edftOczcHiych i Francji, Jedynych kra-

^ 9 2 2 ekonomista szwedzki Gustaw 
C^vystąpi ł na zebraniu Komitetu 
ty 'cznego Ligi Narodów z dokła-
il J°tywowaną tezą, dająca się krót 

i j j J O D O W A Ć w sposób następujący: 
C ' e złota, Jako podstawy obiegu 
j»,r l e go prędzej c z y później spowo-
k i . m u s i kryzys ekonomiczny o nic-

natężeniu. 
nja Paradoksalny wówczas P O G L Ą D , 
to y potem 1 pogłębiany przez 
l r w ó r c ę w niezliczonych artyku-

}Prawach, stopniowo zaczął zy-

l l p c i i l ł o ś c i 

Teoria Cassela jest tiajdokładnłcj-
sźem hodaj sformułowaniem zasady re-
wlzjonlzmu monetarnego 1 wyznaniem 
wiary inflacjonistów całego świata. Nie 
wdając się w ocenę wartości tej teorji, 
staraliśmy się przedstawić ją możliwie 
objektywnlc, aby umożliwić czytelni? 
kom orjentację w wielkich prądach, któ-

I re w najbliższych miesiącach mog^ par-
!dzo poważnie zaważyć na życiii G O S P O D 
darczem świata. 

I W, ;, 

W dn'u wczorajszym pełnomocnik 
fumy Fabryka mydeł i wyrobów ko­
smetycznych Hugo Gtitel, wystąpił dio 
Sądu z wnioskiem o ogłoszenie upadło­
ści Karolowi Romanowi, prowadzącemu 
przedsiębiorstwo sprzedaży artykułów 
kosmetycznych w Łodzi, przy ul. Łom­
żyńskiej 24. Do podania tego adwokat 
załączył 4 zaprotestowanie weksle na 

u ^ W 0 l c n n l k ó \ v k t ó r v c ì i I I c 7 h n r . o ­ i k w x > t . e P r z * w ł o 1000 zł. oraz odpis pix> 

[ 0 ^ I e dnl przeobrażał się w teorję", | 
i j ' i c a tragiczny stan rzeczy i 

Si 

mogące przynieść 

¿0* i/ 1 ; c dwa lata z anormalneml ru­
llìi;,', z wstrząsami 1 katastrofa-

Ì
'wemi przygotowały podatny 
Przyjęcia tez Cassela. Załama-

J S * a ' u t Europy Centralnej, krach 
& \ ajRlelskicgp po wielomlcslecz-
pf'r lo ^ o w o c n y c h próbach utrzyma-

^ h . z . y Parytecie złota; zawieszenie 
A 1 * w o ś c i , w ' e J c z e ś c l walut świa-

* J ś r ó d nich największego produ-
'flui^ocennego metalu — Afryki 

%ej __ wszystko to wzmocniło 
S ! 6 " i e autorytet prof. Cassela 1 

K O 7 V C U O F O N L O T T T I Ł O R N A p o p i ł -
K 

W^o zyskała niezmierna 
% | s . w kołach Inflacjonistyczno-re-

J l y cznych różnycłi krajów. 
l?s|ftU(lowodnlenla swej teorji posłu-
I*Dr D r ° ' ' Cassel dwiema liniami, 
\ v * e t ls tawiają graficznie stosunek 

A * dwóch czynników, najściślej 
podwiązanych: złota l produkcji 

( S R ! ' Zależność Ich wzajemna da 
^o c[ 0Wnać do stosunku cłała do 
S i l , . , " 'a : ciałem jest złoto, cleniem 

fcja. 
V? i W y o b r a ż a J q c a produkcję, wy-
\S K. a l l auia i nierówności; poslugu-

że ! 
L I T H , I I K V 1 U I I | ^ W Ł J » Ł 

S M A , , taforą powiedzielibyśmy, 

wynika, i'ż egzekucja jest bezskuteczna. 
Sąd po rozpoznaniu togo podania i ze 

względu na zawieszenie wypłat przei 
Romana, ogłosił mu upadłość, chwilę o-
twarcia oznaczając tymczasowo na dz. 
19 kwietnia rb. Upadłego oddano pod 
dozór policji z obowiązkiem meldowania 
się raz w tygodniu. 

* * 
Mojżesz Warszawski i Abram Mar­

czak, prowadzący tkalnię i farbarnię za­
robkową w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
Nr. 169, zawarli układ z wierzycielami 
na 10 proc., płatne w czterech równ3'ch 
półrocznych ratach, przyczem pierwsza 
rata staje się płatną po upływie sześciu 
miesięcy od uprawomocnienia się wy­
roku zatwierdzającego uikład. 

Za układem wyipowiedizleli się wszy­

scy obecni wierzyciele, z wyjątkiem fir­
my „Friedrich Schmal" , która glosowa­
ła przeciwko układowi. 

Sąd Handlowy łódizld odmówił za­
twierdzenia tego układu, wychodząc z 
założenia, iż jest on zbyt krzywdzący 
dla wierzycieli, uzasadniając m. in., iż 
pomimo, że układ zawarty został więk­
szością głosów, iedmak to nie wiąże S ą ­
du, gdyż instytucja upadłości ma na ce­
lu nietylko obronę interesów wierzycie­
li, lecz, w pierwszym rzędzie, 'nteres 
publiczny — ochronę kredytu i dobre) 
wiary w obrocie handlowym. 

Również zauważył Sąd, iż zawarcie 
układu na tak niski procent wpłynęłoby 
demoralizująco na I N N Y C H dłużników. Z 
tych względów łódzki Sąd odmówił za­
twierdzenia układu i uiznał związek wie­
rzycieli zawarty z samego prawa oraz 
zobowiązał syndyka tymczasowego do 
zwołania wierzycieli, celem zamianowa­
nia syndyka ostatecznego. Wniosek sę­
dziego komisarza o przywrócenie upa­
dłych do czci pozostawił bez rozpozna­
nia i wofcec cech domniemanego ban­
kructwa, sprawę nakazał skierowtć do 
prokuratora Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Na wyrok powyższy pełnm. upa­
dłych — adw. Dalig złożył skaTgę ape-

do uzyskania swobo-
(1,1 M ,i «« 

IEiy a ż »OŚĆ 
\ U ^niawla jej tamta. Daremnie ! 

"ta ziota wywiera moc tyran-

Z a r z ą d T e l e f o n ó w Ł ó d z k i c h 
P A S T 

podaje do wiadomości że na skutek zarządzenia Ministerstwa Poczt 
L S S E 1 ^ Z d n i a

v
6 , k w i e t ™ rb., dodakowe opłaty mteslęSz e od 

telefonów abonowanych na sieci łódzkiej, wynoszące zł. 1.50 od każ-

^ ł S ^ S B Ł S t e S S - l l - o d ' k a z d e f f ° J S t B doda^owego zostały z dniem 30 kwietnia rb. skasowane. ^Aywt>gp 
6o—2 

lacyjną. w. której wyjaśnia na wszyslul. ' 
punkty motywów wyroku Sądu łódzkie­
go oraz powołuje się na bilans, 'z iUóre 
go wynika, iż aktywa upadłej rrinv 
składają się jedynie z umeblowania mie­
szkań upadłych, których wartość oce­
nioną została na 500 zł. W tych varun 
kach ofiarowanie 10 proc. całkowitej na­
leżności, jest dowodem dobrej woli 1 uc/. 
ciwości upadłych. 

Sąd Apelacyjny, po rozpoznaniu skar­
gi uznał, iż z postępowania upadłościo­
wego nie dopatrzył się złego prowadze­
nia się upadłych lub oszukania wierzy­
cieli, wyrok Sądu Okręgowego ucliyl.ł I 
układ zatwierdził. 

Wobec powyższego pierwsza rai,: 
staje się płatną w dniu 3 sierpnia 1V33 
roku. 

Sprawa upadłości firmy „Lustcmik i 
Żóltkowski" znalazła się na S E S J I w przetl 
miocie umorzenia postępów.mla ui3tt*M>> 
ściowego. S A D zważywszy, że seuzia 
komisarz, załączając protokół zebrania 
wierzycieli U P A D Ł E J firmy i sprawozda­
nie syndyka ostatecznego, wnosił o unio 
rżenie postępowania uradłośliowego.' 
Z G O D N I E z wnioskiem sędziego komisa­
rza sprawozdanie syndyka ostateczne­
go, adwokata Fuksa przyjął do wiado­
mości i postępowanie upadłościowe tuno 
rzyl. 

* * 
• 

W sprawie upadłości ..Piekarnia Me­
chaniczna A. Bcrcndt". Żeromskiego 91, 
Sąd zamianował syndykiem tymczaso­
wym Wacława Kaffanke. 

Wreszcie-na'wokandzie Sądni znala­
zła się sprawa upadłości Fabryki Sztuc? 
RĆjrp Jedwabiu „Soieries dc Położne 5p. 
z ogr, odp." w przedmiocie zmiany sę­
dziego komisarza. Sąd zwolnił od peł­
nienia obowiązków sędziego komisarza 
Eborowicza, mianując na jego miejsce 
sędizdego handlowego Markusa Halperna. 

L 
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Obrona waluty 
W grze walutowej krajów jesteśmy 

już zaangażowani całą stawką w stabi­
lizacji. Stąd powszechne przekonanie, 
że nie przestawimy się na inną szanse. 

Mamy niewątpliwie poważne atuty, 
które umożliwiają wygraną. 

Już niejednokrotnie wyliczano atuty 
psychologiczne. Porównanie płynność' 
panującej gdzieindziej ze stałością po­
czynań w Polsce uodporniło nastroje. 
Ciężko doświadczone na terenie pie­
niężnym w latach 1914—24 ' drugi raz 
w roku 1925, a wobec tego bardzo pło­
chliwe, społeczeństwo nasze zaharto­
wało s'ę w ostatnich miesiącach; zała­
manie się waluty angielskiej, walut skan 
dynawskich, amerykańskiej a poczęśc' 
także niemieckiej przyczyniło się do 
tego bardzo istOtn'e. 

Jak wyglądają elementy materjalne 
naszej pozycji walutowej? 

Wskazywaliśmy już tutaj, że kosz­
tem znacznej nadwyżki eksportowej, 
lat ostatnich, a — oczywiście także — 
kosztem pewnej części zasobów walu­
towych banku emisyjnego zlikwidowa­
liśmy lwią część zaległego ..wiszącego" 
długu. 

Jesteśmy w naszym bilansie nieja­
ko a jour. 

Obliczają autorytatywnie, że obsłu­
ga długów prywatnych ' publicznych 
za wyłączeniem — faktycznie będących 
w zawieszeniu — długów wojennych 
sięga około 30 m'ljonów miesięcznie-

Mniej więcej czwartą część tego po­
krywają nam wpływy z tranzytu kole­
jowego. Pomijamy pozycje mniejsze. 

W ten sposób trzeba pokryć jeszcze 
około 23 milj. złotych miesięcznie. — 
Niewątpliwie wskutek spadku kursów 
dwuch walut standartowych, a zwłasz­
cza głównej waluty naszych długów, 
dolara — zarobiliśmy n'eco i suma ta 
uległa pewnemu zmniejszeniu. Układy 
indywidualne moratoryjne w zakresie 
długów prywatnych również wpływa­
ją na obniżkę tej sumy. 

Bądź co bądź jednak, na pokrycie 
bieżącego zapotrzebowania — koniecz­
ne jest nie wiele mniej, aniżeli 20 milio­
nów złotych miesięcznie. 

Oczywista główną pozycją czynną 
naszego bilansu płatniczego są nadwyż­
ki wymiany towarowej. W zeszłym ro­
ku nadwyżka sięgała prawie cyfry, o 
której mówimy. Pierwsze trzy m i e l ą ­
ce roku bieżącego dały jednaik'— jak 
wiemy—cyfrę przeciętną niższą. Oczy­
wiście niezbyt wielkie co do rozmiarów 
czerpanie (przez okres kryzysu) z re­
zerwy banku biletowego dla pokrycia 
różnicy n'e nasuwa niebezpieczeństw. 

Taki jest nasz rachunek walutowy. 
Widzimy, że gra obraca się kolo róż­
nic względnie niewielkich • tym więk­
szy powinien być nasz wysiłek- aby się 
utrzymać na wytkniętej linii-

Jesteśmy zasadniczo przeciwni wszel 
kim restrykcjom w obrocie. Gdy jed­
nak względnie niewielkiem1. a skutecz-
nemi ofiarami, da się w zupełnie w y ­
jątkowym okresie przełomowym osią­
gnąć pewne efekty — trzeba pogodzić 
s'ę z odchyleniem od tej zasady. Pod 
tym kątem widzenia oceniamy ostat­
nie restykcje w obrocie osobowym z 
zagranicą (ograniczenia paszportowe). 
Pod tym też kątem widzenia ocenili­
byśmy także inne podobne posunięcia 
gdyby ich zaszła potrzeba. 

Dr. A'. Z. 

1 9 3 3 : 
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Dolar w Łodzi = zł. 7.90. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym po kilkudniowej stabili­
zacji kursu dolara na poziomie 8.10 do 
8.15 nastąpiła ponowna raptowna zniż­
ka kursu. W godzinach rannych kurs do 
lara utrzymywał się na poziomie 8.00 w 
płaceniu 1 7.90 w żądaniu. Na zniżkę tę 
wpłynęła okoliczność, iż Bank Polski w 
Łodzi płacił początkowo 7.95, przyczem 
w Warszawie Bank Polski płacił zaled­
wie 7.79. W południe łódzki oddział Ban 
ku Polskiego przerwał kupno dolarów. 
Po nadejściu cedułki giełdowej, wyka­
zującej kurs czeku na 7.90 I kabla na 
7.93 ujawniła się w obrotach prywat­
nych znaczna podaż dolarów przy zu­
pełnym braku odbiorców. Pod wieczór 
ustalił się kurs 7.90 w płaceniu, w żąda­
niu 7.95, przyczem kurs ma raczej zna­
czenie orientacyjne, gdyż nikt dolarów 
nie kupował. Na skutek bardzo znacz­
ne] podaży dolarów, noszącej prawie pa 
nlczny charakter, nastąpił ponowny spa 

dek kursu w powiązaniu z ultimem 1 so­
botą, w których to warunkach zazwy­
czaj podaż dolarów jest zwiększona. 

Tendencja chaotyczna, przyczem brak 
jakichkolwiek jednolitych poglądów na 
wytworzoną sytuację. 

Obroty inneml walutami minimalne, 
przy niezmienionych kursach: funt w 
płaceniu 30.30 1 30.90 w żądaniu, marka 
niemiecka w płaceniu 204 i w żądaniu 
205, szyling austriacki 97 w płaceniu I 
98 w żądaniu, frank francuski 35.10 w 
płaceniu i 35,15 w żądaniu, frank szwaj­
carski w płaceniu 172 i pół I 173 w żąda 
nitt. 

Złoto również bez zainteresowania 
przy niezmienionych kursach: ruble w 
płaceniu 4.85 i w żądaniu 4.90 I dolary 
złote w płaceniu 9.25 I 9.28 w żądaniu 
(/lekka słabiej). Tendencja wybitnie bez 
zmiany. 

Papiery wartościowe poza wszel-
klem zainteresowaniem. (c) 

Giełdo pieniężno. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo - Notowano: Bank Polslki 74, 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała słabsza, przy obrotach niewielkich. 
Notowano; Belgia 124.60. Holandja 358.75 — 
358.70 ( + 5), Londyn 30.30 (— 8), Nowy Jork 
790 (— 25), Nowy Jork kabel 793 (— 21), Paryż 
35.10 ( + 1). Praga 26.54, Szwajcaria 172.35 
( + 5), tranza:kcje dokonane, a nienotowa/ic: 
Włochy 46.35 (— 15); w obrotach międzyban. 
kowych dewizami na Berlin obracano po kur. 
sie 206.60, wypłata telegraficzna na Berlin 207-
W obrotach prywatnych: dolar gotówkowy 7.93 
— 7.85 ( - 28), Londyn 30.45 (— 15), marka 

!niem*eoka — 202.50 (— 100), rubel zloty 4.88 
( + 3), dolar złoty 9.30 ( + 5), rubel srebrny 1.48, 
bilon 0.67. 

AKCJE. — Na rynku aikcyjnym przeważa­
ła tendencja słaba przy obrotach ograniczonych. 

(— 25), Liipopy lo — 9.75 ( -
PAPIERY PROCENTOWE. —"Dla papierów 

Starachowice 
100). 

procentowych tendencja była 6LABA, obrotów 
większych dokonano jedynie 7 proc, stabiliza­
cyjna, i 8 proc. dilionowską. Notowano: 4 proc. 
dolarowa 51.50 l— 50), 4 proc. inwestycyjna 
99.50 (_ 150), serjowa 108.25 (— 75), 5 proc. 
kolejowa 36.50 (— 50), 7 proc. stabilizacyjna 
52.63 — 62.88 — 51.75 (— 125), 4 i pół proc. 
ziemskie 40.50 ( + 50), drobne 39.75 ( + 50), 8 
proc. m. Warszawy 39 — 38 — 38.75 (— 100), 
tranznkcjc nienotowane: 6 proc. dolarowa drob­
ne odcinki 54.50, 8 proc. dilionowską 60.25 — 
60 _ 59.75, 7 proc. warszawska — 35 — 34.75, 
3 iproc. budowlana 39.25 (— 25), za 7 proc. po­
życzkę «tab.lvzacyjną, odcinki po 100 dolarów 
żądano 59. 

Wieści gospodarcze. 
PRZEMYSŁ METALOWO - PRZETWÓRCZY. » zaś produkty spożywcze - 1.088 tys. rubli (2 

Przemysł metalowy skarży sie nadal na sła 
by napływ zamówień, to też uruchomienie po­
szczególnych gałęzi tego przemysłu jest mało 
zadawalające. Szczególnie małą ilość zamówień 
wykazują: przemysł wytwarzający konstrukcje 
żelazne, wynoby z bl-chy, z drutu, wyroby kute. 
Nieoo lepiej uruchomiony jest przemysł okuć 
budowlanych, zamków, nitów, śrub, aczkolwiek 
i tu ruch pnzedsiębiorestw jest silnie zredukowa. 
ny. Fabryki maszyn, odlewnie, wytwórnie ar­
matur, wyrobów misocżnych, bronzowych, uru-
ohomioMe SĄ precz cały tydzień, przy zreduko­
wanej ilości pracowników. Stosunkowo dobrze 
zatrudnione są walcownie metali. W przemyśle 
metalowym przetwórczym oczekiwana jest zna 

proc.). W obrotach handlu zagranicznego ZSSR 
pierwsze miejsce zajmowały Niemcy, z któremi 
iiandel dał w ciągu dwuch pierwszych miesięcy 
r. b. 52.975 tys. rubli obrotu. 

RYNEK TERPENTYNY. 
Według sprawozdania Izby Przemysłown-

Handlowej we Lwpie, w marcu rb. nastąpiło 
poważne polepszenie się eksportu terpentyny, 
a to głównie z powodu ror.luzni--ni.-i stosunków 
handlowych między Ausjtrją^ a Rosją Sowiecką, 
która dotąd zaopatrywała rynek austriacki w 
surowiec terpentynowy. Przemysłowcy aoistrjac-
cy skutkiem tego musieli swoje zlecenia odda­
wać dltsportowi polskiemu, dzięki czemu 

, - , i — r — r ——•.—•«..., v.. ...... . . . . . .u PO„ 
CJZNIE|*ZA poprawa ruchu dopiero ZA kilka tygo- ważne ilości terpentyny w ostałn'«n miesiącu 
dmS po wzmożeniu się ruchu budowlanego oraz t zostały eksportowane do Austrii. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 28 kwietnia 1933 roku. 

Nowy York. Loco 7.50. maj 7.34, czerwiec 
7.40, lipiec 748, sierpień 7.53, wrzesień 7.63, 
październik 7.70, listopad 7.76, grudzień 7.84, 
styczeń 7,90, luty 7.98, marzec 8.06. 

Nowy Orlean. Loco 7.34, mai 7.31, 'Upiec 
7.47, październik 7.69, grudzień 7.84, styczeń 
7.89, marzec 8.07. 

Liverpool. Loco 5.35, maj 5.22, czerwiec 
5.22, lipiec 5.23, sierpień 5-23, wrzesień 5.23, 
październik 5.23, listopad 5.24, grudzień 5.25, 
styczeń 5.26, luty 5.27, marzec 5.29, kwiecień 
5.30, maj 5.32, czerwiec 5.34. 

Egipska. Loco 7.45, maj 7.05, lipiec 7,14, 
październik 7.23, listopad 7.29, gmdiień 7.38, 
marzec 7.46, kwiecień 7.46. 

Upepr. Loco 6.70, MAIJ 6.41, lipiec 6.41, paź­
dziernik 6.40, listopad . 6.39, styczeń 6.43, ma­
rzec 6.46, kwiecień 6.46. 

Aleksandria (Srkkelarldis). Maj 13.29, lipiec 
13.-2, listopad 14.05, styczeń 14.27. 

Ashmouni. Czerwiec 11.51, październik 11.51 
grudzień 11.64. 

inwe-stycyj. 
Fabryki maszyn włókienniczych uruchomio­

NE są w 35—40 proc. swej zdolności wytwór­
czej, pracując częściowo na potrzeby rynku we-
wnętznego — przeważnie jednakowoż na eks­
port, wywóz maszyn włókienniczych, podob­
nie jak w ubiegłych miesiącach odbywa się w 
nader trudnych warunkach, z uwagi na koniccz. 
ność udzielenia długoterminowych kredytów. 
W dziale innych maszyn eksport jest minimalny. 

ŚLĄSKI PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY. 
Młyny okręgu bielsko . bialskiego nie wyka­

ZUJĄ znaczniejszej poprawy ruchu. Pracują one 
głównie na potrzeby rynku miejscowego, napo­
tykając jednak na znaczną konkurencję ze stro­
NY mąki przywozowej z innych dzielnic Polski. 

Fabryki likierów, a zwłaszcza BROWATY ZWIĘK 
szyły nieco obroty. Fabryki czekolady oraz 
wyrobów cukrowych są nieco lepiej zatrudnio­
ne. Fabryki konserw i wędzarnie ryb przetwa­
rzają głównie szproty krajowego pochodzenia, 
wyczerpawszy kontyngent przywozowy na śle­
dzie pochodzenia zagranicznego. 

HANDEL ZAGRANICZNY Z. S. S. R. 
Handel zagraniczny ZSSR w styczniu i lutym 

roiku bieżącego dał ogółem obrót w wysokości 
146.896 tys. rubli, z czego na eksport przypada 
80.985 tys. rb„ na import zaś — 65.911 tysięcy 
rubli. 

Produktów spożywczych wywieziono za — 
14.207 ty*, rb. (22.2 proc. całego eksportu), su­
rowców i półfabrykatów — za 46.768 tys. rb. 
(73,1 proc.) 1 wyrobów gotowych za 2.9Ś8 tys. 
rubli (4.7 proc). 

W imporcie na pierwszem miejscu stały wy­
roby gotowe — 37.784 tys. rubli (69.7 proc. ca­
łego importu), na drugiem — surowce i półfabry 
kały — 15.319 tys. rb. (28.3 proc), na tnzeciom 

Z KARTELU PRZĘDZALNIKÓW. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu produ­

centów przędzy bawełnianej w Łodzi postano­
wiono w następującym okresie od 15 maja do 
11 czerwca r. b. zwiększyć normę uruchomie­
nia w przędzalniach do 32 godzin tygodniowo. 
W związku z tą uchwałą przemysł przędzal­
niczy w powyższym okresie łącznic będzie pra­
cować 128 godzin, (c). 

KONFEKCJA POLSKA WE FRANCJI. 
W uzupełnieniu naszej Informacji, dotyczą­

ce] łódzkiej konfekcji, magazynowanej na gra­
nicy Francji dowiadujemy się. Iż sprawa ta de­
finitywnie została rozstrzygnięta na korzyść 
łódzkich eksporterów. Władze celne francuskie 
wydały już odnośne rozporządzenie, na mocy 
którego wszystkie zmagazynowane partje kon­
fekcji zostaną odprawione francuskim Impor­
terom. 

Wobec tego, l i w składach granicznych 
unieruchomione bardzo znaczne partje towarów 
odprawa wgłąb kraju nastąpi w dwuch termi­
nach: w maju i czerwcu, (c). 

Z.IZAD IZB RZEMIEŚLNICZYCH. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna sie w Po­

znaniu zjazd izb rzemieślniczych, na którym 
łódzką izbę będą reprezentować prezydent Za­
rzycki i dr. Kacenbogen. Porządek dzienny 
zjazdu obejmuje następujące sprawy: I) usta­
lenie planu pracy rady izb rzemieślniczych, 
II) przyjęcie sprawozdania komisji REWIZYJNE), 
III) fundusze w świetle organizacji rzemiosł, 
IV) rzemiosło a szkolnictwo, V) zagadnienie 
organizacji eksportu rzemieślniczego. 

W drugim dniu zjazdu nastąpi uroczyste 
otwarcie Tygodnia propagandy wyrobów rze­
mieślniczych (c). 

Samolotem do Pary* 
Letni rozkład lotów. ^ 

Z dniem 1 maja RB. wprot f *2| 
zostaje NA linji lotnicze) ^'&rsltJff 
Paryż, eksploatowanej przez ^0I11.,.' 
Internationale de Navigation A C \(: 
(„CIDNA"), nowy rozkład lotów, JJ, 
ni rozkład umożliwia odbycie VJjp 
z Warszawy do Paryża w ciaff" * M 
go dinia. |f* 

Samoloty na tej linji kursują 
sie Warszawa — Wrocław — ' TŁd 
Norymberga — Strassburg — 
Z WARSZAWY samoloty ODLATYW'3^ 
we wtorki, czwartki i SOBOTY o £0,J,J: 

11.20; przylot do Wrocławia o 
odlot 13.45, przylot do Pragi o ' j 0 

odlot o 15.20, przylot do Noryin£% 
10.40, odlot o 16.45, przyjazd do 
burga o 18­ej, odlot o 18.10, la»»0» 
w Paryżu o godz. 20.10. 

W kierunku powrotnym  S.M^ 
odlatywać będą z Paryża w P o n l

 r V 
ki, środy i piątki o godz. 6-ej ; Pr

p'r/) 
do Strassburga o 7.50, odlot o S-ej. Kj$ 
jazd do Norybergi o 9.10, odlot ° to 
przybycie do Pragi o 10.30, ° a ! ^ 
10.50, przybycie do Wrocławia o 'Jt, 
odlot o 12.20, lądowanie w Wars*» 
0 14.30. ja 

Na linji Praga - Paryż k ? ' n ' ' 0 > 
cja utrzymana będzie codziennie w 

niedziel. 

NA 3 MAJA JEDZIEMY DO WAR s Z A 

W Y ZA ZŁ. 6.85. • 9 

Trzeci Maj w Warszawie: . s t o ' ^ 
NA.ca w powodzi chorągwi. — ś^ ' 9

 t|f 
tuzjazmu — wielka manifestacja P'.^-
tyizmu... A NA placu Marszałka RJ Jfa 
skiego wielki WÓDZ odrodzonej 1 ||c,U 
otoczony świetnym sztabem. g e " e 'W 
1 korpusem dyplomatycznym. P ^ * / 
je DEFILADĘ maszerujących bata'- <̂ 
piechoty I przelatujących ga!oP e n 1

 rjiP 
dronów ułańskich... CHWILA to P n l ' 
dę osobliwa... 0t<-

Syndykat Dziennikarzy 1 
Lits organizuje na dzień ten \ V Y , (TB 
do Warszawy, a licząc na udzla' * 
szerszych mas społeczeństwa o b n ' n l ' > j 
nę biletu w obie strony do m i n i ^ J 
do, zł. .6,85. .„;, > % 

Wyjazd „Zielonego ExpressJ 
śrocję rano. ,,Ji 

ZGŁASZAJCIE ' W JU* "dziś w W J G 
Lits. Piotrkowska 6-1. oraz w £ R F P L 

Hallo Łodzianie! 
Już rozpoczęta nowa 

parcelacja &a5;¿ 
w K o l u m ^ ; 

pod ŁASKIR^ 
Parcele leśne do nabycia na HARDJL ;,J 
godnych warunkach spłaty w cC

0\Ą 
1 zł. za metr kwadratowy. PRZY ' ; ; ; 

niu gotówka, daje się duże sUofl% f i Ü1' 
cele od 1800 metrów kw. W s z ^ . P' 
formacje i sprzedaż załatwia sic ,,t/ 
rządzie Dóbr Łask w KOLUMN^ 
tartaku. • 

ZARZĄD FABRYKI FILCÓW LA 

Komunikat nadzwyczajny! 
Z radością komunikujemy, że udało nam się zakontraktować jedno 
z największy! arcydzieł mistrza JOE MAY'a 

WEILE SPÓŁKA AKCYJNA - zawi^ 3 ' 
Akcjonarjuszów. że dnia 8 czerwca f t < 
o godz. 18-ej, w biurze składu fabrycz1 > 
ki w Warszawie, przy ul. Nalewki ~' ' f 

będzie się itil0M. 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMAU*2adk' 

Akcjonarjuszów z następującym p 

dziennym: - J j 
1) Wybór przewodniczącego. j „ i -w)*' 
2) Zatwierdzenie sprawozdania Zarza" t p 

Nadzorczej, bilansu oraz racliunk°v 

I strat za 1932 r. .(«' 
3) Pokrycie strat , M  F  

4) Kwitowanie władz Spółki z w ł * 0 " 3 * 
nie obowiązków. .__rczcV, i • 

5) Wybory do Zarządu I Rady Nad*°jcycby 
wniosek akcjonarjuszów reprezc 1 1'; <jo 
część kapitału akcyjnego wybor> ^ t'-, i 
Nadzorczej odbędą się grupa" 1 1

0 S-
3 przewidzianym przez art. 91 P* 
H 8 40 Statutu. ottt 

„ M i ł o ś ć w A u c i e 
= w roli głównej Annabella 1 Jean Murat. 

Dyrekcja Kina „LUNA". M 

|6) Ustalenie pensji członków Zarzad^^zCl^j' 
nagrodzenia członków Rady r* a ,̂anl»' , 

7) Upoważnienie Zarządu do n a b y .̂ H1 

wania i obciążania nieruchomości- ^ a " . ^ 1 

8) Rozpatrywanie sprawy % ^„jK* .„ 
przez Zarząd na Oiełdę Warsz» w ffl 
Spółki. ^od^iii f. 

9) Ustalenie dodatkowego w y r . a P ^ f f ^ J 
członka Rady Nadzorczej DĈ ^̂ RNIIII* - '., 
stałego indywidualnego wykoiiyyp, o \ 
ności nadzorczych w myśl art. *f t $ 
Walne Zgromadzenie, jako z x V P ' „ J 1 , 

gim terminie, uważane będzie za " .„|5 % '•. 
a uchwały jego za ostateczne nieza' jjsP-td)1 

go, jaka część kapitału zakładowej! 0 

nim reprezentowana. 

http://ror.luzni--ni.-i
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X̂SIKLE ZDROJE 
SERAUiTw DOMU 

DAJĄ TABLETKI 

M U S U J Ą C E 

Mn K L A W E 
AMTII, VICHY 

KARLSBAD 

KISSINGEN 

EMS 

WILDUNGEN« 

B1LIN 

P i B O R Ż O M 

^yhłe samobójstwo 
(gr) p ° d u c h o r o b y s'ostry. . 

'jMtj „;„ S 2 Pitalem okręgowym poz-

Urząd „ochrony" rasy 
stwierdził, że syn b. min. Stresenianna -— 

nie jest nienicem. 
Rządy Hitlera stają się coraz bar* I pa narazie szczerze 1 głęboko się obu-

dziej tematem kpin całego 

' H E T Ñ J / 1 ^ WCZORAJ W I E C Z O R E M ^ J U I Q ) w i v u A V i ^ U I życia 
'• D » W a i ? l n a Kruk, zamieszkała przy 

Oto ri6""6 'GSt tł° te?° samobó!-

*11 swą t £ e f P e r & t k a odwiedziła w szpi­

świata. J e 
żeli zdarzały się i dawniej, zwłaszcza w 
Rosji carskiej, jakieś niesamowite wybry­
ki „ideowe", wyrosłe na gruncie zoolo­
gicznego antysemityzmu, to jodnak u-
sprawiediiwionlem ich był fakt, że nigdy 
nie wykraczały poza ramy manjactwa. 

Znany nprz. był fakt, że „prof." Pro-
najtis dowodził na procesie Bejlisa, że 
wsgyscy żydzi mają na piecach specyfi­
czną wysypkę i że p o tem można ich 
odróżnić d o aryjczyków... Pamiętny jest 
również pomysł Stolypina wydania 
wszystkim żydom specjalnych paszpor­
tów — „czarnych książeczek". Obra­
żało to oczywiście godność ludzką, było 
Kłapie , bezcelowe 1 chamskie, to też za­
równo kulturalna część rosjan, jak 1 o-
pinja europejska pokpiwała sobie z te­
go, wierząc, że te „hocki - klocki" nape-
wno caratowi nie przysporzą zaszczytu 
i sil... 

Ale w tem, co zrobił Hitler tkwi coś 
niesamowicie ponurego — jakaś, powie­

rzyła, teraz — zaczyna sie śmiać 
. Bo i cóż? Urząd badania czystości 

rasy germańskiej dochodzi do niebywa­
łych wniosków — równie niepokojących, 
jak... humorystycznych. Podobno ów 

specjalista od rasy, urzędujący pod bo­
kiem Hitlera, zgłosił wniosek wydalenia 
ze służby państwowej kilku tysięcy o-
sób, co do których nie było najmniej­
szego podejrzenia, że w żyłach Ich pły­
nie „obca krew..." A co najciekawsze— 
wśród „zakwestionowanych" jest sporo 
nowoupieczonych dygnitarzy hitlerow­

skich! 
Dużo wrzawy wywołał między Inne-

mi fakt niedopuszczenia do państwo­
wych egzaminów prawniczych syna l>. 
min. Stresenianna, jako... niearyjczyka! 
Okazało się bowiem, że babka jego, ze. 
strony matki — była żydówką! 

Powiadają, że na skutek tych, zbyt 
,/sensasyjnyeh" i kompromitujących 

odkryć w dziedzinie „rasowej" urząd ten 
ma być zlikwidowany". 

JeWv°strę' c . ^ ż k o c h o r j l ' C h o r a n a 

v i rUi e ^ S W e cierpienia, zwątpiła czy 
t_ak zdrowia i swem opowiada-

/' on ^ ° k ° wzruszyła siostrę, że 
\ n ? ! J c « n i u S Z P I T A L A , Z A Ż Y Ł A D U Ż Ą 

i- W ; , ' T R U C I Z N Y . 

W 1 z r o V i P ° S o t o w i a P " Y T Y Ł N I E Z W Ł C 

N O N . I * C O ¿ 0 N I E G O N A L E Ż A Ł O . Pr: 
< ¿ > DO 

ocz 
rze­

*Haw U ° '^Pítala, K R U K zmarła, nie 
y w " y przytomności. 

y stacia-
^n^u^. Poniedziałek dnia 1-go czerw-
Wicin*! ? t w » r c i e i oddanie do użytku 
W Łój/01 nowej stacji kolejowej 

-Justyno w 
-Koluszki. 

na f j ' Łód* " " w e J siacp Kolejowej 
•("lżona Koluszki. Nowa stacja 

Nciem p°między Andrzejowem i Gał-
N na 1 J 4 ?T V V A Ć S I <? lądzie Justynów, 

t e J N i letnicy powitają W-
IOWOK o t w a r c i e nowego przystanku 
i » * wielką radośeiąi, 

.1 ziałbym, makabryczna groteska. Euto-
Pierwszy krok <Io szczęścia — 
t o jes t kupno losu do 1-ej klasy 2 7 - e j LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ w najpopularniejszej 

K O L E K T U R Z E L O T E R 3 I P A M S T W O W E 3 

S . P a s s i e r m a n 
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Cena ćwiartki losu zl . 10.— 05—2 
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1 

/ preparat 
T E A N O W O - Y C O C Ł O U M J 

w pcarzUu. 
0 Ao/̂oaafcjm srru&a bez zopacku 
^wvi.Hoyoiuorvy uileci» IwzimU.-
fokti(Ua Cktmicino-FORMNCEUŁYCINO 
D R- A .UlANDER. fpMcMt*** 

"̂ "Vibrio, w op[«U«Vi l DCOO«ŁOCK. 

^ . ^ W O D Y STRZELECKIE. SUiS? S t r z e l e c k i Łódź - miasto 
Nv l. w dn'u 3 maja b. r. ogólne 
JVy. s t r z e i e c k i e 0 „odznakę Strze-
H>wv'? Wszystkich urzędników pań-
&< ot?' Samorządowych i komunal­
ni J I Z dla wszystkich innych oby-tu t. 'J? wszystKicn m n y c n ooy 

,« §irt\z} chcących zdobyć „Od 
t r u n k i c k ^ " »1 wzgl. II-ej klasy 
«0^10 5 strzelania: odległość 50 
K °' brnń a ł 6 w + 3 Próbne, tarcza ilość małokalibrowa, amunicja 
5Hk- C n i p ° trzebnych punktów na 

S?« ™'Stej74»kl- " * 8 5 - B r o ń 1 

CI..5R-. ZA 

Własna dopusz-

za 10 strzałów i tar-
íloSo'dv^Íazdy"nabóT próbny 8 gr. 

i{«h i , ; ,° , a oędą się na niżej wymle-
J' w £ ,n icach : 

¿Halle1;*owy Klub Sportowy plac 
"ii j 

łJra­
Ł ó dzki 

Klub Sportowy Aleja 

J)r D ' Strzelców Kaniowskich (ko­

i f e ę To, >w. Strzeleckie Szosa 

h s kiJ e l ccki Klub Sportowy, ul. Pia 
2 Ä s i c ° - t a t n i - przystanek 14-ki. 

NOWY ZATARG W FABRYCE SZTU­
CZNEGO JEDWABIU. 

Ppmimo zlikwidowania strejku w To­
maszowskiej Fabryce Sztucznego J e ­

dwabiu i zaakceptowania przez dyrek­
cję łirmy wszystkich wysuniętych po­
stulatów robotniczych, powstają w dal­
szym ciągu nieporozumienia na tle nie­
dotrzymania przez fabrykę warunków 
umowy. 

Jeanem z jedenastu bardzo poważ­
nych żądań, z jakiemi delegaci robotni­
ków Tomaszowskiej Fabryki Sztuczne­
go Jedwabiu wystąpili na tych pamięt­
nych konferencjach, było to, by dyrek­
cja wydała trepy, ubrania i mleko tym 
robotnikom, którzy pracują na oddzia­
łach, zagrażających zdrowiu i niszczeniu 
własnych ubrań. 

Jednakże wspomniana firma do dnia 
dzisiejszego pomimo udzielonego przy­
rzeczenia do żądań tych się nie zasto­
sowała. 

Poza tem dyrekcja domaga się obec­
nie od robotników, zatrudnionych w przę 
dzalni, obsługiwanie dwuch maszyn (na 
t. zw. dwuch stronach), co, oczywiście, 
w znacznym stopniu nadwyrężą zdrowie 
robotnika. 

Powiadomiony o tem kierownik Zw. 
„Praca" p. Szymański, interweniować 
będzie w dyrekcjj. 

LIKWIDACJA STREJKU W FABRYCE 
SALOMONOWICZA. 

J a k donosiliśmy 12-tu tkaczy firmy 
Salomonowicz porzuciło pracę, domaga­
jąc się zapłaty za t. rw. postoje, spowo­
dowane niedostarczanlem na czas przez 
przemysłowców przędzy. 

Robotnicy wystąpienie swoje umoty­
wowali tem, że kwestja postojów oma­
wiana była z inspektorem pracy i p. sta­
rostą, i została wówczas zupełnie zała­
twiona w myśl żądań związków zawo­
dowych. 

Po dwudniowym sfcrejku zatarg zo­
stał zlikwidowany i przemysłowiec u-
względnił żądania swych robotników. 

WYMÓWIENIA W WYDZIALE PO­
DATKOWYM MAGISTRATU. 

J a k wiadomo, w dniu 1 lipca r, b. u-
rząd skarbowy ma przejąć od magistra­
tu funkcje wymiaru podatku od nieru­
chomości i lokali, i w związku z tem 
kilku urzędników komunalnych, zatru 

Z a t r u c i a k r w i 
k w a s e m I H O C I O W Y E I I 

Organizm zatruty kwasom moczowym uk'ga 
wczesnemu zniszczeniu. Skutkami zatrucia taj 
reumatyzm, podagra, artretyzm, ncwralgia, mi­
grena, zwapnienie tętnic i kamienie nerkowe, 
choroby kobiece i t. p. 

IrBSdl D r a D e s c ' ' a i " P a — riOwy stl-
%rl ny rozpuszczalnik kwasu mo­
czowego 1 Jego soli-moczanów, łagodni* czyści 
kre-w, zapobiega i leczy wszystkie te choroby. 
Broszurę gratis na żądanie Żądać w «ptekacrJ 

składach aptecznych. 
Oddz. Dra Deschampa.Warszawa, Królewska 16 

zawodów o godz. 9-ej, 

Niezrozumiałe więc jest stanowisko 
zarządu miasta, dlaczego udzielił wymó 
wienia tym urzędnikom o jeden miesiąc 
wcześniej, niż nastąpi przelanie tych 
funkcyj urzędowi skarbowemu. 

Poza tem należy zawczasu zwrócić 
uwagę czynników kompetentnych na to, 
by przy powiększaniu personelu urzęd­
niczego w urzędzie skarbowym — wzię­
ci byli pod uwagę wyłącznie ci pracow­
nicy, którzy obecnie pracują w wydzia­
le skarbowym magistratu. 

ZAWODNICY TOMASZOWSCY 
W PABJANICACH. 

W onegdajszych zawodach strzelec­
kich, jakie odbyły się w Pabjanicach, tu­
tejszy Policyjny Klub Sportowy, który 
wydelegował trzech zawodników, zajął 
trzecie miejsce w konkurencjach zespo­
łowych na 12 zespołów. W konkuren­
cjach zaś indywidualnych zawodnicy to­
maszowscy zajęli 5, 6 i 11 miejsce. 

ZMIANY W ZARZĄDZIE LOZPN. 
W związku z ustąpieniem z kierow­

nictwa tomaszowskiego podokręgu Ł. 
O. Z. P. N. pp. Rymbowskiego, Piotrow­
skiego i Pokocha, dokooptowano do te­
goż kierownictwa pp. Józefa Śpiewaka, 
Henryka Kamińskiego i mgr. Mieczysła­
wa weinreba. 

Na prezesa wybrano p. Rudolfa Wein 
reba, zaś na sekretarza p. Henryka Ka­
mińskiego. 

Adres dla korespondencji Podokręgu: 
Henryk Kamiński, ul. Lewa Nr. 8. 

MECZ W PIŁKĘ NOŻNĄ 
W niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 

16-ej rozegrany będzie na boisku miej-
skiem mecz w piłkę nożną o mistrzo­
stwo 1-ej rundy klubów B-klasowych po 
między miejscowemi drużynami: Toma-
szowianka — Hakoah. 

Tegoż dnia RKS Lechja rozegra 
mecz z HKS-em w Moszczenicy. Poza 
tem w Tomaszowie o godz. 11-ej odbę­
dą się zawody piłkarskie o mistrzostwo 
klubów C-klasowych TUR — Strzelec. 

Z T O W A R Z Y S T W A OPIEKI NAD 
WIĘŹNIAMI. 

W ubiegłym tygodniu Towarzystwo 
Opieki nad Więźniami przeprowadziło 
się do nowego lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 92 (prawa oficyna, II wejście). 

Biuro Patronatu jest czynne codzien­
nie od godz. 12—14. Więźniowie, opu­
szczający mury wlęzieinme wimni slq 
zgłaszać pod wskazanym adiresem. To­
warzystwo udziela doraźnej pomocy w 
postaci pożywienia, odzieży, biletów iva 
powrót do domu, porad prawnych i le­
karskich. v 

WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
Pokki Biały Krzyi oddział okręgowy w Lo­

da! ul. H-1J0 Listopada 83 organizuje w związ­
ku z uczczeniem rocznicy Konstytucji 3-go Ma­
ja wycWcske do Warszawy taim i z powrotem 
za złotych 7. 

Wyiaz-d z Łodzi z dworca Fabrycznego na­
stąpi dnia 3 maja o godz. 7.47 rano, przyjazd 
powK>hiy z Wamwawy tagoi dnia o godzinie 
0.23 w nocy. Kałdy z podróżnych otrzyma w 
•wajjonte miejsce numerowane. Powrót traniwa-
wnSl miejskiemt xaprwinkmy. Przybywający do 
Warszawy będą mieli moińoić: 

1) Uczestniczenia w uroozyetem nabożeń­
stwie. 

2) Zwiedzenia Katedry Ś-go Jana. 
3) Obserwowania rewji na placu Marszałka 

Piłsudskiego. 
4) Obserwowania «m'lany głównef warty. 
5) Wzięcia udziału w uroczystej akadeawii. 
6) Być na priadatawlemlu w teatrach war­

szawskich: Narodowym, Letnim, Polskim i Ban­
dzie, za zn'/k:\ 30 proc. 

7) Zwiedzenie miasta. 
Bilety kolejowe nabywać moina od soboty 

dnia 29 kwietnia do wtorku dnia 2 maja r. b. 
(włącznie) w godzinach od 9 rano do 20-ej przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 104, parter, lewa oficyna. 

Ilość biletów ograniczona. 

Isaii JIM" 
Dziś i rodź. o 9 w. 
gościn, występy 

amor. 
arrt. 

D « g i u r a i a p í e k . 
Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące apteki; 

Sukc. M. Kncpcrkiowicza (Zgierska 54), Sukc. 
J . Silkiewicza (Kopernika 2fi), J . Zundolewicza 

. . | (P'lotrkowska 25), W. Sokolcwicza i w. Szata 
dnionych w tym wydziale, otrzymało juz « P r „ | n ł d m M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
wymówienia na dzień 1 czerwca r. b. iRychtcra i B. Łobody (ii Listopada 86). 

LUCY 1 MISZY \ 

G E R M A N 
W AZTUCO P. T. 

M A T K A 
I T E Ś C I O W A 

DZIŚ o godz. 12-ej Poranek od 50 gr. do 1.50 

PIERWSZY DANCING WIOSENNY W „ZIE­
MIAŃSKIEJ". 

TANCE WŚRÓD KWIATÓW. 
Ruchliwa, pomysłowa i dbała o swych by­

walców dyrekcja „Ziemiańskiej'' nrzygotowuic 
na dzień 2 maja niespodziankę. Otóż w dniu 
<ym, w nafwytwornieiizym lokali Lodzi, jakim 
bezsprzecznie jest „Ziemiańska", odbędzie się 
„Pierwszy dancing wiosenny". Dotychczasowe 
imprezy urządzane pracz „Ziemiańską" posia­
dają tak świetną tradycję, że jakiekolwiek po­
czynania dyrekcji „Ziemiańskiej'- nie wymagają 
żadne) reklamy. Nic od rzeczy jedynie będzie 
naznaczyć, Ze pierwszy dancing wiosenny odbę-
dzia tię w powodzi oieazczu żywych kwiatów. 
Od 9 wiecz. do białego rana — naijwytwornie|-
! » publiczność spędzająca w najwylworni-ei-
azym lftkalu przy dźwiękach pierwszorzędnego 
zespołu jazzowego. Obecność przy fortepianie, 
ulubieńca publiczoc-ści łódzkiej, Elcktorowicza, 
mistrza piosenek, fortepianu 1 kompozytora w 
jednej osobie jest najlepszą tego rękojmią. 

Z AKADEM. ODDZIAŁU ZW. STRZELEC 
KIEGO. 

W dniu dzisiejszym, t. i. dnia 30 kwietnia br. 
o godz. 8.45 rano, zbiórka wszystkich członków 
A. O. Z. S. Lódi, przy ostatnim przystanku 
tramwaju Nr. 17 (plac Hallera). 

Komenda. 
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Nowoczesne biuro księgowości. 
Znaczny postęp w dziedzinie księgowości do 

konał w ostatnich kilku latach wielkiego prze. 
wrotu w dotychczas stosowanych metodach, a 
duża różnorodność tychże wytwarza coraz zna­
czniejsze luki w wiedzy fachowej licznych rzesz 
księgowych i ich pomocników. 

wartość nowoczesnych metod buchalter}! 
polega na tem, że pozwalają one uczynić z ksie-
gow, ,ści szczególne cenne narzędzie zarządza­
nia i kierowania przedsiębiorstwem. Świadczy 
o tom między innemi szerokie zastosowanie icn 
zagranicą, gdzie już od szeregu lat dawne meto­
dy klasyczne zaczynają pomału przechodzić do 
hislorji. 

Nicdr>stateczne zrozumienie, a czasem i cał­
kowite niezrozumienie z jakiem spotykają się 
organizatorzy księgowości i propagatorzy tego 
ruchu u nas należy poniekąd tłumaczyć konser­
watyzmem, a przodewszystkiem nieświadomo­
ści;! dużej wartości nowoczesnych systemów; 

l^- dziwimy się temu, gdyż nie było u nas do­
tychczas instytucji, któraby stale planowo i 
praktycznie doskonaliła wiedzę zawodową księ­
gowego-

Z tem wiokszem uznaniem przyjmujemy mi-
cjalywę Związku Księgowych w Polsce, który 
uświetniając 25-lecie istnienia swego dodaje j e . 
dno jeszcze ogniwo do swojej wieJolotniej dzia­
łalności na polu oświaty zawodowej, powołując 
do życia Po]<az-Wystawę p. n. „Nowoczesne 
Biuro Księgowości". — Intencją organizatorów 
jest urządzić pokaz taki nok rocznie, poprze­
dzając go kursami księgowości przebitkowej. 

Pierwszy tego rodzaju Pokaz - Wystawa 
odbędzie się w* czasie od 7 maja do 21 maja 
1933 r. włącznie w lokalu Związku Księgowych 
w Polsce, Warszawa, Złota 6, J a k nas infor. 
mują, wystawa posiadać będzie charakter wy­
bitnie dydaktyczny, to też program jej obejmuje 
tylko działy ściśle uwiązane z zawodem księgo­
wego. Zwiedzający będą mieli możność zapo­
znania się z dorobkiem polskim w tej ważnej 
dziedzinie, jak również wyrobienia sobie poglą­
du na całokształt najnowszych metod i syste­
mów księgowości. 

Kierownicy biur., 'księgowi, ich pomocnicy 
i wszyscy ci, których interesuje to zagadnienie, i 
*najdą na wystawie praktyczne (zastosowanie 

najnowszych wynalazków i zdobyczy techniki w 
dziedzinie księgowości i rachunkowości. 

:30.iv >/>uM 1933 

KSIĄŻKA MIN. W. JASTRZĘBSKIEGO. 
Ukazała się na pólkach księgarskich książka 

min. W. Jastrzębskiego p. t. „Organizacja pracy 
fizycznej. Wykonywanie wysiłków". Praca po­
wyższa należy do rzędu" tych rzadkich dzieł — 
nietylko w nasze] ale i w światowej literaturze 
społeczno-gospodarczej — które sprawę wyko­
nywania wysiłków fizycznych rozważają jako 
jeden z najważniejszych problemów społecz­
nych ostatniej doby, mających zarówno swą 
praktykę, jak filozofię, przytem niezmiernej ak­
tualnych. Ta wyjątkowa wprost aktualność 
„Organizacji pracy fizycznej" skłoniła wydaw­
nictwo „Droga1' do ponownego wydania książki, 
której pierwsza edycja ukazała się w Instytucie 
Gospodarstwa Społecznego w roku 1926 i już od 
paru lat była całkowicie wyczerpana. 

Praca m'jn. Jastrzębskiego składa się z 5 roz­
działów, oraz „Uwag wstępnych" i .Zakończę, 
nia". Autor zwalcza system Taylora jako szko. 
ły, nazywając do pseudo-naukowym, i zaznacza, 
że dotychczas za organizację pracy mylnie bra­
no organizację produkcji. Książka jego ten 
błąd prostuje i mówi o właściwe i organizacii 
pracy, a więc: o obciążeniu naturalnem, o ryt. 
miczności, holownictwie, środowisku i isolaci 
zorganizowanych wysiłków fizycznych. 

ŚWIĘTO HARCESTWA. 
Harcerstwo łódzkie urządza w niedzielę dnia 

30 kwietnia 1933 r. uroczysty obchód ku czci 
swego patrona św. Jerzego połączony z poświę. 
ceniem i otwarciem boiska Harcerskiego Klubu 
Sportowego przy ul. Piotrkowskiej 180. 

Program obchodu jest następujący; 
Godz. 8.30 msza św. celebrowana przez J . E. 

ks. biskupa d-ra Tomczaka w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej przy ul. Ks. Biskupa Ban-
durskiego. 

Godz. 9-ta przemarsz na boisko pnzy ul. 
Piotrkowskiej 180. 

Godz. 9.30 Defilada — Raport — Poświęce­
nie boiska — Przyrzeczenie harcerskie. 

Godz. 11 Gry sportowe harcerzy i harcerek. I 
Godz. 16 Zawody w grach sportowych: — ' 

Czwórmecz pomiędzy męekiemi i kobiecemi ze-
• polami ŁKS — HKS. 

Godz. 19 Ognisko. 
Podczas zawodów przygrywać będzie orkie­

stra 

MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
Pomorska 46-48. 

W związku z nową ustawą szkolną zostają 
przekształcone klasy wstępne oraz I i II Gimna­
zjum Męskiego Tow. Szerzenia Oświaty i Wie­
dzy Technicznej wśród Żydów w Łodzi, Pomor­
ska 46-48, na 6-klasową Szkołę Powszechną dla 
chłopców, 

Poza nauką według programu szkół państwo­
wych, udzielane będą nauki judaistyczne oraz 
język hebrajski. 

Tow. Szerzonia Oświaty i Wiedzy Technicz­
nej wśród Żydów w Łodzi posiada również gim­
nazjum Męskie z prawami gimnazjów państwo­
wych oraz Szkołę Przemysłową. Uczniowie no­
wopowstałej Szkoły Powszechnej otrzymają od­
powiednie i gruntowne przygotowanie do tych 
zakładów naukowych. 

Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły, Pomor­
ska 46-49, codziennie prócz sobót, w godzinach 
8—14. 

SAFESY W BANKU KUPIECKO - KREDYTO­
WYM, PIOTRKOWSKA 29. 

Wobec zbliżających się letnich wyjazdów 
Bonk Kupiecko - Kredytowy Sp, w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 29 przypomina, że ma jeszcze do 
wynajęcia wolne skrytki stalowe (safesy). 

Opłata w stosunku do bezpieczeństwa jest 
minimalna. 

Specjalny podatek na Fundusz Bezrobocia 
od tych kasetek został z dniem 1 kwietnia 1933 
roku zniesiony. 

I 
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Wyszedł Nr. 18 (31) tygodnika » t r 

zawiera treść następującą: 
Wydarzenia i dokumenty: Blog* . I 

Ich przyszłość. „Wskutek tragk*ncł,. ] 
Piękny gest. Przymus religijny w o tv 
ny obraz. Spokój cmentarza. " r ° V . ? 
Manja statystyczna. — Józef V C a » * ^ , | 
ne niebezpieczeństwo. — St. Czosno" jH 
maleńka taka,.. — Leon Chwistek: P 0 1 5 
twórczości. — Nietylko w 

literatur** 
J T „ , „ łfornacC1/ 

Wacław Rogowicz: Książka ^ ' " l u ł h 
Józef Czyśoecki: Z za biurka refercf TH 
społecznej. — St. Gr.: Przegląd P01*' L 
Odpowiedzi redakcji. »«nf«'ki 

Redakcja i administracja: Waf»**" |h 
Okólnik 11. 

Z SEKCJI KRAJOZNAWCZEJ ?*Zl < 
POMOCY BRATNIEJ STUD. W . W. * 

Dli. Bl 

Sekcja Krajoznawcza Samopo"J0.cV:,j 
Studentów, Wolnej Wszechnicy f0^^. 
w Łodzi urządza w niedziele, dnia 3U ^ 
cicczkę do Gazowni Miejskiej. Zbi° r K ^ 
10.15 przed Gmachem Wszechnicy D r 

(N. Targowa) 24. 
W niedzielę, dnia 14 maje rb. ° ° b 

catod 
źródł 
•Wil_._ 
godzinach urzędowych w Sekreta 
pomocy do dnia 4 maja rb 

W niedzielę, dnia 14 maje rb. °*°\b] ^ 
całodzienna wycieczka do Tomasze"' ,̂  ^ 
źródła, groty, fabryka sztucznego 'it\t<i 
Wilanowie). Zapisy i informacje c ! * ° j e I 'w, 
Jodzinneli urzodowveh w Sckretarl* - J 

Z a w o d o w e Kursy S a m o c h ó d -

F r . G r c f k i e w K ' 
Łódź, . A l . Kościuszki 68 
(róg Z a m e n h o f a ) t e l : 1 7 5 - 3 5 . J . 

PRZYJMUJĘ ZAPISY NA NOWY VW 
Szkoła posiada samochód w 

szany elektrycznością, który ułatwia »-P 
m - M u k ? ' - u d x i . U * ( 

Cl 

Zapisy przyimuje i inłormacyj 

K r e m 
C A S E ! 

•mETAÌÌlORPHOSA' 
radykalnie usuwa pieqi, wdiqrq, 
pldmu.zmarszczki i inne uradq ceru 

Pracownia Obuwia Ortopedycznego 

WŁ ZAWILSKI 
u l . Zachodn ia 5 2 . 

P i o t r k o w s k a 17 
11 podwórze. 

Wyrabiam aparaty na 
bardzo krótkie nogi, 
zastępujące d a w n e 

D a w n i e j obuwie n a k o r k u , O b e c n i e 
które nadają nodze wadliwej wygląd normalny 1 umoż­
liwiają noszenie obuwia zwykłego. Jak również wyra­
biam obuwie na korku na wszelkiego rodzaju chorowite 

ngio, płaskie stopy 1 t. p. 

Roboty te wykonywane st ścisłe podłóg odlewów slip. 
Zaznaczam, Iż robota moja była nagrodzona wielkim zło­

tym medalem na wystawie w Łodzi w, roku 1912. 
jes0SSŜę)0aj00Sa)(ł©S0S0SI 

Letnisko 
w Smołami 

STACJA ŻAKOWICE w wiUi „LEO-
NÓWEK do wynajęcia ew. na pen­
sjonat weranda oszklona, las, pral­

nia, kąpielowy, góra itp. Wiadomość 
telef. 10-275 od 9 do. 10 i pół przed 

pol. lub na miejscu. 30—2 

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 

J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J 

i 
tu 

• 

I, 

Radoaktywne kąpiele solankowo - jodobromowe — borowi" 0 ,.t\ 
kwasowęglowe — tlenowe. Elektro i hydroterapia-inhalacje - C ji 
LECZY SKUTECZNIEJ reumatyzm, ischias, artretyzm,'choroby * 

skrofulozę, choroby serca i t. d. , . e .p i 
NIEZWYKLE OBNIŻONE KURACJE RYCZAŁTOWE W OKRE» , p h\ 

3 MAJA DO 15 CZERWCA. | i i n j | 
wynosi 3-tyg. kuracja ryczałtowa wraz z ^ s . a } z> 
czną, 2-krotną poradą l opieką lekarska, wszelkie'"' j 
gami lecznlczcmi 1 kąpielami, zaordynowanemi Wy * 
rza zdrojowego, oddzielnym pokojem w pensjonacie,^ 
własnego wyboru, ze światłem, obsługą, pościelą.' 

i utrzymaniem, (3-krotny posiłek dziennie). ^ 
3-tyg. kuracja rycz. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — l \ So." 
4-tyg. kuracja rycz. z 3-krotnym posiłkiem dziennie — 1 \ 
4-tyg. kuracja rycz. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — z 1 , 

ŻADNYCH OPŁAT DODATKOWYCH. 
ZNIŻKA KOLEJOWA W DRODZE POWROTNEJ 80 P ^ j , 

Dworzec, poczta i telefon na miejscu. Prospekty na 7-.ry, 
WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA ZAKŁAD KAP1EL<>% 

POSIADAM mieszkanie, szukam kraw 
cowej celem spornego założenia praco 
wni lub oddam pokój na pracownię. O 
ferty „Kwiecień". 30 

1 
DR. MED. 

nkus/.erin I choroby kobiece 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICE 

POMORSKA 7, tel. 127-84 
przyjmuje od 4—8-ej. 30 

lii. 
DR. MED. 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 

ALEJA 1-go MAJA 21. 
przyjmuje od 4—6 po pol. tel. 108-65 

30—21 

Q ï M W O L F S O N 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

Narulowlcia 2 
tel. 1 2 8 - 8 3 3o—2 

przyjmuje 1 2 — 2 i od 6 — 8 

P o s z u k u j e się 

pokojowego 
mieszkania niewyżej 2 piętra z 
obszernie jszemi składami 

w podwórzu. 
Dzwonić od poniedziałku 

tel . 1 9 8 - 6 9 . 4 o - 2 

: i Kapelusze Damskie \ 
na a e z o n letni 

poleca 

„HELENA 
9 Z a w a d z k a Q 

Wejście p. bramę & 

D r . S z r e i b e r 
przeprowadził się na 

Narutowicza 9 
teléf. 1 2 2 - 9 5 3 o - 2 

Dywan perski 
okazyjnie KUPIE wielkości około 3x4 
mtr. ewent. większy. Kolory jasne. — 
Reflektuje sie tylko na pierwszorzęd­
ny gatunek. — Oferty wraz z poda­
niom ceny do Administracji niniejszc-
RO pisma pod „Dywan perski'' 30-2| 

KUPIĘ iediKi lub kilka 

SZPUbNASZYN 
na jedwab. 

Oferty sub „Kaneciarka'' do Re­
publiki. 2 5 - 2 

Do akt Nr. Km. 932/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, 7 rewiru, zamieszkały w Lodzi, 
ul. Kilińskiego Nr. 96a, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 9 maja 1933 r. od godz. 10—12, 
odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Judy Pińczu-
ka na rzecz Natana Jakubsona w iego 
lokalu w Łodzi, ul. Południowa Nr. 42 
składających sie z mebli, oszacowa­
nych na łączną sumę 1.028 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) St. GÓRSKI. 

c Rozmaite 

ZŁOTO, BIŻUTERIĘ, kwity lom­
bardowe kupuje 1 płaci najwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi­
jałko, Piotrkowska 7. 

OBEJMĘ składy komisowe, kaucja go­
tówką Preundlich, Brody (Malnpol-
ka) Postc-restante. 30 

POSIADAM domy w Bydgoszczy 
które zamienię na domy w Berlinie 
Zgłoszenia: Tel. 201-99 godz. 2 do4 

po pol. Pośrednicy wykluczeni. 30 
ZAGINAŁ pies-wilk. Łaskawy znalaz 
ca zwróci za wynagrodzeniem: Hajek 
Gdańska 96. m. 1 tel. 132-40. 30j 
POSZUKUJĘ poważnego spólnika 
chrześcijanina z kapitałem i ewent 
współpracą do bardzo korzystnego 
pewnego przedsiębiorstwa handlowe 
go. Oferty do biura Fuchsa, Piotr 
kowska 50, sub. „Bez ryzyka 1 '. 

W GOTftWCE do 10.000 złotych po­
siadając, poszukuje pewnego interesu 
Oferty szczegółowe „Współpraca" do 
administracji. 

PRZERABIAM słomkowe, filcowe, jed 
wabne kapelusze 2.50 oraz nowe tanio. 
Lidzbarska, Zielona 6 w podw. 

KRAWIEC męski kilkoletni współpra 
cownik pierwszorzędnych firm jak: 
Oelassen i KazimiersRi. Mordklewicz 
Obecnie przyjmuje u siebie wszelkie 
roboty wchodzące w zakres krawiect 
wa. Oarnitury po 60 zt., palta 50 zl 

robota I dodatki pierwszorzędne, ul 
Wysoka 19 m. 2, Celeda. 

ZRZESZENIE Pośredników Piotrkow­
ska 69 (przedtem 41) of. 1-sze piętro 
telef. 242-87 przyjmuje interesantów 
codziennie od godz. 9reJ rano do 10 
wieczór. Z poważaniem Zarząd. 30 

KRAWIEC męski długoletni współpra­
cownik firmy „Mordkiewioz" przyj­
muje wszelką rolwtę w zakres kra­
wiectwa wchodzącą. Robota garnituru 

wlasncmi dodatkami 60 zł. Specjal­
ność nowoczesnych fasonów, ul. Na­
piórkowskiego 76 A. Szainert. 30 

Do akt Nr. Km. 632/33. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 14-go, Stanisław Dulkow-
ski, zamieszkały w Łodzi przy ulics 
Aleja 1-go Maja Nr. 34, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 4 maja 1933 r. od godz. 11-ej, 
odbędzie się licytacja publiczna ruclio 
mości, należących do Szmula Wolfa 
Garbarskiego w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Śródmiejskiej Nr. 65, składa 
jącycli sie z mebli, maszyny do pisa 
nia marki ..Victoria", książek I fira 
nek, oszacowanych na łączną sumę 
655 zł., któr.e można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cż 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 kwieini.-i 1933 r. 
Komornik St. DULSKI. 

D o r a d j ^j 
cewki dla Loftin 
ampy, wszystkie 

White- J¡í 
części. 

rJ 
zniżka cen, do 50 proc cen itĄ 
nich. Ładowanie 1.— zl- "J.-i,?.*'1 

50 gr. detektor 10.— zl s,u,, 
zl., baterja 1 5 . - ^ j j * 

Wszelkie porady bezP , a 

JERZY 
ANDRZEJA 

lo porady bezP"1 k 

4. ^H»sffnL 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

k w i a t * 
EGZOTYCZNE „ 

do nabycia tylko w P r" 
artystyczne) ,? 

ŻEROMSKIEGO U; S* 
parter, tel. *8l,"Vui 

Obejrzenie nie obowia*1" kupna. 

Do akt Nr. Km. 914/Ś3. -, 
OBWIESZCZEŃ P;£ 

•'l 

Î. 

Komornik Sądu Orod*K'%' t 
i, 7 rewiru, zamieszkno ; 3 y dz., 

Kilińskiego Nr. 96a, 
art. 602 K. P. C. obwieszę* 
dniu 9 maja 1933 r. od S°u\\c%A 
odbędzie się licytacja . m 

:homości. należących l^fl^, 
Ryszarda Voglów w ic«=°,j, sT 
-odzi przy ul. Kilińskiego< . 
ących się z fortepianu " c iri* 

bach'', oszacowanego na 
1,100 zł., który można oRia^; • 
licytacji w miejscu s p r z e 0 -

sie wyżej oznaczonym- 19 ii Łódź. dnia 25 kwietnia 
Komornik ( -LŁi^ 

FOTOGRAFICZNY 
Żeromsl 
8, 9, 16, 
kopiowania, retuszowania j^J 
szania po cenach niskich. r|4 
legilymacyj szkolnych i P " ^ p 

GRAFICZNY Z f ^ "vi»K 
.kiefío 84, dojazd tra" 
6, przyjmuje do , f 
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M O D Y D Z I E C I Ę C E J FELICJI ROŻEN TAL g 
u l . M I E L C Z A K S K I E G O 6 

(Szkolna) tel. 109-90 
I Balis, s i e i . Bilica i M m l 

'Çkowy Kino-Teatr 

99 

SN 
n 'ka 16 róg Gdańskiej tel . 1 8 4 - 6 6 . 

tramwajami 5, 6, 8 i 9. 

DZlS I DNI NASTĘPNYCH! Potężne arcydzieło filmowe reżyserii W . S . VAN DYKE'A 

Genjalny Walter, Huston, Filips Holmes oraz Amita Page kreują, główne role. N A D P R O G R A M ? ? ? 

Następny program „POGROMCY P R Z E S T W O R Z Y " z Clark Gable'm i Wallacem Bcery. 

^ ' S k o w y Kino-Teatr 

r*edwiośnie' 
Rozpętana zazdrość męża. Żona niesłusznie podejrzewana o zdradę, uległa wreszcie 
;ilniie p. t. 

n O 

SS E 
* I 2 w * £• 

EN o 

•N t 

„SZATAN 
pierwszemu napotkanemu, w 

w rolach głównych: Talluiah Bankhead i Gary Cooper. — Ceny miejsc­ I m. 1.09, II m. 90 gr.. III m. 50 gr. Kupony 
ulgowe po 70 gr. — Początek seansów o godz. 4, w ruedziclę o g. 2. — Następny program „PRZEDZIWNA S P R A W A 
KLARY DEANE". — Dnia 29 kwietnia w sobotę o godz. 12 i 30 kwietnia w niedzielę o g. 11 wyświetlany będzie dla 

młodzieży film. — W rolj głównej- Tom Mix. — Ccnv miejsc po 20 gr. ; 

D o k t ó r 

Szumacher 
^oroby ckórne 

KijiLjA'eneryczne 

r . * j * ° * S k a 56, tel. 148-62 
«ilL°id 1 1 P 6 1 -4 : ud 6—9 wiecz. 
•--''C l e i święta od 10— 1-ej. 

LABORATORJUM 
Analiz Lekarskich 

Dr. Med. 

TadeuszuFuchsa 
zostało przeniesione na 

ul. Zieloną 3 

. chirurg 

J k'oprowadził się na ul. 

7!|towsb« 116 
V ^ l e f o n 2 1 5 - 8 6 

'f"fyij ; : — 

P"a!?T PIŻYKALNEJ TERAPJI 

Nocnego pfzy low. Linas 
I * Łod^i. Ü1. Gegielniana it. 

PH** 
'CARCÜ^ 

56S--
>vvf< 

po'cenaeli' ulgowych' 
zł. 1.— 

H . •>?».?.•-'.,.„,rfr • 2 J' • 
lest czynny codziennie 

u ; °d godz. 11—1 i od 4—1 
6t*i„ , P°d slalyin nadzorem or 
f ^ i ę k ą r z a . 30-21 

PAR* 

J* 4Ñ«Íttlu|e °d 3 ­ 7 po poł. 
F&KOWSKA S I 

Dr. med. Pi 
l ia ü M 

, i , r t , , t e w o choroby kobiece 

tel. 213­66 
. c o d z i e n m e od 10—12 

L̂5~­8 w i e c z , 

i'tT TĘRApjl FIZYKALNEJ. 

* t P o l a k a 
Mr- 7 ^ O T 

Tel. 164-2!. 
!?0 napięcia I frekwencji 

Helium. DIATERMJA 
s ' 5 WnT a ' P r 0111 i e n i e pozaczer 

' . n e ' galwanizacja, iarady 
masaże i t d. 

fr. I p.. tel. 131-91. 
Czynne przez cały dzień. 

30-2 

LEK. DENT. 

ii. GEC0UI0WA 
3 

PRZYJMUJE 

ZIELONA I p. Ir., tel. 131-91, 
od 11—1 i 3—8 w. (dawnie) w lecznicy 

VITA"). 

CENT Dr . Med . 

Lecznica zębów 
beh. Dent. H.TRUSS 
Piotrkowska 145 

DOKTÓR 40 2 

INSTYTUT de BEEAUT 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA 

ząłoż. 1924 r. i zatw. przez Wł. Pań­
stwowe 

ANNA R y D E L 
tylko 

ŚRÓDMIEJSKA 16. teł. 169-92. 
Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 

wanlc szpecących włosów. 
Poradnia oraz Indywidualne stosowa-] 
nie hye.-kosm. preparatów „IBAR'". 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. 
Ceny kryzysowe. 

DyreTctor „ K o c h a n ó w k i " ' 

Choroby nerwowe i psythiczoe 
przyjmuje ul. P i o t r k o w s k a 6 4 , 
m. 4, w' poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4 do 0-ej Tel. l o 2 - 6 2 

Dr. med. 

S O M M E R 
Ul. 6-RO Sierpnia 1. 

telefon 220-26. 
choroby skó rne , w e n e r y c z n e 

i kob iece . 
Od 9-1 1 5-9. Niedz. od 10-1. 

Klaczkowa Or Dorota L E W Y 
CHOROBY PŁUC 

( R o e n t g e n ) 

P i o t r k o w s k a 124 
przyjmuje od o—7. 

Z KUCHNIA 
' wygodami w czystym domu nie 
wyżej II-go piętra POSZUKI­
WANE. Oferty sub „Śródmieście 
- K. G 1 ' . 4 0 - 2 

HiWołłwwy»«. 
Cegieirsiana Ns 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p l c i o w y c h i s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ., 8 - 2 . 5 - 9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9 - 1 . 
DR. MED. 

L . N I T E C K I 
SPEC. C H O R Ó B SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPł CIOWYC1I 
NAWROT 3 2 . T e i 213-18 
przyjmuje do 9 rano i od 4 - - 8 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 

Dr. MED. 

N . L c w H t e r 
AKUSZF.R - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Stankiewicza è 
Telefon 137­28 

przyjmuje od godz. 7—9 wiecz 
30­2 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 
NAWROT 7. 16!. 128­07 

Od 10­ej do 12­ej i od 5­ci do 7­ej 

tchoroby s k ó r n e , weneryczne 
i m o c z o p ł c i o w e 

p r z e p r o w a d z i ł się na ul. 

Traugutta 8 T e i e i o n m - s * 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4 - 8 ppol 

niedz. I święta od 11 do 2 po pol. 

LEKARZ - DENTYSTA 

JuljuszOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne lamy ustne], 

przeprowadził sic 
PIOTRKOWSKA 72. tel. 228-64 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 

30-2 

łan Polak 
ROT Nr. 7 

za, X v Tel. 164-21. 
AT- Ą Dowietrzne i allerglczne 
^'íllíí *ywka. migrena, reu 

fASnmatyZm) 

13. *Rh rtn)' 

POSZUKUJE 
wprost od gospodarza 

4- pokojowego 
mieszkania 

z wszolkieml wygodami nie 
wyżej drugiego piętra w centrum 

miasta 
Oferty w adtn. „Republiki'' sub. 
„Doktór'.'. 

•P' 

Lecznica 
niezależny, obej-

szlioly średnie). Wa 

"Hä îtinny'' 
"Polka"' 

Kraków p.łd 
20-2 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
dlu przychodzących chorych 

przy ulicy , 

Zaehodntei 29 
przyjmuje chorych we wszyst­

kich specjalnościach 

Porada x l . 4 . 1 

tel. 128-97. 

Druciane ogrodznela 
plecionki i tkaniny po 
bardzo zredukowanych 

cenach poleca firma 
Rudo l f Jung, Łódź 
Wólczańska 161, 

Rok założenia 1894. 

GABINET CHIRURGICZNY 

Di . S z r e l b e r a 
został przeniesiony na ulice 

Narutowicza 9 
telel. 122-95. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla­
ków i t. d. 

Ceny lecznlcowe. 30-2| 

E E C Z N B C Ä 

choróboczu 

L' 
C h o r o b y s k o r y j w ł o s ó w , 

S Z K O Ł t t K O S M E T Y C Z K A , l ß W 

przez władze Państwowe zatw. 

Drjel.bBwinsonowc.1 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 8ft. 

tel. 143.63. od IU r. do 8 wiecz. 
Chirurgia k o s m e t y c z n a 

i y l • k i , odmrożenia. 3 0 - 3 
U S U W f l N I C O W Ł O S I E N I A . 

11 

z e statemi ł ó ż k a m i 

D-ra Donoìiì 
AL. PIOTRKOWSKA 90. TEL. 221-
Przyjmuje się chorych wymagającym 1 

przebywania w lecznicy (operac e i 
etc) , a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7'/j 50-2 j 

91. G. 
choroby skórne, weneryczne, włosów 
moczoplclowc, kosmetyka lekarska. 

Łódź, Zamenhofa 6 
przyjmie od godz. y—10 rano i od 
6—8 wiecz.. w niedziele od 11 — 12. 

rj DR. MED, 

UROLOG 
mtrszkn obecnie 

na ZACHODNIEJ 59a 
tel. M8-95. 

przyjmuje od 2 - 3 i od 6—8 wlec?. 
Dr. med. 2 - 3 1 1 

Dr. MED. 

Dr. 30—2 

w . b a l i c k a Przychodnia dla 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczno 
przyjrauie wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 i od 7 do 8-el 

Pielęgniarka 
rutynowana przvjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

Telefon 230-7" 20-2 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

UD BCZ 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , wene­

r y c z n y c h I m c c z Ó ? t c t o u . ' y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyiniuie od c 8—10 V. — 2. 5—8 w 
ni-ii^iple i fwetn oti 9—1! 

Dr. MED. 

. GLAZER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZM: 

przeprowadził sie na ul. 

Z a c h o d n i a 64, TEL. 185-49 
przyjmuje od 12—2 i od 7--8.30 wiecz. 
w niedziele t święta oj 10-12 wpoi 

Ul. Chrobrego 4 
(przy Zgierskiej 8 7 ) 

! 
Przyimula lekarze specjaliści. Gabinet 
dentystyczny. Rentgen. Analizy lekar­
skie. Szczepienia ochronne. Wizyty na 
mieście., POMOC NOCNA 50—2 

CHOROBY WEWNETRZNF 
mieszka obecnie 

(vis a vis Teatru Miejskiego) 
Tckfnn 102-112 30-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KopciowskH 
przyjmuję codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-ej do 7-ej w lecznicy. Piotrkow­
ska 294. tel. 122-89. 



p 
Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w lodzi 

P o m o r s k a 4 6 - 4 8 , lei* 1 0 6 - 6 4 « 
Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja szkoły 

codziennie, prócz sobót, w godz. 8—14. 

Czesne 15 zl. miesięcznie. 

• G R A N D - C A F E • 
Z DNIEM 1-GO MAJA R. B. ROZPOCZYNA GRAĆ 

i DANI ZEM m n a n i 
g POD DYREKCJĄ J . SZYMKIEWICZOWEJ. • 

K a i d a c h o r o b ę w y l e c z y s z 
Jeżeli regularnie używać będziesz 

Z l O t A Dra » K E Y E Et A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie ptuc cena zl. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu,, zlej przemianie materii „ „ 3.50 
Nr. 3 — żolądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce „ „ 3.— 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatii do życia „ ,, 4.— 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości „ w 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych » .» 4 — 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające . „ 1.50 

Do nabycia w oryglnalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA. Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie". 50—4 
9 S S S e © 8 ® S S © S S # # S S S S © S # # 8 8 8 8 0 8 0 8 8 9 8 8 8 0 8 8 0 # # $ # 8 # 8 # S O 

1 T y s i ą c e naszych u c z e n i e s 
1 " l a i ^ już ,zapewnjony byt! § 

I 

Znana w Polsce nauczycielka kroju I szycia ! 
= Orynblatowa, naucza Już od 1902 r., sprowadziła 
==j nowe siły z Paryża. Teraz nauka Odbywa, sie j 
= według systemu najwyższej Akademii Pary- j 
= sklej „Daydon". największe) szkoły w Paryżu I 
== „Ecole Modernę de coupe de Parls", szkoły 
— subwencjonowane) przez magistrat Paryża. 

Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka mo-
= delowania na materiałach według patronów. I 
5 = sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo-
= delowych w Paryżu, jak: Patou. Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuje TYLKO ' 
jj=j 75 ZL. Każda uczenlca ma prawo uszyć kilka 
= sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
= Kończącym świadectwa. 
H Nauczam również bieliźniarstwa, 

§ F. GRYNBLAT, 
== Ż e r o m s k i e g o 9 m. 3 0 , fr . of lc. I plętrot 
= te l . 2 3 1 - 0 3 . 

Nowoczesna miejscowość letniskowa ! 
U r o c z y s k o - C h e ł i f l * 

PRZODUJE WILLA ,,©A2t.rV 
swym komfortem Hil^ijR 

położona w najpiękniejszej i najsuchszei 
100 ha lasu (10 minut drogi od stacji trat"?l0#iJljJ»T: 
Chełmy) światło elektryczne. — Pokoje u m NL»c flŁV1 

Jasno - słoneczne z wodą bieżącą. Specjalny.N ifllWSŁ 
zabaw I gier. — Komunikacja tramwajowa co ' tawic 

zgierskim i ozorkowsklm. 

Syndyk tymczasowy masy .upadłoścl^ l c j ; 
FIRM/, i 

„Produkcja Włókiennicza Józef Dawido*^. 
oraz Józefa Dawidowicza osobiście wzywa !3ł 
rzycleli upadłego, aby w terminie 40-dnl?w Hf 
t. J. do dnia 10 czerwca 1933 r. osobiści''• ^ m 
przez pełnomocnika złożyli syndykowi 5 w . a . | 
pretensje do masy upadłości I oświadczy" *j „i! 1 
kiego tytułu i w Jakiej sumie są wierzyć e ' ' ,. 1 
oraz wręczyli syndykowi tytuły swych * '/ I-IU N 
telności lub złożyli je do kancelarii W y d z ' 1 
Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi. n . 0 

Sprawdzenie "wierzytelności nastąpi * , ? . { - » 
celarji Wydziału Handlowego Sądu Okre*°.\., 
go w Lodzi, pokój Nr. 15 w dniu 10 cze r w 

1933 r. o g©4z.;J2 w poł. 
syndyk tymczasowy 

(—) Adw. Konczyńskl g_ i 
ram. w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr- ' 

' \ 

K A W I A R N I A 50—4 

„ R O G Ó W " 
S p . z o. o . 

W ŁODZI , Piotrkowska 59, tel. 106-06. 
ŚNIADANIA, OBIADY, PODWIECZORKI i KOLACJE. 

Kawa :—: Herbata :—: Ciastka. 
Ceny niskie . O b s ł u g a szybka i u p r z e j m a . 

U W A G A ! Wszelkie potrawy na świeżem śmletankowcm maśle. 
>••—•• »o—aeeee»eseesseeeaeeeeeseeeos«oł»»e« 

Istniejąca o d r o k u 1 8 0 8 , p r zy ulicy P io t rkowsk ie j Ne 8 8 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘSD.V 
dentystyczny 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A . ŻAD1IEWIC1A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW­

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon >ft 127-83. 

DLA WYBREDNYCH P A N Ó W ! 

Oddawna oczekiwane ostrza do golenia 
' u mnnnniiir" 

Już w s z ę d z i e d o nabycia. 

p igu łk i 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Regulu ją ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie­
rzała hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m ś rod ­

k iem przeczyszcza jącym. 

Użycie. 1 do 2 pigułek aa noc. 
Cena pud. zł. 1.35, 

W y r o b u Fabryk i Chem. „Lek" , War­
szawa. — Żądać w aptekach i skła­

dach z , , Z A K O N N I K I E M " 

P ° 24 godzinach ^ 
ODDAJE GARDEROBĘ I BIELIZNĘ 

k o m p l e t n i e w y k o ń c z o n a 

POSPIESZNA, PAROWO-ELERTRYCZMA 

francuskie wszystkich typów, całko 
wicie wykonane przez fabrykę, wy 
sprzedaje po b. niskich cenach. 

ML D R U T O W S K I 
LODŹ, KILIŃSKIEGO 78. 15-4 

. B ł y s k a w i c a " Sp. z ogr. odp. 
Centrala— Ogrodowa 9 

Fi l ja—Piot rkowska 4 4 
CENY NAJNIŻSZE. 

Uwaga: Reperacje krawieckie nąmiejscu. 

Ceny rewelacyjne ^iik!8S$$ 
Oryginalne «zwajcar»kie wyr. co do minuty 
z wiecz. szkłem z 5-letniąa gwarancją zł. 
3 95, 4.95, 7.95, 12, 15, na rękę od zł. 6.95, 
8, 12, 15, 18. Złote damskie od zł. 22, 29 
Papierośnice srebrne od 19 zł. Dewizki 
dublowt od zł, 1, budziki od zł. 6.95 oraz 
Cyma, Omega, Zenith. Reperacje na miej­
scu. Do każdego zegarka bezpłatnie de­
wizkę 

NIC NIE ZASTĄ? 1 

„ O L L A " 
produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 

sposobu wytwarzania. 

. O L L / £ 
JREZER 

S a m o c h ó d 
w doskonałym stanie okazyjnie do ^ 

dania. Wiadomość; Skrytka pocztów" 

OBWIESZCZENIE. 
Sędzia Komisarz nadzorowanej 

„MAKS BURAKOWSKI" zawiane 
że w dniu 8 maja 1933 roku o t° 
12-ej w południe odbędzie się ^ a o ^ 
dziale Handlowym Sądu Okręjjowcg,^. 
Łodzi, pokój Nr. 15, ogólne zgrom* » 
nie wierzycieli, wpisanych na listę P 
nadzorcę sądowego, z następujący 1 1 1 

rządkiem dziennym: , fg 
1) dyskusja i głosowanie nad nowe 1 1 1 ' ^ 
pozycjami układowemi. J R I 

(—) Aleksander Juljan Mac*"* 
Sędzia Komisarz 
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HiS kni l i ç c i a ) a k o niaistcr na ma 

•MM M"ow­vv> 0'°rty d« Repu •fara 
B s ^ Ä k " c ' ' a rka do zakładu rc­
• É i i t ' f 8 0 ­ U f e r t y Pod „I. 11.' do 
i 
lr'JàrzePiì , ln,a z referencjami znają-

p^.'mi« przyjmie posadę 
311 I ^ i p e j ą z d 47, m. 20, 

PSa n*A. U n i w - Warsz. wykwall-
i ł ? c l i e f n - a K 0 K i c z k a Poszukuje kon 
^MTN .Lie 0 0 dzieci w wieku 

uczennicę do ręcz-IBSLsafti. ai'"? uczennicę do ręc: 
I fe~j-^ŁJ<oScl»szki 41. m, 29 

I Ł''"̂ a monter i kierownik ro-

3D 

PENSJONAT „RÓŻA" w Kolumnie -
(willa Ł. Zatorskiego) poleca na se­
zon letniskowy duże słoneczne pokoje, 
komfortowo urządzone. Kuchnia wy­
borowa, prowadzona przez rutyno, 
warnego fachowca. 

30 

CIECHOCINEK pensjonat Mar!i Uą-1 

bowskiej w willach „Ormuzd" grunto­
wnie odświeżonych, pokoje z weranda 
mi, kuchnia wykwitna. 3D 

S S 

ZNANY pensjonat „Włodzimiorzanka' 
w Włodzimierzowie poleca świeżo odre 
montowane pokoje, S-krotny posiłek, 
bardzo niskie ceny. Wiaiknność: Hor-
nowa. Piotrków. Narutowicza 26. 30 

30 
Ä.1 s«ńotS?Siukuie Posady gospody B^wT?8,0

 Pa»a Inteligentnego 
«Jottinv ! ä c t n i c ' inwalidy. Może 

W RAFALOWCE pensjonat cz/nny od 
1-go maja. Ceny od 4 zł.. Wiado­
mość; w godz. 2-^1 tel. 211-40. 30 

I p ^ ^ - O j c r t y „Gospodyni". 31 
II.Posadv*' echowawczyni poszu-
S k' «zvrii "J! Przychodnie, zna pol-

Œ o N a w r o t 35. m. U front, 
„ 30 

LETNISKO 2 pokoje, kuchnia i weran 
da w lesie do -wynajęcia Ruda - Pabja 
nicka (Majysin) ul. 1-go Maja 27 m. 1 

30 

^'îka"n? W ykwalifikowana steb-SL46 ? . u z a r a z - Zgłosić się Polu-
|KfrfjfcjteVtrrtot6w. 

D n . - j . ^ ' ^ a c j i rutynowana po 
skrom 
a pro 

fci" DO«a3< '"•""•"•J' rutynowana p( 
B'. *arunty" , z a s t e P s t w a na skrom 
K11' LTOILCR «wentual. na pro 

^ Śródmiejska 39/60 Oins 

PENSJONAT „Marysieńka' dla dzieci 
i młodzieży pod kierunkiem rutynowa 
nych freblanek. Otwartj' od 15 maja 
we Wlodzimierzowie, st. Przygłów. 
[Willa w suchym lesie, 5 minut od pla­
ży. Kuchnia obfita i higieniczna. Plac 
tenisowy, siatkówka, koszykówka i in 
ne rozrywki. Cena przystępna... Wia 

Idomość: Maria Gincbcrżanka. 30 

'uźne b i a r s kl n a wszelkie maté IŁ OwPrzcdze 1 sztuki, szuka -.Jlr̂ njL-do Republiki suh ..S' 1. 
J^Nr^^ 1 d o artykułów pierw-USk. "onli-J?- . Poszukiwani. Zgłaszać 
• i l ^ L l n l a , e k - Cegielniana 10 od 

30 

PENSJONAT' Różana w Wlodzimlc 
rzoyyie. pocz. Przyglów pod Piotr 
kowem, położony w lesie sosnowym 
Jadwigi Łukowskiej i Fr. Bruzdowej 
już otwarty. Kitchnla wykwintna. Wy 
godne eleganckie pokoje. Radjo, korty 
tenisowe, konie pod wierzch, bryczka 
do wycieczek, informacji udziela te! 
191-16. 30 

P a 3D 
w ° , r e c z i iych pŁkotek 
SfflaskZl. Folman. 

po-
30 

j k 0 i n
A - wychowawczyni od za-

;le <u Je letnie. Wymagane kwa 
'btici ArUManla w szkole pe-

" u f c r t y przyjmuje biuro 
./errny w Helenówku, 
£go_105. 30 

ii 
l ^ ' f ^ P o s a d y kasjerki ­Oferty sub „Kuu­

30 
P« CEVTNT " "yzwoi ła dziewczyna 
KMt»" a 'aca do obsługi starszego 

ŁJjąjLa- Piotrkowska 56. 9 

ZNANE ZAKŁADY RADJOTECH-
NICZNE 

„ T E K A F O N " 
Łódź, PIOTRKOWSKA 3. tel. 246-3» 
uruchomiły dział RADJO SERVICE: 
naprawa i konserwacja wszelkiego 

1 sprzętu radiowego. 
WIZYTY TECHNIKÓW NA MIEŚCIE 
FACH-QW.A OBSŁUGA, CENY NISKIEJ 

jfOWAWCZYNI znająca dobrze 
ïsiui 1 r 6 z n e roboty pulowerów, 

•«SttJîiacy. Pod „Skromna". _ 
LU1 S J U M Y Pomocnika praktykan 

t»* , z o n a szkoła tkacka, możli-

4' p i S ^ 4 , izraellte-- S u b ' p 

11 . ' ^ l ^ A N C U Z licencjat unjwer-
ù Pr»J. y s, k i e«!o. władający niemięc-

k Slleko,1^16 Jakąkolwiek pracę, rów 
à ^^SlŁ^Oferty ..O. P." 

, L l t , t el lp .„ . t y k u , , o w Poszukuje się 
<c£*4q b e , 'S? p a ń Powyżej lat 
1 hi1'*, ZA, u 6 , z n ' c y - Bezpłatne wy 

& C l i 1 z aPewniony zaraz 
Df»vh«. i , e zdecydowane reflek 

dowodami 

W^I 1 mP a n , e nKI potrzebne. 
1 Narutowicza 38, przez 

te««le biuro 
t^kn^^.Poniedzlałek 

î(sîi0')SZERN.WO matrymonialne so-| 
.̂łi l! sfR? znajomości tylko \ 

ft*Äch (wszystkich wy 

^ y w o n l a l n e 

^ l i k ? " ' * Poszukiwany. Oferty 
-P̂ duSwat1'. 30 

3 .fleracl u t ? c z " l a tylko w boga-
W " Dowborczyków 33, 

J * 6 r z e , parter A. Bartcza-
31 

^^Drędi l . Przeprowadzić na|t; ShSi. * * a ż e . Skrytk" — 
, ' • . 1 ^ ^ ^ ^ . 

R Ł\ | a d n l r z e b c serdecznych uczuć, 
KS suk, , n i e zbyt młoda - lata-
^ i'**O ULinteligentna pozna 
Hv^rcn, l z e K ° Pana zalet, urny 
!• ̂ ' ( 'A^i^Lsub. „Szczerość". 

igentna panna S i > & A i , l t e l 

P|3ozti a . , ' Posiadająca pracowj 
fei!i°*'sku i R 0 '"eżezyznę 
Jvlisa'av«, i?.* 35—45 w celu ma .Tv>4Ü!VRN Ar, 00—'3 w c e l u ''KÂ -Ł-Ô rty „Subtelna". «7"iih«?. INUM. . •• : — 

}Ht 'n, t e lÌKentna ma obszerny 
4fis!«l « 0 S ' N •»»T'»~— j ' 0 'askawe oferty do \^A7^p£tką-
J^^^nal4. 1 inteligentna panne 
\ «ei ^ a . ć tą drogą miody czlo-

l°warzyskj. O. pod „Izra-

Zamiejscowe i) 
WYUCZAM szydełkowania i na dru­
tach, haftów ręcznych i maszynowych 
weneckiej roboty filet, praca zapew­
niona. Zgierska Nr. 16, Kaufmanpwa u 
p. Majerowicz pr. of. I piętro, dawniej 
Piotrkowska Nr. 18. 30 
UDZIELAM lekcji gry w tenisa, 
213-39, godz, 2—4 i 8—9 wiecz. 

tel. 

ENGLISH LADY experienced teacher 
with dipl. of London gives Lessons. 
Cegjelnjana 25, m. P. Herszberg. 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA sklop z pokojem i 
kuchnia oraz dwa pokoje z kuchnią z 
wszolkicmi wygodami, zgierska 95 u 
gospodarza. 3U 
DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią dia 
państwowego urzędnika. Pomorska 

56. 30 
POKÓJ frontowy, słoneczny ładnie 
umeblowany w domu chrześcijańskim 
do wynajęcia, Radwańska 19, m. 23 
róg Wólczańskiej. 30 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z kuch-
nią, wygodami, Kilińskiego 84, m. 23 
PRZYJMĘ 2 panów (nie) (tzrael.) do 
spania. Wiadomość: Pomorska 4, 
m. 7. 30 

3 pokofe 
z kuchnią, słoneczne z wszelkiemi 'wy­
godami calk. wyremontowane natych 
miast DO WYNAJĘCIA. Zielona 44, 
dozorca wskaże. i 15—2 

3 POKOJE, kuchnia, łazienka, wygód­
ka, słoneczne, 2 pokoje 1 p. front od­
powiednie na gabinet i poczekalnię, 
oraz skfcp z mieszkaniem zaraz do 
wynajęcia. Al. Kościuszki 41. dozorca 
POK(*)J umeblowany dô odnąjęcja. Ka 
mienna 22. front I piętro m. 6. 
SŁONECZNY umeblowany pokoik dla 
inteligentne! osoby ewent. całodzjen-
nem utrzymaniem. Śródmiejska 28. 7. 

H A L L U 
Nauka I wychowanie 

MMI 
FANIE! 

Już- nadeszły najnowsze materiały na 
otnle sukienki, piżamy, szlafroczki, 

OŁAI najpiękniejsze wzory na dziecin­
ne sukienki, M. BRYLL, ŁÓDZ. 
PIOTRKOWSKA 68. 2 5 - 2 

BERL1TZA metoda 8 rok szkolny. Kur 
sy Języków obcych, uznane przez pań 
stwo. Konwersacja,' literatura, kores 
pondencia handlowa. Wykładają cudzo 
ziemcy, specjalnie wyszkoleni pedago-1 

dzy. Najszybsze postępy. Informacje 
codziennie 12 do 1 i pól 1 5—8. Piotr­
kowska 86, front. 26 

BUCHALTERJI i pisania na maszy 
nie wyuczani gruntownie za 25 zł. 
Pisania na maszynie 6 cl. Stenogra 
fja i korespondencja. Lekcja 1 zł. -
Kilińskiego 50, m. 45. 

PROFESOROWIE GIMNAZJALNI spe 
cjałiści do każdego przedmiotu przy­
gotowują maturzystów, eksternów 
uczniów do wszelkich egzaminów pojf 
dyńczo 1 grupami. Ratują zagrożo­
nych 1 zamieszczają w gimnazlach 
Języki obce. Dla dorosłych specjalnie 
skróconą metodą. Wyniki zapewnione 
Aleja 1-go Maja 11, front, m. 2, 
MATURZYŚCI! UWAGA! Opracowa­
nia tematów maturalnych. Ceny przy­
stępne. 30 
UWAGAI Tylko 1 mtejiącll Sty km 
Angielskim wyucza tańczyć Dyplomo­
wany profesor, członek Zw!ązków z& 
granicznych i krajowych, były sekre 
tarz Związku Baletmiłtrzów w War­
szawie. Wyuczenie dowolnie wybrane­
go tańca w lekcjach solowych 'ylko 5 
zł. Dla wprawy Panów >iriaerka. - -
Przyjmuję zamówi.JIRA d-o Juomów pry­
watnych. — Plac Wolności 9, m, 34 

pierwaz* piętro, prawa oficyna. Przy! 
rauję 5 — 8 •vłu:r6r. 
NIEMIECKIEGO udziela wytwornym 
djalcktem rodowita niemka w każdym 
zakreaie 1 złoty godzina. Plac Wolnoi 
ci 9, m. 34, prawa oficyna I piętro. 
GRUNTOWNIE, tanio l szybko uczę 
wszelkich haftów, kroju, szycia, modc 
lowanla 1 bleliźniarsrwa nauczycielka 
szkól zawodowych p. mistrzyni ce 
chowa, ul. Nawrot 9. m. 1. 30 
STUDENT polonistyki Uniwersytetu 
Warszawskiego przygotowuje do ma 
turatnego egzaminu piśmiennego 1 ust 
nego z języka polskiego. Dzwonić! 
153-84. 30, 
LEKCYJ i koropetycyj udziela rutyno 
wany nauozyciel. Zapóźnionym meto­
da skróconą. Przygotowuje do cg/ami 
nów (matury). Referaty, wypracowa 
nia. Ratuje zagrożone promocje. Spe 
cialność: matematyka i polsKl. Wól­
czańska 29, m. 1, front, parter. 30 

2, 3 LUB 4 POKOJE z kuchnią, wygo 
dy, Piotrkowska od Cegielniancj do 
Nawrot, poszukuję zaraz. Dzwonić 
231-14. 

Jako mały 
upominek 

rozdaję fabryka Kolłx)iiłay'a 
swym konsumentom bezpłatnie 

najnowszy wykwintny środek 
do pielęgnowania włosów. Ku­

pując kiLojjram mydlą „Kollon!-
tay z pralką", otrzyma Szanow­

na Pani w każdym sklepie be/ 
płatnie paczkę Shempunalu Kol 

lontay'a wartości 40 groszy 
Przy kupnie tylko VN lub 5 4 kg., 

zechce Szanowna Pani zażądać 
tego bonu. — KoHontay'a 

Shempunal czyni wlos pięknym 
puszystym 1 wonnym. Z Shcm- ' 

punalu będzie Szanowna Pani 
tak samo zadowolona, jak z zna­

nego ze swej dobroci mydlą 
„Kollontay z pralką", którego 

Jakość przewyższa znacznie je­
go cenę. 

PRALKĘ JEST LEPSZE. 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA PIES wilk czyste! rasy 11 miesięcy 
do sprzedania. Kilińskiego 225 fryzjer 

pokój gościnny z orzechu kaukaskiego 
sypialnia i pokój dziecinny, 

ZFROMSKIEGO 46, m. 2. 15-

SPRZEDAM lub wydzierżawię dom 6 
pokoi z ogrodem, wolne od podatków 
za miastem. Wiadomość, Kilińskiego 
254, m. 3. 30 

CZTEROPOKOJOWE mieszkanie, fron 
towe, wszelkie wygody, bardzo ciep­
le I słoneczne, komorne 465 zł. kwar­
talnie, do odstąpienia. Piramowicza 7, 
111 p.. front m. 9. 
Z KLATKI schodowej pokój umeblo­
wany do wynajęcia. Kilińskiego 114, 
m. 2. od 1—4. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z ko­
rytarza u spokojnej rodziny do od-
datiia. Aleja 1-go Maja 19 m. 32. 
FRONTOWY pokój umeblowany z wy 
godami ewentualnie z obiadami lub 
. używalnością kuchni. Południowa 42 
I p_. fr. m. 12. 
3 POKOJOWE (ewent. 4 pokojowe) 
mieszkanie z "wszelkleml wygodami 
nie wyżej II piętra. Of. sub. „M. B." 

Mieszkania 
6, 7 l 8-pokojowe z wszelkieml 
wygodami, front I i 11 piętro • 
ł>rzy ul. Cegielniancj 19 i 21 \ [ 
natychmiast do wynalecla. Wia- , , 
domość u administratora domu <» 
Cegielniana 19 od 2 do 4-ej po ' [ 
południu. 40—2 w 

fJEDEN lub 2 pokoje frontowe z win­
dą. Cegielniana 3 m. 9. U Ogólnika, 
telef. 129-14. 
2—3 POKOJE z kuchnią z wygodami 
oraz lokale biurowe i handlowe przy 
ul. Zachodniej 68. 
POSZUKUJĘ młodą i Inteligentną nie­
wiastę do wspólnego pokoju. Piotr-
kowska Nr. 51 m. 26 front. 
FRONTOWY słoneczny pokój I piętro 
front, telefon, odnajmę kulturalne) 
osobie. Wólczańska 10 m. 18. 
W CENTRUM słoneczny, komfortowy 
eleg. umeblowany pokój do wynajęcia 
Pjntrkoyyska 81 ni. 5 I p. t 

ODNAJMĘ pokój umeblowany fronto­
wy słoneczny, balkonowy, z używal­
nością kuchni i wygód. Żeromskiego 
77 m. 7. 
TANIO do oddania pokój umeblowa­
ny z iilekrępującem wejściem oraz 
dwa pokoje umeblowane z wszelkie-
mi wygflami. Piotrkowska 101 m. 22. 

I Kupno f sprzedaż 

SPRZEDAM budkę t mieszkaniem 
ogródek, nadające się na każdy interes 
Informacje Piłsudskiego 63 w filjl Kop 
czyńskiego. 30 
PLACE 60 groszy metr. kwadrat, w 
Kałach 12 minut dojazdu tramwajem 
z Łodzi, Kilińskiego 60. m, 67, Out-
freund. . ;• • 30 
ROWER okazyjnie z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Piotrkowska 174, m. 12 
od 2 - 4 - e J . 30 
OGRODNICZY zakład J . Stoińskl pole 
ca w wielkim wyborze piękne odhiia-; 
ny Thuje, Cyprysy, Bukszpany, Sosny 
Świerki srebrne, drzewka liściaste. Po 
cenach zniżonych „Zdrowie'' dojazd 
tramwajem 15. 30 
HANDEL win i wóddk dobrze prospe­
rujący bezkonkurencyjny, punkt, i 
powodu wyjazdu do sprzedania, Prze 
dzalniana 62. 30 
KUPIĘ- okazyjnie mały samochodzik 
cw. trzykolowiec ^ub motocykl. Ofer 
ty pod „Maszyna" do Republiki. 30 
KUPIĘ okazyjnie w dobrym stanie 
lady i półki towarowe. Oferty sub 
„5' do Republiki. 3D 
PLACE budowlane przy ul. Śródmiej­
skie! i Aleja 1-go Mala do sprzedania 
Informację Śródmiejska 67, m. 18, 30 
SKLEP kol.-spoż. z ładnem mieszkań 
niem tanio do sprzedania. Wiadomość 
w administracji. 30, 
WÓZEK dziecięcy w dobrym stanic 
do sprzedania, 'Mostowa 19, Nowe 
Chojny, dojazd tramw. obwód, do mo 
stu na lewo. 30 
KUPIMY kilka stołów używanych 
składanych, upraszamy o podanie adre 
su tel. 233-80. 30 
DO SPRZEDANIA budka ze słodyczą 
mi, oraz ogród warzywny w dobrym 
punkcie Nawrot 102. • 30 

BIBLIOTECZKA modern do sprzedania 
6-go Sierpnia 19/12 do 11-ej rano, qd 

-4-ej. 30 
PLAC w Radogoszczu naprzeciw par­
ku powierzchni 25 \ 75 nikw. sprze­
dam, Wyjeżdżając. Wiadomość Piotr­
kowska 113, m. 15, tel. 207-76. 
AMATORZY fanjo j dobrze wywołuję, 
kopjuię i powiększa zakład iotograficz-
ny „Sztuka", Zamenhofa 1 / 7.5. 
OKAZJA! Stołowy \ gabinet orzecho­
wy, różowa 1 brzozowa sypialka z po 
wodu likwidacji sprzedani bardzo ta­
nio byle zaraz, razem lub pojedynczo 
Żeromskiego 42, stolarnia. 
4-lampowe RADJO z akumulatorem, 
głośnikiem i nową baterją, duży za­
sięg, korzystnie do sprzedania. Brze­
zińska 40, front, mieszkanie 7. 
SPRZEDAM konserwator na lody — 
trzy puszki. Wiadomość Polesie „Groj-
dalck". 
RUDA PABJAN1CKA. Las sosnowy 
prawje 9000 kwadrat, metr., 2 fronty, 
minuta drogi od przystanku tramwajo­
wego, tanio do sprzedania. Wiadomość 
telefon 143-97, godz. 2—4 ppol. 
MEBLE sprzedam tanj ojasną sypial-
kę. Al. I Maja 23 nu 6. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, krzesła dębowe, tanio sprze­
dam, robota solidna. Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 
ZEGAREK damski w branzoletce, pla­
tynowy z 24 brylantami, wyjątkowo 
Piękny, okazyjnie sprzedam. Oferty 
..Model". 
PIERWSZORZĘDNE pianino firmy 
Feurich'a sprzedam tanio. Główna 31, 
mleszk. 56. 
POWÓZ Viktorja na gumach nowy ta 
nio do sprzedania. Piotrkowska 156, 
u dozorcy, 

POKÓJ stołowy i gabinet okazyjnie 
do sprzedania Al. Kościuszki 93, m. 13 
oglądać od 2—5-ej. 30 

Do P. P. 
SAMOCHÓD Kabriolet luksusowi' w 
doskonałym stanie, okazyjnie do sprze 
dania. Przejazd 15a między 4—5 pp 
HANDEL win l wódek w dobrym 
punkcie z koncesja i towarem tanio 
do sprzedania. Oferty pod „Koncesja 
DOM 3 plętr. z wolnym frontem pod 
budowę, wyjątkowo tanio za zł, 28.000 
gotówką do sprzedania. Adres w Ad-
ministrac)!. 30 

ELEG. UMEBLOWANY pokój fronto­
wy, niekr. wejście, wszelkie wygody. 
Gdańska 65a, m. 4, I piętro. 

KREDENS kuchenny dębowy duży 
szafa w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania Nowo . Zarzcwska 13, 
m. 18. 30 
OKAZJA bardzo tanio do sprzedania 
6 par żelaznych ookolemiic i drzwi u 
Czcrnilowskiego, Wschodnia 72. 30 

SZLIFOWANIE cylindrów specjalną 
nowoczesną horycontalną maszyną. 
SZLIFOWANIE walów korbowych. 
Przedstawicielstwo najprzedniejszych 
tłoków. Inż. B. ME1ERHOLD, Łńdż. 

ul. Piotrkowska 203/5. Tel. 162-40 
_ 2 0 - 2 

Zagubione dokumenty 

HALINA Szpigelmanówna ucz. III ki. 
Gimn. im. E. Orzeszikowcj zgubiła ma 
trykule, 30 

http://30.1V
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t Kupno I sprzedaż 

ZŁOTO. BIŻUTER TĘ. kwity lom­
bardowe kupuje 1 ptaci najwyż­
sze ceny Zaktad Jubilerski I. Fl-
ialko. Piotrkowska 7. 

ŻALUZJE drewniane do wystaw 1 o-
kien nowoczesnycli wyrabia mecha-
njcziiu stolarnia, Bazarna 6, tel. 242-16 

Lokale I) ŁADNY umeblowany pokój z wsze! 
kiemi wygodami frontowy na 1-ym 
piętrze, Kopernika 10, m. 3, tel. 246-59 
do wynajęcia. Dzwonić tel. 246-59 od 
2—4. 

NIEDOŚCIGNIONE. Paryż, Leningrad, 
Moskwa, Stambuł i 25 innych stacji 
europejskich z catą siła i czystością 
daje najselektywniejszy odbiornik 
2 lampowy ekranowy RW 2SG za zl. 
200. RADJO-WATT. Narutowicza 16. 
A. MEBLE, sypialnia, brzoza, róża, 
orzech, jesion, dąb, stołowe orzech, 
garderoby, łóżka, kredensy, stoły, 
krzesła, salonik mahoń używany, 

sprzedaje tanio, na raty, zamienia, 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 
A MEBLE pojedyncze i komplety oraz 
garderoby używane sprzedaje tanio 
Stolarnia Lubelska 6. Bernackj 
MAGIEL do sprzedania 
Nr. 24 m. 1. 

Ul. Nawrot 

KROSIEN angielskich rewolwerowych 
66, 72 cal oraz maszyn żakardowych 
400. 600 poszukiwane. Of. sub. A. B. 
KUPIĘ uprząż parokonną, szory-cho-
nionta w dobrem stanie. Zgłoszenia do 
administracji pod „Uprząż". 

• P C N N R J U U R J O N O I N A O A A A R J D D D O G 

H OKAZJA! Dom murowany 2 pic 
' " trowy, 34 mieszkań, dochód rocz 

ny zł. 4.000.—. Cena zl. 15.000.-
poleca „Lokumpol1', Piotrkow­
ska 55 . 30 

^ • • • • • • • • • • • • • • U R < X C I D D C 

PLAC z bocznicą kolejową położony 
w Łodzi przy ul. Naftowej 5, zdatny 
na skład nafty i t. p. do wynajęcia. Do 
sprzedania willa z ogrodem owooowym 
i ze stawem w Rudzie Pabjanickiej na 
dogodnych warunkach. Wiadomość w 
firmie H. Z. Pacanowski i Syn w Piotr­
kowie, Al. 3-go Maja 6. 

ZAKŁAD fryzjerski z mieszkaniem i z 
urządzeniem w chrześcijańskie) dziel­
nicy przy domach Z, U. P. U. z powo* 
d/u wyjazdu tanio, zaraz do sprzeda­
nia. Bliższe informacje w „Biurze 
Próśb1', Nowo-Pabia.nicka nr. 1. 

WÓZECZKI dziecięce Kon - Kon po 
cenach fabrycznych, wyżymaczki, po­
lowe łóżeczka poleca Marja Jakobl, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 
SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o-
tomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
Gdańska 43, m. 10. 

„LOKUMPOL" 
Piotrkowska 55 poleca: 

Zł. 30 kw. Pokój frontowy wy­
remontowany. 

Zl. 65 kw. Pokój z kuchnia, 
frontowy, wyremontowany. 

Zł. 63 kw. P O K O I z kuchenką, 
woda, zlew, światło I balkon. 

Zł. 113 kw. 2 Pokoje z kuchen­
ką bez odstępnego. 

Zł. 180 kw. 2 Pokoje z kuchni;) 
frontowe z wszelkiemi wygo­
dami bez odstępnego. 

Zł. 299 kw. 3 Pokoje z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami. Piotr 
kowska, centrum bez odstęp. 

4 I 5 Pokole z kuchnią z wszel­
kiemi wygodami, front 11 p. 
Piotrkowska, centrum. 

SKLEPY, lokale biurowe i fabr-. 
POKOJE umeblowane z klatki 

scłiodowej od zl. 25. 

TANIOI Umeblowany wyremontowa 
ny P O K O I z wygodami u Izrael, do 
wynajęcia. Kościuszki 41 ni. 2 pr. of 

DO WYNAJĘCIA 2 frontowe słonecz­
ne pokoje lub jeden z wszelkiemi wy 
godami z utrzymaniem lub bez ewent. 
dla bezdzietnego małżeństwa, Gdań­
ska Nr. 11, m. 10. 30 

6 i 5 POKOI, kuchnia, wszelkie wy 
gody, front 1 piętro do wynajęcia. Na 
rutowicza 49 i Piramowicza 2. Wjadc 
mość: dozorca na miejscu lub telefon 
153-55. 

ELEGANCKI pokój gabjnetowo-umeblo 
wany, niekrępujące wejście I p. front 
telefon, odiiajmę Kopernika 19 m. 4 
POKÓJ umeblowany nie drogi natych 
miast do wynajęcia, Panu lub Pannie 
wyzn. mojżesz. Wiadomość: Kilińskie 
go 86 m. 22. t 

ŁADNY umeblowany pokój wejście z 
schodów odnajmę bardzo tanio ewen­
tualnie na kilka razy w tygodniu. 
Grabowa 20 m. 9 11 p. prawe wejście 
IŁADNY pokój umeblowany lub na 
biuro do wynajęcia. Al. Kościuszki 
26/15. 

DUŻY frontowy słoneczny dwuokjen-
ny pokój do oddania 6-go Sierpnia 45 
ni. 33 II piętro. Zastać od 11 rano do 
7 wjecz. 

SŁONECZNY .frontowy 2-okienny 
I 1-okienny pokój z niekrępującem we) 
sejem do oddania. Śródmiejska 21, 15. 

2 POKOJE słoneczne frontowe poje­
dynczo lub razem z używalnością ku­
chni lub bez do wynajęcia. Wólczań­
ska 4 m. 2. 

2 POKOJE Z kuchnią, I piętro, woda, 
jświatło, wyremontowane, 133 zł. kwar 
talnje. Abramowskiego 36, rządca. 
4 LUB 3 POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami, w śródmieściu, 
natychmiast do oddania telef. 129-18 
POKÓJ dwuokjeniiy ładnie umeblo 
wany, telefon, wygody, odnajmę solid 
nemu panu. Wiad. Gdańska 46 m. 16 
UMEBLOWANY kawalerski pokój, 
wejście niekrępujące, odnajmę tanio, 
Ora bo wa 26 m. 3. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
frontowy. 6-go Sierpnia Nr. 76 m. 7, 
(dojazd 17). ' 
ŁADNIE umeblowany pokój z wygoda 
mi w nowoczesnym domu, wejście 
przedpokoju Jo wynajęcia. Gdańska 26 

5. Oglądać od 2-ej. 30 
MIESZKANIA pojedyncze, kilkupoko 

jowe i sklepy. Pośredniczy szybko i 
solidnie „Pośrednik'' Andrzeja 13. 
m. J 4 . 30 
DUŻY frontowy słoneczny pokój trzy 
>kna i balkon, wszelkie wygody ab-
olutnie niekrępujący do wynajęcia, 
'omorska 20, front, II p. drzwi na 
ewo. 30 

POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem dla solidnego pana do odda­
nia od zaraz. Piotrkowska 64, m. 58. 

POKÓJ lub 2 umeblowany 
ny, słoneczny 1 piętro. la*1 ^ l' 
fon wynajmę, Gdańska 4 0 , ja 
3—5-ej. . 
URZĘDNIK państwowy. i z , r a „ r t j ' 
naty poszukuje nieuincblo* ^ t ' 
necznego pokoju w śródrn'c. p 
walnością kuchni i łazic"K ' 
mość teł. 102-68 od 8_—OE>; 

IpOKÓJ umeblowany z w s r j ' c | j J 
godami, telefonem do wyn*" j 
1-go Maja 7. m. 8. 

ŁADNY słoneczny pokoik>J\Ą 
dzielnej Pani tanio ul. U'* 
da 12, m. 6. 

BIURO „POLRUCH". P ' 0 ' ^ 
ska 92, poszukuje ".Jno* 
mieszkania, lokale n

 sC\iĄ 
sklepy, pokoje z klatki 
wej we wszystkich Ki6 

miasta 

ŁADNY dwuokienny pokój; 
wygody, oddzielne weiści* 
Piotrkowska 122. m. 13. _^^jA 

¡3 DUŻE pokoje z kuchnia. ^ j e r * 
kąpielowym, słoneczne nie v,An 
giego piętra poszukiwane n Kiego piętra poszukiwane ».ti 
tel. 171-23. Pośrednicy P C * ^ 

T m DO WYNAJĘCIA zaraz 3 ^ 
kuchnią z wygodami ul. 6 ' g

v 

Nr. 10. Wiadomość u dozory 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 
Tel. 213-84. 

SALA FILHARMONJI. 

ŚRODA, 
dnia 3-go maja 1933 r. o godz. 8.30 w. 

Nieodwołalnie 
pożegnalny występ 

przed wyjazdem zagranice. 
Wykonawczyni programu: 

W programie: 
20 NAJPIĘKNIEJSZYCH PIOSENEK 

Bilety po cenach 
NAJPOPULARNIEJSZYCH 

już nabywać można w Kasie Filhar­
monii. 9o 

u l * P i o t r k o w s k a N r . 2 9 , ^ ogr . odp . 
P . K. O . 6 5 . 5 0 0 . T e l e f o n y : 'i 
z,yro: B a n k P o l s k i . 1 7 4 - 4 5 i 1 8 2 ' 4 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości Mi lan 

SPRAWNE i SZYBKIE INKASO 
Kasetki „Safes" na naj­
dogodniejszych warun­

kach na sezon letni. 8 0 - 5 

BLUZKI 

ORT? 

Kazy G O I O W K O W O yi&o* ». . 
S I N " D O R O S J I S O W I E C * 1 ^ * 

n wykwitną D A M S K Ą B I E L I Z N Ę szy.l« * pie 'i,lf 
co 1 powierzonych materjałów po cenach ^n6 i f .j 
u nych P R A C O W N I A R Ę C Z N Y C H *O„ti\0* < 
o kowska 90, tel. 155-99.—Modne r ą e r n * P 

TANIO do sprzedania sklep spożyw. 
czy z powodu nieporozumienia. Niskie 
komorne. Słowiańska 13. 

30.4 
PŁYTY gramofonowe gr. 65. Najnow 
sze przeboje zl. 1.95. Przedst. płyt 
Piotrkowska 116. 26 
ZEGARKI każdego typu przyjmujemy 
do reperacji od 2-ch zł. szkło wieczne 
1 zł. ..Clironometre'' Piotrkowska 116 
ZAKŁAD fryzjerski w dobrym punk­
cie bardzo tanio do sprzedania. Wta, 
domość ul. Przędzalniana 42, w akie-
nie kolonialnym. 
SPRZEDADM domek murowany nowy 
z ogródkiem w tym sklep i wszystkie 
mieszkania dla nabywcy wodne: infor­
mację na miejscu u gospodarza, Leśna 
8. poprzeczna Drewnowskiej (obok 
szkoły) 
SPRZEDAM ćwierć kamienicy w cen. 
trum m. Pabj'aoic, Konstantynowaika 33 

Wiadomość Łódź, ul, Bednarska 20, 
Wroński. 
NA TERENIE posesji Nr. 20 przy ul. 
Al. Kościuszki jest do sprzedania ok. 
45.000 cegieł w murze parterowym. 
Warunki do omówienia w biurze Sp. 
Akc. Ł. W. E. K. D,, Piotrkowska 77 
(Dział Gospodarczy). 30 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
front I piętro, słoneczny dla jednej lub 
dwuch osób. Żeromskiego 54, m. 2. 30 
TANIO do wynajęcia pokój umeblowa 
ny od zaraz, ul. Mielczarskiego Nr, 22, 
2 p.. front m, 7. 30 
KOA1FORTOWE mieszikania 3 pokoje 
z kuchnią oraz sklep w nowoczesnym 
domu do wynajęcia. Wiadomość: 11-go 
Listopada Nr. 37a -u dozorcy. 30, 
D O WYNAJĘCIA w pierwszorzędnym 
domu mieszkania: 4 pokoje z kuchnią 
i 5 pokoi z kuchnią, dwa wejścia, dwa 
balkony z wszelkiemi lniienii -wygo­
dami. Oraz sklep z dwiema wystawa 
mi i pokój z kuchnią ! z wygodami. 
Wiadomość u gospodarza ulica Głów-
na Nr. 41. 30 

POKÓJ dwuokienny umeblowany 
telefon z utrzymaniem lub bez do wy 
najęcia Piotrkowska 88, m. 5. 30 
POKOJU kawalerskiego z klatki scho 
dowej do 30 zł. miesięcznie poszuku­
ję. Oferty do Republiki pod „Kultural-
ny ' . 30 
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
3 poki z kuchnią i wygodami w czy­
stym domu centrum miasta nie wyżej 
I p. Oferty sub: „S. K." do adm. Repu 
Iblikl lub ted. 112-19, 30 
MIESZKANIE 4-pokojowc w śród­
mieściu nie wyżej 2 piętra' poszuki­
wane. Dzwonić 169-70 w godz. od 9-cj 
do 12-ei. 30 

2 POKOJE umeblowane, sypialny i 
stołowy z używalnością kuchni do 
wynajęcia, Piramowicza 2, m. 21. 30 

ŁADNY umeblowany pokój z nlekrepu 
jącem wejściem oddam solidnemu Pa­
nu, Skwerowa 15. m: 3. front 1 piętro 

POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę­
pującem wejście do wynajęcia z uży 
walnością kuchni. Piłsudskiego 74, 
' Ba Sb '3- 30 

ŁADNY pokój z umeblowaniem lub 
bez do wynajęcia od zaraz, Wólczaii-
sika 63, m. 19. , 30 

MEBLE pluszem kryte 2 trema oraz 
lampa kryształowa okazyjnie do sprze 
dania. Dzwonić 169-70. 30 

POKÓJ słoneczny umeblowany dla 
1 lub 2 osób Zawadzka 4. ni. 32. 30 
POKÓJ umeblowany dla jednej lub 2 
osób Piotrkowska 36, m. 8 fr. 2 p. 30 
BEZ ODSTĘPNEGO 3 pokoje z kuch 
nią 2 piętro' z wszelkiemi wygodamtl 
do wynajęcia-Al. 1-go Maja'Nr. 40 
u dozorcy. 30 

POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo­
dy IV piętro front oraz lokale biuro­
we do wynajęcia Śródmiejska 12. 

126-87. . 30 

INSTYTUCJA społeczna poszukuje lo­
kalu skład, się z 7 pokoi z kuchnią i 
wygodami. Oferty sub „O. K. do adm 
Republiki. 30 
DWA POKOJE, kuchnia z wygodami, 
do odstąpienia w kulturalnym domu 
Piotrkowska 209, mieazk. 10, od godz, 
¡0 i pół do 14.ej. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
z wszelkiemi wygodami, częściowo u 
meblowane, z używalnością kuchni 
Andrzeja 43. m. 17. 25 

SŁONECZNY pokój umeblowany od 
zaiaz do wynajęcia, Żeromskiego 11, 
m. 11. tel. 155-21. 

Tel. 

1—2 POKOJE z kuchnią w czystym 
'domu poszukiwane. Oferty do Repu-
Ibliki pod ..Wygody'*. 31 

POKÓJ umeblowany naty^ u -
oddania Południowa 20, m- ° > ^ É 

EIEGANCKI pokój umeblowany z 
niekrępującem wejściem i wygodami, 
odnajmę (ewentualnie małżeństwu). — 
[Piotrkowska 55, m. 7. 

6-clo POKOJOWE mieszkanie ze 
wszelkiemi wygodami b. tanie ogrze-
Iwanie. windą, do wynajęcia tel. 181-71 

POSZUKUJĘ SIĘ 3-ch pokoi z kuch­
nią, z wszelkiemi wygodami w czystym 
domu w okolicy od Zamenhoffa do 
Placu Hallera. Zgłoszenia do adm. „Re 
publiki", sub. S. M 
!DO WYNANJĘCIA front 5 pokoi I p., 
¡3 pokoje II p„ wszelkie wygody, piw­
nica. Tel. 220-97. 

POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnią 1 wygodami nie wyże) 
1-go piętra. Oferty sub „Pokój 21 
do Republiki. 

LOKAL frontowy handlowy lub biu­
rowy natychmiast do wynajęcia tele-
fon 101-34. 30 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
niekrępujące we)«cie, również małżeńk 
twu. Zielona 42, m. 22. 
FRONTOWY słoneczny, dwuokienny, 

odremontowany pokój z meblami, bez, 
z wygodami, niekrępującem wejściem, 
oddam. Żeromskiego 27, m, 13, front, 

„GEGUS", Piotrkowska n?f0r^ 
17-111 poleca tylko za 
ZŁ. 4 0 . - kwartalnie P° ) C J j 
pokój ulica Dworska. ,,*] 1 
ZL. 90.— kwartalnie POK°' j 
chnią Zielona. „ „„W 
ZŁ. 200.— kwartalnie 2 v 
kuchnią, wygody Zielona w,jr l 
ZL. 2 6 6 . - kwartalnio 3 P%. < 
kuchnią, wygody Kilins*1

 koi f IŁ 
Zł. 390.— kwartalnie * fA-i " 
kuchnią oraz 5, 6 Iuks«5" ,t 

Kościuszki. po* -' 
ZL. 25.— miesięcznie °\*1a0sA 
iiiik-blowame z klatki s c h o " ^ 

H L O * jf' 
3 POKOJE z kuchnia U M F J D ' * } 
wygodami do odstąpień1" j g 
tanio, Kopernika 33, m. 4 4 -

I D O WYNAJĘCIA 5 pokoi f * JM 
na 2 piętrze oraz 1 P ° k , wtf™! 
na 4 piętrze z wszelkiemi ^ i f t 
Wiadomość: Sienkiewicza - A 
204-68 i 220-59. ^^,0* 

U' 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcli od eodz 17 do 1 0 — T A I P F N M R . ^ N I . I , > . . . I . . N - . ' , . . R T T T T T 

i .portowy 136-44: referat g o s p o d a r c z y f e " ^ n . a ^ ^ t S S P g ^ a 1 4
 W » { ^ [ f f l l w « ^ 

MIESZKANIE 4-pokoJowe z
( ) : 

ml wygodami w dobrym \0 

towe, słoneczne i suche. ) j » 
cia przy ul. Wólczańskie) 
mość u gospodarza. Tam*, „s 
sklep nadający się równ'e 

do wynajęcia. 

referaty' 

Prenumerafa „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zl. 10.— ..RepuDlika'1 1 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGłOSZFNIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szoaltv 'PO 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOŁÓSZFN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 - z 1 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi : 

nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
21 I%o- Doszukiwanie pracy za słowo 10 GR. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście R E D A K C Y J - . „.«.w . „ « U I . I « w m^n U^M 

y ? 7 » mmmetr U zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne, ogłoszenia nie upoważniają do ż a ^ i 
7 O T P R O C DROŻTI O ^ I tabelaryczne 50 proc. drożei. Z a terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ^ A , 

octoszeń Administracja nie odpowiada. 4 9 ' 

Słuszne reklamacje będą uwzcle d" -
wniesione będą najpóźniej w c ' ? n V ' ' V , 
od ukazania się pierwsiego o f i ' % t t 

niezwłocznie po ukazaniu sie d r U *njef* 
ogłoszenia tej samej treści co -„ja / 
Omyłki, które zasadniczo nie irn^'pi» 

, | 1 || i,j i , . 1 • , - i i i . . . " u w y m t. iw ' J u j m j » m u u , ^ 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi. P io t rkowś^ ' 
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S a b a t w H i t f l e r l a n d ^ i e 
„Noc Walpurgii" z opery „Faust" Hitlera 

Hitler: 
— Hej, niech pieśni grzmią pioruny, 
Którą znały przodki — HunnyL. —. 

Chóri 
— Pracz z bakalarstwem plugaweml 
Rzniemy Temidę na stos! 
Siła niech rządzi przed prawem, 
A światu — śmiejmy się w nosi 

Hitler — mądrości nam szczytem, 
Chamstwo — najlepszą śród cnót, 
Grabież — największym zaszczytei. 
A filozofja — to... knut! — 

Djabeł: 
— To z warjatów mam uciechęL. 
Ha, ha,-ha, ha! He, he, he, hal . -~ 

tV. Drozdowski 

m 
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T R U D N O B Y Ć Ż O N Ą S H A W A 
Pani Szarlota jest wzorową męczennicą wielkości swego męża. — 

W r z ó d na pięcie był przyczyną ich ślubu. 

J a k o d b y ł s i ę ś l u b w r o g a m a ł ż e ń s t w a . 

Historie, jakich mato-
CZŁOWIEK MOŻE ŻYĆ DO 180 LAT, 

Znana jest ogólnie postać ekscen­
trycznego pisarza i dramaturga angiel­
skiego, Bernarda Shawa, oraz jego sła­
bość do paradoksów i zjadliwych po­
wiedzeń, wreszcie jego najrozmaitsze 
cudactwa. Niewiele jednak osób wie coś 
o kobiecie, która w dosiownem tego 
słowa znaczeniu „zrobiła" Bernarda! 
Shawa — o jego żonie Szarlocie Fran­
cis Shaw. 

Pani Shaw jest sympatyczną, patrjar-
chalnle wyglądającą niewiastą, niewy­
sokiego wzrostu. Twarz ma niedużą, si­
we, w tyl zaczesane włosy i serdeczne, 
szaro - zielone oczy, spoglądające przy­
jaźnie na rozmówcę przez swe nie­
zmienne okulary. Małżeństwo Shaw za­
warte zostało w 1898 roku — przedsta­
wiają oni zatem według oświadczenia 
samego Shawa — „dość średniowiecz­
ną parę". Szarlota Shaw hołduje nieco 
zmodernizowanym tradycjom ubiegłego 
stulecia i dziwi się bardzo, iż wskutek 
fali powrotnej, staje się coraz modniej­
sza. Jednocześnie jednak p. Shaw jest 
gorącą propagatorką krótkich sukien. 

— To mądra kobieta — mówi o swej 
żonie Bernard Shaw, — mogłaby, lako 
wybitna jednostka, zrobić własną kar­
ierę. 

Pani Szarlota Shaw wolała atoli w 
cieniu sławy swego wielkiego męża po 
święcić swe osobiste ambicje i żyć wy 
łącznie życiem człowieka, którego uko> 
chała. 

P . Szarlota Francis Oain - Townsend 
była jedną z dwuch córek magnata Ir­
landzkiego — Bernard Shaw był stosun­
kowo niezamożny. Kochała go, tego 
wroga małżeństwa, o którem się wyra 
żał, że „bezcześci 1 profanuje najświęt­
sze prawa człowieka, Jest sromotną ka 
pitulacją, przyznaniem się do najhanle-
bniejszej porażki". I pomimo tych 
wszystkich głośnych słów, kobieta ta 
skłoniła Shawa do „sprzeniewierzenia 
się tym zasadom". 

— Dziękuję, genjusz woli stać — ode 
zwała się p. Shaw do znajomego, który 
chciał mężowi jej ustąpić miejsca swego 
w loży podczas przedstawienia. 

— Muszę przyznać, iż trzecią część 
mego czasu poświęcam na drobne czyn­
ności, związane z wygodami mego mę­
ża — powiedziała Innym razem, doda­
jąc jednocześnie: — Ach, ale on jest ta­
ki wielki !" 

Pani Shaw była pierwszą, która uwie­
rzyła w genjusz swego męża i przyczy­
niła się do jego rozwoju. 

Pomimo swego całego oddania, p. 
Shaw bynajmniej nie jest zwierciadłem 
przekonań wielkiego pisarza. Wręcz 
przeciwnie — przekonania Ich różnią 
się niejednokrotnie, co nie przeszkadza 
Shrwowi cenić wysoce zdania swe) żo 
ny, której często do późne] nocy odczy 
tuje swoje prace, dokonywując nieraz 
zmian 1 uzupełnień w myśl jej wskazó­
wek. Wprawdzie pani Shaw nie podzie­
la namiętnej miłości swego męża do Wa 
gncra i woli Bacha, Jest ona atoli, podo-
bnie Jak mąż przekonaną socjallstka — 
w każdym razte w teorii. 

Szarlota Cain - Townsend poznała 
swego przyszłego męża w 1896 roku u 
Webbów. 

— Chcę odświeżyć nieco swe serce 
i dlatego zamierzam zakochać się w niej 
— pisał Bernard Shaw do swej przyja­
ciółki, artystki Ellen Terry . 

Po paru miesiącach, gdy oboje wró­
cili do Londynu. Shaw stał się częstym 
gościem w mieszkaniu p. Cain - Town­
send, w którem rozpoczęli następnie 

'swe wspólne życie. Z korespondencji 
Shawa z Ellen Terryowynika, iż w tym 
czasie jego nowa znajoma przyjęła na 
siebie dobrowolnie funkcje jego sekre 
tarki. 

— Ona mnie nie kocha — zapewniał 
Shaw. Jes t to kobieta mądra, która zdaje 
sobie sprawę z tego, Iż szaleństwem z 
jej strony byłoby wiązanie się ,ze mną, 
zanim pozna życie 1 władzę, jaką Jei mo 
że dać majątek 1 wolność. Przed paru 
miesiącami przeżyła małą tragedię ml 
łosną, ale gdy zapoznała się z „Kwint 
esencją lbsenlzmu", uważa Ją obecnie 

za Ewangelię. A potem poznała się ze 
mną, który, Jak pani wiadomo, potrafi 
być znośny, gdy tego zapragnie. Moja 
nowa znajoma okazuje inl wiele sympa­
tii, która polega na wzajemności, ale ule 
spotykam się bynajmniej z kokieterią z 
je] strony". 

Ten romantyczny przebieg znajo­
mości „dwojga przekonanych przeciwni 
ków małżeństwa" trwał około roku. W 
sprawę wmieszał się los, który zaopa­
trzył Shawa w złośliwy wrzód na pię­
cie. Przez 18 miesięcy Shaw był inwa-
idą, posuwając się naprzód o kulach. 

Panna Cain - Townsend wynajęła pod 
Londynem dom, do którego zamierzała 
przenieść Shawa, by lepiej się nim zao­
piekować. Matka młodej panny nic pro­
testowała, lecz tu, ku jej zdziwieniu, 
zabrał głos sam Shaw, występując z 
nieoczekiwanym temperamentem prze­
ciwko zamiarowi, temu, który mógłby 
„skompromitować" Jego przyjaciółkę. 
Wywiązała się gorąca dyskusja, w wy­
niku której Shaw oświadczył: 

— Dobrze, ale wobec tego pobie­
rzemy się. 

Po tygodniu, ku ogólnemu zdumieniu 
przyjaciół obojga, stanęli oni przed urzę 
dnikicm stanu cywilnego. 

Ceremonję tę Shaw opisał w liście 
cio p. Ellen Terry we właściwy mu do­
wcipny sposób: 

— „Do ślubu ubraliśmy się oboje mo­
żliwie elegancko. Pomimo to urzędnik, 
który miał dokonać ceremonii, nic mógł 
zrozumieć, iż Ja właśnie mam być tym 
oblubiciicem, biorąc innie za nieuniknio­
nego w tych wypadkach żebraka. Mój 
przyjaciel, Wallace, jeden ze świadków, 
przypadł mu bardzie] do gustu. Urzę­
dnik z całym spokojem zamierzał doko­
nać na nim tego obrzędu. Wallace uznał 
jednak, iż byłoby to więcej, aniżeli wol­
no od świadka wymagać 1 odstąpił tę 
godność mnie". 

Najwidoczniej Bernard Shaw nie ża­
łował nigdy, iż poczynił ustępstwa „na 
rzecz przyzwoitości". Kiedy zapytano 
go pewnego razu o jego stosunek do żo 
ny, król paradoksów odpowiedział: 

— Żaden mąż nic odważy się powie 
dzieć prawdy o swem małżeństwie tak 
długo, póki żona Jego żyje, chyba że, Jak 
Strindberg, żony te] nienawidzi. J a zaś 
do żony mej takiego uczucia nie żywię. 

Ze strony Bernarda Shawa oświad­
czenie takie równoznaczne jest z przy­
znaniem się do tego, iż ubóstwia swą 
żonę. 

Uczony rosyjski., bofiizyk ŁazareW. .7J;j<i' 
rezultaty swoich długoletnich prób i 
czeń w dziedzinie biofizyki. Lazarów fi 
dznł, że nasz wzrok, powonienie, słuch «* |i 
żą od prawidłowego funkcjonowania m \ 
większa wrażliwość ośrodków n e n V°iflc^' 
mózgu tern większa jest wrażliwość Jt '} 
organów zmysłu. Jeśli ośrodki n e r W\J»»l (* 
zmęczone, odbija się to natychmiast n a ? ,ij ' 
zmysłu. Ale wrażliwość nerwów znii'*" 1 8.^^ 
zalleżności od wieku i od pory dnia. ^Igjfc' 
wrażliwość w ciągu doby ma miejsce OT ^ 
2-ej po południu a najniższa m edzy 3—"V 
Dlatego też śmierć następuje zwykł*-' $w 
ric, kiedy organizm najmniej ma sity 
Porody również odbywają, się w tych li gjjtj: 

Maximum wrażl wości ujawnia si? u
 0jrc4* 

nich osobnilków. Zdaniem uczonego, "\jj<i|l' 
nerwowe można działać odżywczo, P^ j t' 
sprawność ich działania. Łazarew '*? j ^ 
człowiek może żyć do 180 lal, jeżeli f^AP, 
będze się podtrzymywało środkami ' a ' 
micznemi 

FILM NIEBEZPIECZNY DLA ZDROWI 
Wyświetlany w kinach wiedeńskich FID 

Viasta Burianem p. t. „Cesarz i J a " z? 5 " 1 J. fi 
władze policyjne zakazany a to z racji, * ' 
twierdzi rozporządzenie „wyświetla*" 
filmu zagraża bezpieczeństwu widzów". jjł' 
został oparty na doniesieniu że podc-W*0 jfjil*' 
ale demonstrowania filmu doszło do ^^,0* 
cyj na »ali w obronie dawnej armji c ' 
którą film ten rzekomo wydrwiwa 

H 

STAROGERMANSKIF. OBYCZAJE W ' n 

SZY. GV!\FP 
Z inicjatywy Stahlhelmu ma być 

i zaprowadzona uroczystość UI 
cr.ów", jaiko prastary obyczaj german6* "̂  to-
czystość ta ma się odbywać coroczw* 
1 ma,ja w całej Rzeszy. Prawo do w z -paoy. 
łu w obchodzie orni do otrzymania sf^ j ł 
dzień ten przysługiwać będzie wozy itkii" 
diiońcom, którzy dosięgli już 17-tu W 

Fabryki broni są w pełnym 
Jedyna dziedzina produkcji i handlu, w której niema kryzysu. 

Cały świat przygotowuje się do straszliwej wojny. 

. C z y w i e c i e , c o b ę d z i e z a d z i e s i ę ć 1* 
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Największym bodaj nonsensem na­

szej epoki jest fakt, że fabrykacja bro­
ni oraz amunicj' znajduje się w rękach 
prywatnych towarzystw akcyjnych. 
Dopóki 'stnieje tego rodzaju stan rze­
czy, dopóty bez znaczenia pozostaną 
wszelkie uchwały międzynarodowych 
konferencyj rozbrojeniowych. W najlep 
szym bowiem wypadku uchwały te 
mogą ograniczyć dostawę broni róż­
nym państwom, ale nie mogą ograni­
czyć produkcji. Dlatego też fabryk' 
broni pracują dniem 1 nocą bez przer­
wy, gromadząc olbrzymie zapasy amu­
nicji, która kiedyś komuś musi się prze­
d e przydać... 

Kim są owi fabrykanci śmierci?.. 
Czy istnieją oni wogóle, a jeśli tak, to 
dla kogo właściwie pracują?.. Czy 
prawdą jest. że są to ludzie bez ojczyz­
ny, sprzedający broń każdemu, kto >in 
za to zapłaci?.. 

Na pytania te postarał się znaleźć 
odpowiedź znakomity publicysta fran­
cuski Paul Allart. Przeprowadzona w 
tej sprawie szczegółowa ankieta, do­
starczyła autorowi wiele cennego ma­
teriału. 

Przedcwszystkiem już na początku 
swych dociekań Allart doszedł do nie­
zmiernie ciekawych wniosków. Kryzys 
ekonomiczny. Hctóry ogarnął wszystkie 
dziedziny naszego życia przemysłowe­
go, ominął tylko jedną — jedyną dzie­
dzinę, a mianowicie — fabrykację bro-
nU„ Nawet pobieżny przegląd kursów 
giełdowych oraz sprawozdań z wal­
nych zebrań akcjonariuszy wykazują, 

Iż od roku 1918-go "nteresy fabrykan 
tńw amunicji i broni coraz lepiej „Idą". 

Wszystkie państwa mogą być po­
dzielone na dw'e zasadnicze grupy: — 
do pierwszej kategorji należą państwa 
produkujące broń, do drugiej — nabyw­
cy. 

Produkują broń państwa następu­
jące: — Anglja, Stany Zjednoczone, 
Włochy- Francja, Szwecja, Szwajcaria, 
Holandjla 1 Czechosłowacja, 

Kupują — wszystkie pozostałe pań­
stwa. 

^ Główne firmy, produkujące broń. 
są następujące:— W k k e r s - Armstrong 
(Anglja). Schneider. Dam. Hoczk's — 
(Francja). F 'at (Włochy). S?der«U6 (Ho­
landia). Sollair (Szwajcaria). Bofors 
(Szwecja), Skoda (Czechosłowacja). 

Każda z tych firm posiada swą spe­
cjalność, a więc naprzyklad Fiat pro-
dukuje ulepszone armaty przeclwaero-
planowe. Slder'us produkuje armaty, 
ważące zaledw'e 60 kilogramów, lec2 
nadające się do ostrzeliwania tanków. 
Bofors szczyc' s'ę modelem karabinu 
dwudzlestomH'metrOwego, nadzwyczaj 
mocnego i dalekostrzelnego ' t. d. 

Paul Allart dochodzi do wn'osku, 
że legenda o internacjonalizmie fabry­
kantów broni, me wyróżniających ni­
kogo i z jednaką chęcią zaopatrujących 
wszystkich w narzędzia śmiercionośne 
T - całkowicie odpowiada prawdzie. 

Wystarczy podać tylko jeden przy­
kład: — Firma Wifekers-Armstrong-

której centrala m'esci się w Londynie, 
sprzedała Francji specjalny typ broni 
Wikkcrs-Carden, a Niemcom — nowy 
typ karabinów, 75-milimetrowe armaty 
polowe i udoskonalony typ armat WHk-
kersMarc D. 

Ody podniesiono % tego powodu a-
larm w parlamencie angielskim, oka­
zało się, że sprzedaż broni. Jednocze­
śnie, dawnym wrogom ' przyszłym 
przeciwnikom — to zjaw'sko usankcjo-
nowano dlugoletn'a praktyką-

. Jedna z osób autorytatywnych w 
tej dziedzinie wskazała na to- 'z w ro­
ku 1912 Krupp sprzedał anglikom pra­
wo korzystania z jego opatentowanego 
wyrobu kul ' setki tysięcy Niemców 
padły na polach Flandri' od kul, wyna­
lezionych przez 'eh rodaka... Tak samo 
Turcy ostrzeliwali pod Dardanclaml an­
glików t. zw. „walizkami", produkowa-
nemi przez firmę W'kkers­Àrmstrong... 

Podczas walk morskich przy Ska­
genak flota angielska posługiwała się 
instrumentami optycznem', za'nstalo-
waneml na okrętach angielskich przez 
niemiecką firmę Zeissa... Charaktery­
styczną jest rzeczą, że w czas 'c gdy 
fabrykacja bron' rozwija 'się tak wspa­
niale, produkcja środków ochronnych 
jest znikoma, albo też wcale nie 'si­
nieje. 

Niedawno naprzykład współpracow­
nik p'sma . ,L'Ocuvre" postanowił ku­
pić maskę przeciwgazowa-

Dz'enn'karz wszedł do wlelk'egp 
m;ir:>zvnu uniwersalnego na Rue Ri­
voli. 

— Maski przeciwgazowe?.. Proszę 
do piwn'cy... 

- K W piwnicy było wszystko 
bie, łopaty- sprzęty kuchenne 
lecz masek gazowych nie był 
dawca był nieco zakłopotany 1 j*,* 

— Rzeczywiście... N'e wiem ^jUl 
kim dz'ale sprzedaje się u n a s 

gazowe... *A 
Dziennikarz udał się do d r ;|ci# 

magazynu uniwersalnego Ku * ji» 
wej radości ujrzał rozwieś^ 0 " fi 

ścianach maski przeciwgazowe ^ 
nie od 6-fr. 50 cent. do 2,30 
Ody jednak chciał zdjąć, p o * ' i e u 

mu. że są to tylko wzory. 
— Gotowych jeszcze nie ^ łjv 

Pan może obstalować... Może P' '¿ÖR 
pewnym, że przyślemy panu L 
jeszcze przed wybuchem wol 

A tymczasem jeden z Cf' 
niejszych pisarzy angielskich J ° " 
ller zapewnia, 'z wybuchu > v . , i l ź s ' ^ 
ży się spodziewać w ciągu n a P . 
dziesiątka lat- . „ 

„Jeżeli wojna 1914 — 18 roW M 
sze John Coll'er — zniszczyć -tcffi! 
clężonych I zwycięzców, to "*eStw'lc 

wojna skończy się wogóle 1 1 , 1 

nicm całej cywilizacji". 4 Do wojny wciągnięte zosta" ^ 
stkie państwa, neutralnych P ^ L pf» 
będzie, przyczem niektóre 1 < r \ . w SjLl 
chodzić będą to na tę, to na , n , o N v f r M 
nę. Wojnom zewnętrznym 
szyć będą wojny wc\vnetrzf' c . r/^ 

1« 

wewnętrzny zamrze, o 
mowy nic bcdz'e. 

Dziewięć dziesiątych całej SFITM 

wygin'e — jedni na froncie 1
 TCFVL 

domu, od bomb. rzucanych z j n - f e "if 
nów. Do tego dołączą s'ę '.r

n(rzV 
demje. od których zginą c', 1 

dem ocalel' na Koncie luu s v \ ^ y 

Tłumy ludzi jeszcze P r z 0
: ° , '<• ĵ P 

wojny wędro-vać będą ż KC/5! 
ju w poszuk'wan'Hi pozy* '" ' ' ' ' J 
dzy poszczególnemi grul 
się będą zadęte boje o każti> 
z'emi. o każdy ocalały dom-

A gdy uspokoi się wrcsz c j | j 
zniszczenia i ludzie wypelz"* ( '°„<Y 

nycli nor i piwnic, by r o f p o ^ , , ' y 
zamiast pól i iasów ? , ! ' /.ye'e. 

rane kartac:'atul wyboje, 
rzędzi pracy — kupi; zelai 
fabryk > warsztatów — ruiny'" 
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M I E N I A B. PREMIERA ROSYJSKIEGO. 
a t ) ia Kokowcow, ostatni z żyjących ministrów carskich, opowiada o Wilhelmie II i ka-

rnarylli d w o r s k i e j . — D l a c z e g o bolszewicy aresztowali ex-minìstra Kokowcowa. 

Przewodniczący „czeki", Urieki'j,"pfzesluciiuje carskiego ministra. 
%Z n a J°liższym czasie nakładem pe 
si» K 0..) vyda\vnictwa w Paryżu ukażą 
Hoknl p o m n i e n i a " h r - Włodzimierza 
4arbi ° W a ' długoletniego ministra 

? ^°sii przedwojennej i prezesa 
skiL m i n i strów. Wspomnienia rosyj-
Ja ernip-r S t a n u ' Przebywającego dziś 

^mat V W P a r y ż u - obejmują wiel-
dymie}! l s A 0 , r i i imperium rosyjskiego, 

[Hcj i t i^Wit tego w 1903 roku do u-
*lej w 1 0\° 0

K°wcowa z Rosji bolszewic-

a p ^ j 0 ^ 0 ^ ' 0 0 ^ ' J a k o członek rzą-
inat : "leniej prezes rady ministrów, 
tiarvn n a l e tajemnice rosyjskiej ką­
ty k y k a ł s i S osobiście z tymi, któ­
rej p r ° W a l i n ietylko losami Rosji, lecz 
to Dr 1 , ! l r ? p y' d l a t e g ° też Pamiętniki je-
**Hą i d a k wartość nietylko history-

Jaku ? n i e mal dokumentaryczną. 
* VrvJT w l e k Pamiętniki te ukażą się 
ka t v y l a n i u książkowem dopiero za kil-
Ue 2a° ni> J u z od pewnego czasu w pra 
Hka2Ui8ranicznej, szczególnie paryskiej, 
W k j s i ę najciekawsze wyjątki z tel 

l ż e n i u Z n l C h n 5 Ż e 3 p r z y t a c z a m y w 

>wa z Wilhelmem II. 
W 

lako J , o k u 1905-ym hrabia Kokowcow 
DorjJ'pomocny minister skarbu, odbył 
tle 2 e

z
t , d o Berlina i Paryża. W Berli-

r2ern s i e Poraź pierwszy z cesa-
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tłum chłopów w różnobarwnych stro­
jach i przedstawiciele duchowieństwa. 
Z pośród tej kategorji członków dumy 
wysuwała się na pierwszy plan postać 
wysokiego draba w bluzie robotniczej i 
wysokich butach, przyglądającego się 
z ironją tronowi i całemu otoczeniu. 
Był to Onipko, który zyska! sobie póź­
niej wielką sławę dzięki swym ostrym 
wystąpieniom na terenie dumy i który 
tak wielką rolę odegrał w powstaniu 
kronsztackiem. 

Nie mogłem oderwać wzroku od tej 
twarzy, dyszącej nienawiścią podczas 
odczytywania przez cara jego mowy 
tronowej. Obok mnie stal nowy mini­
ster spraw wewnętrznych, Stołypin, 
który zwrócił się do mnie w ten spo­
sób: 

— Widzę, że obaj Jesteśmy pod tem 
samem wrażeniem... Ciągle myślę o tem, 
czy ten człowiek nie ukrywa przypad­
kiem bomby 1 czy nie stanie się Jakieś 
nieszczęście... Zresztą sądzę, że nie na­
leży się tego obawiać, byłoby to niewy­
godne dla tych panów, albowiem mieli­
byśmy wówczas rozwiązane ręce.. ." . 

Premier w czrezwyczajce. 
Najciekawsze są jednak wspomnie­

nia hrabiego Kokowcowa z pierwszego 
okresu rewolucji bolszewickiej. Hrabia 
Kokowcow został wówczas aresztowa-
ny,a przesłuchiwał go sam przewodni­
czący komisji nadzwyczajnej, Urickij. 
B y ł y prezes rady ministrów siedział w 
areszcie bolszewickim tylko kilka dni. 
Opis aresztowania i przesłuchania za­
sługuje na uwagę: 

— W niedzielę, dnia 30 czerwca, ca­
ły wieczór spędziłem w domu. Udałem 
się na spoczynek o zwykłej porze i 
smacznie zasnąłem, gdy nagle około go­
dziny drugiej w nocy żona weszła do 
mej sypialni, oświadczając: 

— Wstawaj , u nas jest rewizja... 
Odpowiedziałem je j : 
— To znaczy, że przyszli mnie are­

sztować. 
Wyszedłem na korytarz, gdzie za­

stałem już całe towarzystwo: — jakie­
goś komisarza, który przedstawił mi 
rozkaz Urickiego, dozorcę oraz trzy in­
dywidua w żołnierskich mundurach bez 
broni. Rozkaz był następującej treści: 
— przeprowadzić rewizję I aresztować 
wszystkich dorosłych mężczyzn. 

Nie powiedziałem żonie, że będę a-
resztowany i prawie trzy godziny trwa 
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ła obrzydliwa rewizja, polegająca na o-
twieraniu wszystkich szuflad i zabiera­
niu wszystkiego bez sprawdzenia i czy­
tania. „Dowodów kompromitujących" 
oczywiście nie znaleziono. 

O godzinie piątej kazano mi się ubrać 
i wsiąść do otwartego auta. Ranek był 
jasny, pogodny. Miasto jeszcze spało, 
na Newskim Prospekcie nikogo nie by­
ło, tylko przez bramę cerkwi Kazańskiej 
przemykały pojedyncze postacie. 

Odwieziono mnie na ulice Grochową 
Nr. 2, gdzie mieściła się Czeka. Szybko 
załatwiono formalności w kancelarii 
komendanta, dysponującego więźniami 
i wprowadozno mnie do pokoju, w któ­
rym przebywało już 60 aresztantów, 
śpiących poprostu na podłodze. Wszy­
scy byli rozebrani prawie do naga. Woń 
potu i taniej machorki była nie do znie­
sienia. Nie było też na czem usiąść. 
Przez pewien czas trwałem w jaktemś 
zamroczeniu, stojąc w palcie i kapelu­
szu na wąskiej przestrzeni między dwo­
ma łóżkami. Ogarnął mnie jakiś tępy, 
senny nastrój, wolny nawet od strachu 
i złości... 

W e wtorek, dnia 9 lipca, o godzinie 
11 przed południem zawezwano mnie na 
przesłuchanie do Urickiego. 

Zdumienie moje- polegało na tem, że 
Urickij przeprowadzał przesłuchania tyl 
ko w nocy 1 przed godziną drugą po pół­
nocy nie zjawiał się w swym gabinecie. 1 

Po zwykłych pytaniach, dotyczących] 
personalij, Urickij zapytał: 

Pytanie: — Jakie były główne przy­
czyny pańskiej dymisji? 

Odpowiedź: — Przyczyn było wie­
le, a wyszczególnienie ich zajęłoby du­
żo czasu. Pozatem musiałbym sprawy 
te roztrząsać subiektywnie, albowiem 
oficjalne przyczyny nie pokrywają się 
zupełnie z istotnemi powodami. 

Pytanie: — Proszę podać krótko 
główne motywy. 

Odp.: — Liberałowie uważali mnie 
za zbyt konserwatywnego, a konserwa­
tyści za zbyt liberalnego. Kola dwor­
skie nie dawały mi żadnej podpory, a 
wśród przodstawlclell wyższej biuro­
kracji nigdy nie brak było ludzi uieprzy 
chylnie nastrojonych w stosunku do ka­
żdego, kto zajmował wybitniejsze sta­
nowisko. 

Pyt . : — Wspomniał pan o partjach 
prawicowych. Dlaczego były one z pa­
na niezadowolone? 

Odp.: — Jedni oskarżali mnie o to, 
że nie utrzymuję łączności z prawicą, 
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CZARNA FEBRA W PARYŻU. 
Generalny inspektor sanitarny przy preiek. 

turze paryskie], prof, Tanon, oświadczy! dzien­
nikarzom, ie miastu grozi nowa epidemja. Jest 
to czarna febra plamista „Kala Azar", choroba 
srożąca się W Indiach i Rosząca setki tysięcy 
ofiar. Chorobę powodu|c mikrob, który dostaje 
się do krwi i rozszerza śledzionę. Chory stafe 
się anemiczny, gorączkuje, dostaje krwawych 
wylewów i umiera. Podczas wojny zanotowano 
we Francji kilkanaście wypadków ,Kale Azar* 
wśród afrykańskich żołnierzy. Ale przebieg fe­
bry we Francji nie był tak groźny, fak w In­
diach. Obecnie, po długiej przerwie znów uka­
zało się widmo tej groźnej epidemji. Zachoro­
wał pewien korsykanin. Chorego poddano su­
rowej izolacji. 

FARMA MOTYLI 
W Anglii istnieją specjalne fawny, zajmujące 

się hocloiwią motyli, nietyliko krajjawych, leci 
rzadkich podtztwrotnSkowych ga-tnmków, odzoa-
czających się jaskrawem zabarwieniem. Motyle 
hoduje słę w odpowiednio zbudowanych drucia­
nych, zanurzonych w wodzie, klatkach, aby pa­
jąki i inne owady nie pożarły jajeczek. W ten 
9posób z poczwarę^ powstaje 89 proc. molyl. 
ków, podczas gdy normalnie rodzi się tylko 1 
procent motyli. Farmy owe dostarczają motyli 
do muzeów i ogrodów zoologicznych. 

SKARBY NA ŚMIETNIKACH. 
Słynny historyk ssŁuki, Jamce Young, opo­

wiada w jaki sposób znalezione rosiały niektó­
re włpajiiaie i wartościowe dzieła malarzy. Otóż 
jeden obraz Reynolds'a znaleziony został w 
śmietniku. Antykwariusz kupił go od jaikegoś 
włóozęgi za parę szylingów. Jest to słynny por­
tret admirała Kappla z roku 1760. 

N-iodWno jeden z micszk.rnców Londynu 
enalnzi u siebie na strychu obraz, który okazał 
się dziełem Franelazka Halea. Pewien znów bo. 
gacz kupił na licytacji za grosze jakieś wielkie 
płótno, którem chciał ozdobić swoją jadalnię. 

Obraz okazał się autentycznym Gains-
borough'icm. Iny Gainsboroujjh, stary i dam-
raiwy, wisiał w oknie podrzędnego antykwarju-
eaa, który chciał sprzedać go za 5 funtów, ale 
nie anógł zmalezć naibywcy. Posłał tedy ob aur na 
Hcylajcję. Była to elynna dama w muślinowej 
sukni z żółtym kantem. Na licytacji kupiono 
obraz za 9.000 funtów. 

LORD PRZEKUPNIEM NA TARGU. 
Baronet sir Georgc Beaumoat, właściwo: 

mku w pobliżu miasteczka Ashby przyjeżdża 
codziennie wózkiom na tang, gdzie ma swój 
stragan z owocami H. kwiatami. Na pytanie poco 
to robi, odpowiedział, że zarabia w len sposób 
r.a opłacenie podatków. Przeciętny zarobek dzień 
ny boroneta wynosi 11 funtów. Mógłby spnzedać 

j więcej, ale reszlę owoców i kwatów zmżywa 
'na własne poinzeby. 

inni zarzucali mi, że zbyt współczuję z 
żydami. W Kijowie po zainbrdow anju 
Stolypina, Jak pan chyba pamięta, oskar 
żono mnie oficjalnie o to, że przeszko­
dziłem w urządzeniu pogromu żydow­
skiego i drogą telegraficzną przedsię­
wziąłem odpowiednie środki, aby nic do 
puścić do pogromów w Innych miejsco­
wościach. „Nowoje Wremja" i Graż-
danin" podchwyciły te momenty 1 wstą­
pieniu memu na stanowisko prezesa ra­
dy ministrów towarzyszyły zaciekłe 
ataki prasy. 

U r i c k i j : — Śledztwo mogłoby być na 
tem zakończone i prawdopodobnie wy­
dam nakaz, aby pana zwolniono, lecz 
przedtem chciałbym jeszcze zadać pa­
nu dwa pytania, nie dotyczące powo­
dów aresztowania pana. Sądzę, że od­
powiedź pana będzie niemniej szczera. 
Może mi pan z.aufać, że odpowiedzi pań­
skie nie wpłyną bynajmniej na pańskie 
zwolnienie. Pan i tak będzie wolny. 

Odp.: — Czy nie mógłbym się wo­
bec tego dowiedzieć, Jakie były powody 
mego aresztowania i co spowodowało 
rewizję w mem mieszkaniu, niczem w 
mieszkaniu przestępcy, jak również 
trzymanie mnie w zamknięciu w warun 
kach, które o mało nie przypłaciłem ży­
ciem? 

Urickij: — W ręce nasze wpadły ró­
żne listy, w których wspomniane jest 
pańskie nazwisko w związku z różnymi 
planami walki z 'władzą sowiecką. 

Odp.: — Czy w listach tych mowa 
jest o moim współudziale w podobnych 
planach i czy listy te są do mnie zaadre­
sowane?.. . 

Urickij: — Nie, o tem w listach nie­
ma mowy i listy te nie były zaadreso­
wane do pana. 

Odp.: — W takim razie, dlaczego 
mnie aresztowano, a nie te osoby, które 
te listy pisały? 

Urickij: — W okresie rewolucyjnym 
trudno roztrząsać w ten sposób. Osoby, 
które pisały te listy, nie przedstawiają 
dla nas żadnej wartości, a pan jest bądź 
co-bądź osobą znaną. Przystępuję te­
raz do pytań, które mnie interesują. Czy 
pan dobrze znał byłego cara? 

J a : — Przez dziesięć lat byłem jed­
nym z Jego najbliższych informatorów 
1 sądzę, że poznałem go w ciągu tego 
czasu. 

UrlcklJ: — Jan pan uważa, czy on 
zdawał sobie sprawę ze zła, jakie przy­
czynia krajowi, czy nie?... 

J a : —• Trudno mi odpowiedzieć na 
to pytanie, ponieważ nie wiem, co pan 
uważa za zło, dokonane przez cara. 

UrlcklJ: — Każdy wie o tem dobr7e, 
jest to omijanie światła, gnębienie ru­
chu wolnościowego, wieczne wysyłki 
na Sybir, wreszcie — ta okropna woj­
na!... Co tu dużo gadać. Przecie pan 
sam rozumie, na czem to zło polegało... 

J a : — Chcę wiedzieć dokładnie, o 
co mnie pan pyta... Przez dziesięć lat 
byłem jego informatorem... Jak każdy, 
mógł on się mylić co do środków, mógł 
się mylić w wyborze otaczających go 
osób, ale, mojem zdaniem, on wierzył 
w Rosję I w naród rosyjski... 

Urickij : — A czy nie uważa pan, że 
car był poprostu niespełna rozumu?... 

J a : — Byłem przy carze do 1914 ro­
ku. On był wtedy zupełnie zdrów na u-
myśle. Orientował się szybko, miał do­
brą pamięć i nie zdradzał żadnych 
symptomów choroby... 

** 

Hrabia Kokowcow, liczący już obec­
nie osiemdziesiąt lat, mieszka wraz z 
żoną i rodziną (ma już wnuczkę) w P a ­
ryżu, gdzie sprawuje urząd przewodni­
czącego zarządu jednego z banków j)a-
ryskich. 



CO BĘDZIE NOSZONE L A T E M . 
Moda pod znakiem kompletów.—Faworyzowane s ą m a t e r i a ł y w J* 
snych odcieniach.—Żakiety robione na drutach. — S z c z e g ó ł y to a iw 

decydują o całości. 
Wiosna tegoroczna sprawiła wszyst- • rynki modne są we wszelkich odmia-

kim srogi zawód. Narzekają na nią w y - ' nach. Do lekkich, powiewnych sukie-
twórcy letnich materjalów, którym zim-' nek będzie się latem nosić duże. z białej 
na zepsuły sezon i utrudniły zbyt, na- piki, kołnierze. Naogół moda pelery-
rzekali i krawcy, którzy nie mieli zbyt nek jest bardzo efektowna. Pelerynki 
wiele pracy, narzekały wreszcie i pięk-1 można zmieniać; można je nosić w in­

nym niż suknia odcieniu i w ten sposób 
odświeżyć całość. Pelerynki nosi się 
dłuższe, lub krótsze, wiązane z przodu 
na krzyż, lub takie, których wydłużone 
końce przechodzą aż do tyłu, tworząc 
kokardę, nakształt szarfy. Nosi się wre­
szcie pelerynki do złudzenia imitujące 
żakiety. 

T y ł takiej pelerynki przytrzymany 
jest paseczkiem zrobionym z tego sa­
mego materjału, który zachodzi aż do 
przodu i zapina się efektowną klamrą, 
podczas gdy pelerynka zapięta jest na 
guziki, do złudzenia imitujące żakiet z 
paskiem. 

Mimo ogólnego faworyzowania jas­
nych barw, kolor czarny nie wychodzi 
z mody. Modne są czarne kostjumy, 
do których nosi się kolorowa bluzeczkę. 
Nie trzeba jednak zapominać, że kolor 
czarny w połączeniu z białym wygląda 
nader efektownie i jest również bardzo 
modny. Jest to przytem bardzo prak­
tyczne połączenie barw, bowiem nie 
znudzi i nie opatrzy się nigdy. 

Ciemne kostjumy mają krój bardzo 
skromny. Spódniczka rozszerzona wsta­
wioną kontrafałdą, lub kilkoma wąskie-
mi fałdami z jednego boku. Żakiet ma 
przeważnie krój smokingowy. Letnie 
płaszcze — narzutki, zarzucone nieco 
w ubiegłym roku, a tak bardzo wygod­
ne, zaczynają wracać do łask pani mo. 
d i . 

Nowością są w bieżącym sezonie 
komplety ręczne] roboty. Niejedna, za­
pewne, pani zdziwi się. Ręcznej roboty 
bluzeczki i pullowerki modne były prze 

gi. Żakiety ręcznej roboty nosić się bę-|szczowe pogody trzeba się o c z y ^ f o i i 
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gumą. Nowe modele płaszczy 
wych przedstawia nasza 
Płaszcz z lewej strony zrobiony 

des: 

ne panie, a zwłaszcza te, które sprawi­
ły sobie wiosenne toalety, nie mogąc 
ich, jednak, wskutek chłodów nosić. 

Zimna jednak już bezpowrotnie mi­
nęły i wiosna, chociaż nieco spóźniona, 
zajaśnieje w całej krasie. Jeszcze kil­
ka dni, a nadejdą ciepłe i piękne pogo­
dy, w czasie których tak uroczo wyglą­
da się w jasnych i lekkich toaletach. 

Moda tegoroczna stoi pod znakiem j 
jasnych kostjumów i kompletów. Ino- \ 
wację tę panie przyjęły z entuzjazmem.; cież całą zimę? Tak, ale moda ręcznych 
W Jasnym kolorze wygląda się zawsze,robót rozszerzył* swój zakres t ostat 
świeżo 1 młodo. Szczególnie ładnie pre­
zentują się zawsze jasne komplety, 
gdzie zestawienie dwuch dyskretnych 
barw lub odcieni wywołuje harmonijny 
efekt. Faworyzowane są, wzorem ro-

nim jej krzykiem będą noszone późn: 
wiosną i latem żakieciki robione całko 
wicie szydełkiem lub na drutach. Panie 
obdarzone umiejętnością szydełkowania 
będą miały nielada pole do popisu. 

tach z grubszej wełny w kolorze, naj 
częściej ciemno błękitnym, lub też z 
efektownego połączenia kilku żywych 
barw. Pisaliśmy już o tern, że modne 
będą żakiety z .grubego płótna, piki i 
wełny w kratę. otóż. dochodzi tu jesz­
cze, lansowany od niedawna, żakiet wet 
niany, robiony na drutach, który efek­
townie wygląda przy białej tenisowej 
sukience. Robi się wówczas żakiet z bia 
łej wełny, lub wełny mieszanej z ba­
wełną, krój prosty, przylegający do fi­
gury opatrzony dużemi kieszeniami i 
małym, okrągłym kołnierzykiem. Barw 
ny szalik efektownie dopełnia całości. 

Modne będą również, czapeczki i ka 
pelusikl szydełkowej roboty. Kapelusik 
taki najlepiej robić w porozumieniu z 
modystką, która przygotowany mate­
riał twarzowo ułoży. Nie będą one wów 
czas nieczem ustępować, kapeluszom 
z cienkiej słomy, materjału lub filco­
wym. Oczywiście zależy tu wiele od 
zręcznej modystki. Ponieważ moda tego 
roczna nakazuje do każdego kompletu 
odpowiedni kapelusz, a koszt, takich rę­
cznej roboty kapelusików, nie jest wiel­
ki, można sobie będzie pozwolić na to, 
aby się jej nakazów słuchać. 

Ręcznej roboty czapeczkę przedsta­
wia nasza rycina (druga). Czapeczka 
zrobiona jest z grubego jedwabiu w ko­
lorze niebieskim, przybrana białem piór 
kiem. Zwraca uwagę oryginalny sposobi 
noszenia czapeczki. Obecnie, bowiem W* kapelusik z bronzowego f i l c * TAJ 
nosi się kapelusze, nasunięte bardzo n a I P ł a s z c z , również z jedwabnej * u % r y * 
czoło i zakrywające jedną brew. Włosy k r ? > regularny i zapinany Jest na „«1 
i uczesanie pozostają odkryte. n a l r ! e kwadratowe,guziki Zwraca 
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Piękny i młodzieńczy fason kapelu- m i a s t n i e d y s k r e t n i e w y s u n « t f J ; 
sza przedstawia nasza rycina (3-cia). k o l o r o w y s z a i i k . 
Kapelusz zrobiony jest z niefarbowanej' 
słomki, przybranej czerwoną, lakiero­
waną wstążką. Kapelusz taki można 
nosić do wszystkich wiosennych su­
kien. Wygląda świeżo i powabnie. 

Są to, jednak wszystko przygotowa­
nia czynione z myślą o pięknych i sło-
ecznych pogodach. Nie zawsze jednak 
słońce 'wieci. Letni lub wiosenny 
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jedwabnej gumy w biało bronzoj^ Ą 
kę. Półsportowy charakter nad*' poj 
mały kołnierzyk, szczelnie zapi e l ^ 0 sj ' ' 
szyją, z pod którego wysuwa si6 orto-
duża pelerynka. Do tego maly<, jprilf1 
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Modne będą również przybrania szy deszcz, też nieraz daje się porządnie we 
dętkowej roboty. Kołnierzyki, mankiety, znaki, potrafi bowiem padać bez przer-
barwne szaliki, pelerynki i inne drobiaz- wy przez dwa dni z rzędu. Na takie dc-
flilll 

Płócienne, haftowane suknie 

ku ubiegłego, wełny. Miękkie, lekkie, 
wełniane koronki, wełny tkane w pasy, 
wełniane etaminy i t. d. 

Tendencją obecnej mody jest posze­
rzenie sylwetki w ramionach, przez do­
danie pelerynki. Bufiaste rękawy wy­
szły już nieco z mody/natomiast pele-

modne będą latem. — 
my Już się 

W lecie ma się ochotę zawsze na 
sukienkę barwną, wesołą, deseniową. 
Ale desenie tegoroczne są ściśle ograni­
czone: prążki i kratki. Żadnych wielkich 
kwiatów, grochów, plam. Co do barw, 
to rozmaitość jest wielka: zwłaszcza w 
prążkach spotykamy czasem pięć barw 
równoległych. Ale te dwa desenie do­
minują. Pozatem modne *ą sukienki glad 
kie. W lecie będą bardzo noszone su­
kienki z wiejskiego płótna, ozdobione 
haftem ludowym. I ładne. i praktyczne i 
miłe w noszeniu. Nareszcie ziściło się to, 
co oddawna powinno by.o być wprowa­
dzone w modę. 

Jedwabie deseniowe {owe kratki i 
prążki) używane są bardzo na bluzeczki 
do wełnianych spódniczek, albo też łą­
czy się je z wełną w jednei sukience — 
rękawki (krótkie) z jedwabiu — reszta 
z wełny. Oczywiście, odpowiednio do­
bierając odcienie. Do tego wełniany ża­
kiecik i kapelusz pleciony, miękki w 

Grochy, kwiaty i pla-
skończyły. 

odcieniach bluzki. Takie mękkie kapelu 
sze z szalikami — jeśli kto chce — są 
bardzo modne i twarzowe. 

Rękawiczki w dalszym ciągu zajmu­
ją w modzie bardzo poważne miejsce. 
Najmodniejsze są ze świńskiej skóry, z 
mankietami — są to wprawdzie rękawi­
czki bardzo drogie, ale, jak to się mówi 
— wieczne. Ponieważ nic wiecznego nie 
ma na świecie, więc powiedzmy ściśle, 
że w każdym razie na kilka lat. 

A obuwie? Przeważnie zamszowe, ja 
sne, popielate lub brązowe. Fason poś­
redni między pantofelkami a półbuci-
kiem, sznurowany na cztery dziurki. 
Pończochy ażurowe, w deseń lub zwyk­
łą siatkę. W lecie będzie w takich poń­
czochach bardzo przyjemnie i przewiew­
nie. W zwykłej pończosze noga wygląda 
jednak szczupłej. A więc — napewno 
nie wszystkie panie życzliwie ustosunku 
ją się do tej nowej mody.*. Anita 

Piękna pani winna również P' 
0 tern, że odpowiednio dobra".: , goły toalety decydują o elega" 1 " 0 " 
sylwetki. Nie można do gumo'w^„t 
szcza nosić np. jedwabnych' ^ < # j 
ków. Torebka również musi "Lk-s^e 

| Wiednia. Najlepiej podróżna, ^ y , "Sj 
grubej, odpornej na deszcz, s K

 0 K y 
, kawiczki, również sórkoWe- ,0 CjUi 
sportowym, no i odpowiednia 
ści i dobrana do koloru płasz c ? " 'jv* 

1 solka!. 


